
lir. 74. We Lwowie Niedziela dnia 30. Marca 1870. Bok XII.l d;

Wychodzi codziennie.
odpłata wynosi we L w * w i e rocznie 18 sir. — poi 

'linie 9 sir. — kwart lnie 4 zir. 50 cnt. — mie
rnie 1 zir. 50 cnt. 

i,osvlk% poeetową w P a ń s t w  ; e A a i t r j i c ^ i e m  
rocznie 24 zir półrocznie 12 zh. — kwart ilni.' 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocatoi-ą za  g r a n i c ą :  do całj eh T iemiec 
rocznie 50 mar“k — kwasalnie l? marek 5 sgr.—do 
Francji, Angljl, Belgji, Wiech i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów,
M a i u t k r y p t ó y  B e d a k e ) e  a l e  i w r a e a .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro AJtninirtracji -Dziennika Pole’ ego* |pirży ulicy 

Akademickiej pod 1. 3, naprzeciw Hut-lu Źoris ; we 
WiedniUj Hamburgu, Frankfurcie n. 11., w Berlinie , 
Lipska, Bazylei, Szs. ajcarji i Wrocławiu pp. HaaBen- 
■tein et Vogler ; w Wiedniu F. Lob, R. llisse, Rotter 
i Spł, ; w Pozći niu Kazimierz Iseumano Biuro anon
sów ; w Paryżu pułkownik. Bauzkowsai, Faubourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja pan 
Adama Carrefour de la Oroii-Rouge, 2, Farit.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatę 6 centów [od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit.)

Listy i pieniędzmi maję być przesyłane f r a n o o dc 
Aanajiistri _ji „Dzień ika Polskiego.- — Listy rekla
macyjne nieopieczętowaue nie podlegaję opłacie.

Od Wydawnictwa.
% nowym kwwułam u p ru n m y  iu n  

Czytelników do rychłego odnowienia pre
numeraty celom o  czesnego nregniewanla 
pruiyłki.
Prenumerata na Dziennik Polaki wynosi:

W e L w ow ie  bez przesyflr pocztow ej:
m ie s ię c z n ie .........................................1 tłr. 50 ct.
kwartalnie  4 „ 50 „
półrocznie  9 „ »
rocznie  18 „ — »

Na prowincji z przesyłką pocztową:
m ie s ię c z n ie ......................................... 2 złr. ct.
kwartalnie 6 „ i
półrocznie ..................................... 12 „ — „
rocznie  24 „ „

Pieniądze prenumcraoyjne winne być adreso
wane do .Administracji Lz. Fol . poni i  waż Admi
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z 
powodu przesyłek poa innym adresem.

L w ów  29. marca.
Ogłoszone w dziennikach pismo posła 

Kornela Ujejskiego, zawiera kilka punktu w, 
co do których publiczna dyskusja jest ko
nieczną.

A najprzód hieszczesna sprawa solidar
ności.

Co do tej —  wieje z pisma p. Ujejskie
go pessymizm pewien, którego bynajmniej 
nie podzielamy. Autor przypuszcza („być 
może") —  że z nowych wyborów wyjdzie 
większość tym samym co dotychczasowa 
przejęta duchem —  a po zwycięstwie wy- 
borczem stałaby się jeszcze bardziej twardą 
i bezwzględną niż dotąd. Regulamin nie u- 
leglby zmianie —  mniejszość byłaby i na
dal krępowaną, podczas gdy „słowo dla 
idei Polski, ogarniające całą ojczyznę, m u- 
s i  być wulnem". —  Skutkiem tego „nowa 
secesja w Kole, chociaż pożałowania godna, 
jest przewćlziana —  i jest konieczną". — 
Niech jeden lub dwóch z mniejszości zosta
ną po za Kołem, „niech głoszą polską wiarę 
i polskie prawdy —  ale nigdy, przenigdy, 
niech nie występują przeciw swoim". A zaś 
pod koniec listu swego szanowny autor 
przeczuwa, że walka „na noże" między 
iracmi nie skończy się prędko —  a 
do takiej walkiej nie czuje się on uzdol
nionym.

Otóż naszem zdaniem, ta skrajna a 
smutna bardzo ostateczność, którą najsza
nowniejszy autor nie tylko przeczuwa, lecz 
w iednem miejscu konieczną nazywa —  
bynajmniej konieczną nie jest. Są środki, a 
dodajmy, jest i nadzieja uchylenia jej. Brak 
jasno wytkniętego celu, brak sformułowa
nego programu, był głównem nieszczęściem 
delegacji. Ztąd też solidarność —  jak iuż 
kilkakrotnie w y kazano —  była czysto ze
wnętrzną, mechaniczna, nie była solidarno
ścią w idei i dla idei. —  Pierwsza wielka 
sprawa rozbić ją musiała, i rozbiła.

Czyżby kraj tego nie czuł i nie rozu
miał? Niepodobna! Ostatecznie niech co 
chcą piszą i mówią wielbiciele większości 
—  kraj wie o tem, że delegacja zaniedby
wała najlepsze sposobności przemówienia 
w duchu ogólno polskim, w myśl „idei

Polski", kiedy do przemówienia takiego 
była najwłaściwsza pora —  vrie o tem, iż 
wystąpienia jej w tym duchu, chociaż bar
dzo jeszcze słabe, poprzedzone były formal
na walką niektórych kół wyborczych ze 
swymi posłami, presją z wielu stron na 
delegację wywieraną, silną ze strony dzien
nikarstwa opozycją, Która tak dalece była 
powszechną, że n a w e t  i Czas uznał był 
raz milczenie delegacji jako niewłaściwe i 
niczein nieusprawiedliwione. Czyżby po tem 
wszystkiem m ó g ł  kraj nie uznać tego, że 
przyszłe wybory powinne delegacji wetknąć 
sztandar w rękę, i że -wybrać rmłtóy takich 
posłów, którzy ten sztandar utrzymać po- 
trarią? A jeżeli takie będzie usposobienie 
kraju przy wyborach, to oddziałać ono musi 
koniecznie i na tych posłów dzisiejszej 
większości, którzyby ponownie zostali wy
brani, i popchnie ich o krok dalej.... Jeżeli 
zaś z tego pola szerszej polityk- zejdziemy 
na sprawy prowincjonalne —  toż i tutaj 
nie podobna, aby kraj nie uznawał, Iż na 
bezprogramowej polityce większości nic nie 
zyskał, owszem nie jedno utracił, tak w za
kresie praw swoich, jak i swoich intere
sów. Niewyraźna i riiestanowcza polityka 
w sprawach wewnętrznych —  opozycja na 
pozór, a w istocie ratowanie rządu cen
tralistycznego w najbardziej kłopotliwych 
dla niego chwilach —  to wszystko było 
skutkiem braku wytkniętego celu, który 
mógłby uchronić od owej polityki z dnia 
na dzień „od wypadku do wypadku". A to 
wszystko w dalszem następstwie doprowa
dziło do takiego osłabienia naszego stano
wiska we Wiedniu, że sie tam z nami nie 
liczą. Tego wszystkiego niepodobna, aby 
krai nie wiedział —  bo się to odbiło 
w niejednem bardzo dla niego dotkliwem 
postanowieniu tak parlamentu jak rządu.

Sądzimy, że po tych wszystkich faktach 
nie trudno będzie w przedwyborczym ruchu 
przyszłej delegacji sztandar w rękę wetknąć, 
a zatem i solidarność oprzeć nie na raniej 
formie, nie na samym regulaminowym przy
musie —  ale na silnej podstawie wspólne
go, a przez kraj postawionego programu. 
Gdybyśmy jednak —  idąc za pe^ymisty- 
Cznem nieco zapatrywaniem posła Ujejskie
go, o tem zwątpili —  gdybyśmy zamiast 
silić się o utworzenie t a k i e j  solidarności, 
uznawali nową secesję jako nieuniknioną i 
konieczną —  gdybyśmy zresztą nie wska
zań możliwej mniejszości deleracyjnej inne
go śr dka walki nad samą tylko secesję —  
to możemy być pewni, że ruch wyborczy, 
zamiast objąć istotę rzeczy, zamiast polity
czny wskazać kierunek —  rozpłynie się w 
samem formalistycznem uznawaniu, iż soli
darność jest konieczną, bez wskazania celu 
tej solidarności, a wtedy wracamy znowu 
do dzisiejszych stosunków.

Po za rą główną s p n w ą , poseł Ujejski 
dotyka kwestyj jawności narad Koła, i s i
wej że organizacji jego pracy. Co do pier
wszej — jest ona tak powszechn‘e za po
trzebną uznana, że nie mamy powodu po- 

Inownie się o tem rozpisywać. Czy dla jej

urzeczywistnienia potrzeba będzie koniecznie 
stenogramów i składek pomiędzy wyborca
mi na utrzymanie stenograficznego biura — 
czy też wystarczą obszerniejsze niż dotąd 
protokoły, układane przez sekretarzy i re
widentów, a do którychby każdy poseł 
miał prawo wnieść swój głos w streszcze
niu —  to rzecz wykonania. Zaś co do 
organizacji pracy w Kole, myśl szanowne
go autora, aby Koło podzieliło się na fa
chowe Sekcje, j«st bńrdzo szczęśliwa i pra- 
ktyezna. Miałoby to uietylko tę korzyść, 
k órej ąutor się spodziewa, że wyrabialiby 
się specjaliści —  ale i te oraz, że byłby 
ktos szczegółowo odpowiedzialnym za przy
pilnowanie pewnych spraw, za wniesienie 
ich w  Kole, szczegółowo obowiązanym brać 
w Kole . inicjatywę w pewnej kategnrji 
spraw. Wtedyby nic w zapomnienie pójść 
nie mogło— bo każda sprawa, czy to w izbie 
-zy w kraju poruszona, należałaby do za
kresu jednej z sekcyj Koła, któraby się nią 
zająć mn iała. Uniknęłoby się przez" to 
nie jednego zaniedbania, jakie łatwo zajść 
może w dzisiejszej organizacji Koła, w któ
rej każdy o wszystkiem myśleć jest obo
wiązanym, a nikt nie jest za cośkolwiek 
specjalnie, odpowiedzialnym. Zaznaczamy 
więc dzisiaj tę myśl p. Ujejskiego jako nad
zwyczaj szczęśliwą —  a spodziewamy się, 
że w wyborczej akcji jeszcze ona nieraz 
podniesioną zostanie.

Z powodu wylewu Cisy.
Neue fr. Presse z dnia 18. marca b. r. za

mieściła artykuł pod tytułem : „Die TheissregHli- 
rąng“ , w którym autor stpra się wykazać, że: do
póki Cisa podobnie jak inne rzeki nie zostanie 
zreguiowaną według „nowego- a przez niejakiego 
p. Hoboma wynalezionego systemu, dopóty kata
strofy podobne zaszłej 11. marca r. b. w Szegedy- 
nie stać będą na porządku dziennym. —  Prócz 
tego mieści się w tym artjkuie jeszcze następujący 
ustęp:

„Zarządz‘>ne w ostatnich latach przez rząd 
węgierski zastanowienie robót przekopowych było 
bardzo rozumnem, gdyż przez to stan rzeczy się 
nie zmienił, a równocześnie oszczędzono w iele 
pieniędzy i usunięto możliwość ogromnych kra
dzieży- (kolossalste Unterschleiie).

Autor powyższego artykułu oskarża zatem tych 
co Cisę regulowali — bez ogrodki o kradzież pu
blicznego grusza.

W kronice Gazety Lwowskiej z dnia 18go 
marca r. h mieści się na stępujący artykuł:

„Regulacja Cisy już od roku 1877 ostrej u- 
legła kry tyce w dziele inżyniera Henryka Hoboma 
(Grundztige fur die Beseitigung der Ueberschwem- 
rnungen nrch einem n e u e n  t śys t eme 1877), 
który nazwał ją zupełnie chybioną i zapowiedział, 
że w skutek tego Węgry w przyszłości wystawio
ne będą na okropne wylewy. Katastrofa Szegedyń- 
ska i opłakany los innych okolic nad 1 isą 
rychło niestety uzasadniły tę naukową przepo
wiednię “ .

Wreszcie wypada tu jeszcze nadmienić, że i 
u nas w Galicji jest znaczne ilość osób żyjących 
w tem błogiem przekonaniu, że d o p ó k i  n i e  
u r e g u l u j e m y  n a s z e g o  D n i e s t r u  w e d ł u g  
„ n o w e g o - s y s t e m u  H o b o m a ,  i nam usta
wicznie zagrażać będą co raz więcej wzmagające 
się powodzie.

Jakkolwiek nie należę ani do organów rządu 
węgierskiego —  am do organów Wydziału kra

jowego galicyjskiego, i pomimo, że mnie w tej 
spranie na v joczu stojącego obelga na organa 
władz rządowych węgierskich rzucona dotyczyć, a 
względnie kwestja regulacji Dniestru bezpośrednio 
obchodzić nie może, powodują mfiie powyższe oko
liczności dó wyjawienia kilku myśli w imieniu 
prawdy i w przekonaniu. że nieco bliższe rozpa- 
ti zenie si j ze stanowiska naukowego w tej tak 
dla nas samych jak i dla przyszłych generacyj 
wielce żywotnej twestji może i musi być wielce 
pożąuanem a przyfem rzuci właściwe i nie mniej 
pożądane światłó na ho w ego hydrotechnicznego 
wyuala/cę — proroka i jego wielbicieli —  który 
między innymi i nas swym „nowym- systemem 
uszczęśliwić pragnie.

Ze przepowiednia p. Hoboma cojdu Cisy się nie
stety spełniła — nie przeczę,

Że system przez niego jako nowy podań]', 
mógłby przy zastosowaniu swem do regulacji Ci
sy w miarę potrzeby i wymogów lokalnych oka
zać się korzystniejszym od zupełnie błędnego sy
stemu, p*.legającego wyłącznie na prostowaniu bie
gu rzeki i jej przsdwczesnem obwaiow aniu — bez 
względu na raejondi?y rozdział spadku pojedyn
czych przestrzeni rzeki, i połączoną z tem możli
wość odprowadzenia wód wielkich, a który to sy
stem do regulacji Cisy zastosowano —  nie przeczę.

Żebyśmy wreszcie może lepiej zrobili, pozo
stawiając raczej Dniestr w iego dzisiejszym sta
nie, niż zapuszczać się w eksperyment, zbyt dro
gie, a według przekonania doświadczonych i ze 
stosunkami krajowemi oueznanyoh hydroteklów w 
tym specjalnym wypadku poniekąd nie wykonalne
—  również nie przeczę.

Pytam się tylko, coby świat na to powie
dział, gdyby w roku 1877 był pojawił się wyna
lazca, ot tak n. p. ILwizdy korneuburgskiego pro
szku dla koni ? i gdyby wielbiciele podobnego wy
nalazcy na podstawie myśli przez niego rzueonej
— a zresztą opartej m  faktacb przy takich sa
mych warunkach na innjm miejscu już dokona
nych, zrobili z niejgo proroka — o ezem się jemu 
samemu zapewne nie śuiłó — i gdyby wreszcie 
ci wielbiciele jedynie tylko dla spotęgowania sła
wy tego wynalazcy-proroka (gdyż innych powo
dów dopatrzyć tu trudno) ośmielili s i ę  inne osoby 
może całkiem obojętne, a m**że ‘ na przeszkodzie 
ku wyniesieniu ich bohatera do wysokości ideału 
stojące, napiętnować zbrodnią już naw et nie lite
rackiej, lecz jeszcze gorszej, bo pieniężnej kra
dzieży ?

Ze w danym wypadk”  wynalazcą-DTorokiem 
i z jego wielbicielami rzecz się ma literalnie tak 
samo, duwiudą to następujące fukia:

Jest rzeczą wiadomą, że tak z wary „nowy 
system regulowania rzek i zapobiegania przeciw 
wwlewoui- ogłoszony w dziele Hobomi z r. 1877. 
( Grundrwie fur die Beseitiguug der Ueberschwem- 
imngeu nach einem neuen Systeme), a polegający 
przeważnie na zatrzymywaniu pewnej . zęści opa- 
dow de izczowych w górach za pomocą sztuczhych 
rezerwoarów, kaskad sieci kanałów R.p. został w 
swej całei rozciągłości żywcem wyjęty z francu
skiego dzieła: „M. J. Dumas Etacie sur les inon- 
dations, causes et remede. Faris Lacroix - Oom/“*  
1857“ — a zatem że ten „nowy" syStóm jest w 
Europie od lat co najmniej 2] znanym — a mówiąc 
nawiasem — lat temu z górą 8000, jak Uhfłicey- 
cy ten sam system ba ogromną skalę do reguło- 
eji swych rzek zaslusowywali.

Km się o słuszności powyższego twierdzenia 
przekonać, lub z tą kweotią bliżej zapoznać pra
gnie, odsełam go:

a) Do sprawozdania z posiedzenia lwowski }go 
Towarzystwa politechnicznego, odbytego dnia Igo 
marca r. b ., a umieszczonego w numerze „Gztsu- 
krakowskiego z dnia 11. marca r. b.

b) Do broszury c. k. radcy dworu J. Wexa 
(J);e Abnahme der Wassermeryen in den Quełleri 
Flussen und Stromen etc. Wien 1673), w której 
się znajduje cały „nowy- system p. Hoboma. z tą 
tj lko różnicą, że o 4 lata pierwej lako sysmm 
Dumas’a ogłoszony.

c) Do wyż wymienionego dzieła Dumat a. w 
którem ten system jest jeszcze obszerniej —  i o 
21 lat pierwej, niż go p. Hubom objawił, trakto
wany.

d) Wreszcie do broszury (Die Beseitigung 
der Ueberschwemmmigen nach einem rneium“ System 
von Jose}' A. Knóbloch Civil-Jngcnieur), wydanej 
przed kilkoma dniami w Wiedniu, której tylko 
końcowy Potęp tutaj podaję:

„Powyżej dowiedliśmy, że system przez pana 
Hoboma jako „nowy- podany nie jest nowym. 
Każdy doświadczony inżynier przyzna, że oblicze
nie kosztów, o które się głównie rozchodzi, jest 
zupełnie błędnem, że zatem wszystkie ztąd wy
snute wnioski są nieprawdziwemi i ze projekto
wane kanały ulgi (Entlastimgs-Kandle) dla rzeki 
March sq niedorzecznością ( Unditg). Prawdopodo
bnie nie będziemy zatem obowiązanymi p. Hobo- 
moc i do wdzięczności za tv>, że mn się upudobało 
właśnie nas uszczęśliwić swym „nowym- syste
mem. — Austrjaccy inżynierowie uzasadnili Bogu 
dzięki w wialu miejscach i przy najtrudniejszych 
warunkach swoją sławę, a zatem uporają się nie
mniej i z kwestą wedną; nie mamy bynajmniej 
potrzeby uganiać za fanlastycznemi projektami ob
cych panów, nie znających zresztą naszych krajo
wych stosunków — i nie potrzebujemy uczyć się 
od nich rozumu.-

Co do przyczyn wylewów, które p. Hobom 
w swojeui dziele z roku 1877 podaje, jako to: tę
pienie lasów, używanie przekopów i obwałowań 
do regulacji rzek — i w ogóle co do kwestji z 
temi przyczynami wylewów w związku stojących, 
odsełam szanownego czytelnika po bliższe infor
macje do następujących autorów z różnych, jednak 
ogółem rok 1877 poprzedzających łatwa mianowi
cie: Dr, Berghans (Hydrografie 1877), Dove, Ma- 
thc-Brun, Bl»mjui, Dawid Milne Home — Mar
chand — Coultas Melarun Hcrsehel, Arags, Kamtz, 
Dumas (1857) — Graham- Giager, Wex (1873), 
F, Zallinger (1778), v. Arctin. D. Stur, Duile 
(1826), dr. Lorenz. Lessauk. Batzing (1872), Fa- 
bre (1797), Schleiden (1870). Kemer, Czihaczeff. 
Simony (1871), Lecreulx (1804), Adolf v. Hoff 
(1834), Hericart de Thuiy, Ladoncette, Btreffleur 
(1852), SonKias (1861,66), Strzelecki, Dugier. Rath, 
M. Surell (1841), Mardf, Buffons, Lecoąue, Vi- 
taliano Donatti, Wessely(1853) it. p. —  a przyto
czę dla przykładu co mówi ostatni z pomienio- 
nycb tu autorów w swem dziele (Die Alpenlander 
„Vrien 1853 I Band, Pag. 116)“ : „Zamiast posia
dać skarb nieoceniony w dobrze zagospodarowa
nych lasach, zamiast naprawić kilkutysięcznym 
wydatkiem złe u jego źródła —  trwonimy krocie 
na groble, które wprawdzie przez pewien przeciąg 
czasu wstrzymują powodzie, lecz nigdy nie zdołają 
przjnieść nam radjkarnej pomocy.-

W celu złożenia dowodu, że podobne jak Sze- 
geńyński wylewy —  inni autorowie pieiwej niż 
p. Hubom przepowiedzieli, wykazując tak samo 
i iik on. że system regulacji rzek, ograniczający się 
tylko na wykonywaniu przekopów i wałów, a nie- 
uwzględniający potrzeby poprawienia Wadliwości 
z wj tępienia ] isow powstałycn u samego ich źró
dła, tj. w górach, jest zupełnie błędnym, radzę 
szanownemu czytelnikowi odczytać: Jahrbneh der 
k. k geologischen Rciehsanstalt, Wicu 1-875 XXV 
Band i Hott — w którem to czasopiśmie znaj
dują się następujące przez dr. Gustawa A. Kocha 
przytoczone fakta, które wykazują cyframi, o ile 
z powodu wyż pomienionej nieracjonalnej regula
cji rzek ich dno ustawicznie się wznosi — i w ten 
sposób naraża się okolicę na coraz okropniejsze 
katastrofy:

a) Przy sposobności budowy kolei żelaznej 
między Rzymem a Foligno, odkryto w głębokości 
trzech metrów pod teraźniejszym poziomem staro- 
żi tną szusę „Via Oassia.-

b) W „Campiglia- odkryto w podobny sposób 
,w głębokości ośmiu metiów pod teraźniejszym po
ziomem brua szosy ia Emilia “

c) Łożysko rzeki „Tersina- leży obecnie już 
znacznie wyżej od poziomu położonego przy niej

Eronika lwowska.
[Starość nie radość. Rzecz o miłości rodzicielskiej, 
o zarazie bydła i o taryfie zbożowej, jakoteż o mi

łości w ogóle.]
„Izba sądowa- przymówiła niedawno „Kroni

ce lwowskiej,- iż stara się przypodobać pici pię
knej, broniąc panie i pannj od zarzutów czynio
nych im z powodu uczęszczania na rozprawy są
dowe. Nie wypada mi wywołjwać wojny domo
wej w łamach Dziennika, i gotów przeto jestem 
przyznać, iż „Izba sądowa" m i słuszność — w o- 
góle bowiem w całej naszej konfraternii dzienni
karskiej nie ma indywiduum baraziej pochopnego 
do zgody i mniej skłonnego du szukania zaczepki, 
odemnie. Muszę wszelako skonstatować, w obronie 
własnej, iż różnica zdań między „Rroniką- a „Izbą- 
nie wynikł* byna 'mniej z jakiego nielugii-znego 
lub przewrotnego rozumowania z mojej, ale po
wstała pu prostu — z różnicy wieku „Kronika- 
ma ma ret 12-ty, i jest, po tytule i Zaproszeniu 
do przedpłaty, najstarszą niejako częścią Dzienni
ka (jeż( li pominiemy pomyłki drukarskie, które są 
jeszcze starsze) — „Izba sąaowa- jest nierównie 
młodszą. Otóż wiadumo, jak dalece wiek wpływa 
na zapatrywania się nasze, osobliwie zaś, na' za
patrywania się na płeć piękną. Za młodu, kiedy 
człowiek je śliwki, nia ogląda się wcale na to, że 
z jednej i z drugiej starto barwę, czyli że pozba
wiono ją puchu świeżości. Na starość ma się mniej 
apetytu, i przebiera się między śliwkami. Nato
miast, co się tyczy płci pięknej, młodzieniec w przed
miocie ubóstwianym szuka ideału, szuka w nim 
tego, czego etarzec wymaga od śliwki. Chciałby, 
ażeby nic nie dotknęło owego delikatnego puchu, 
którym niewinność pow inna być owianą, a ponie
waż młodość skłonną jest do przesady, więc wy
obraża sobie, że puszek jego ideału jest bardziej

znikomym od barwy, czyli puszku śliwki, i że 
zmarnieje on nietylko od dotknięcia, od robaka 
itd., ale nawet od wiatru, ba, od rubasznego brzmie
nia mowy. Starzec przeciwnie wiu dobrze, że bar
wa naturalna nie ściera się tak łatwo, a sztucznej 
dostać można u Leona naprzeciw katedry, i w 
wielu innych sklepach. Nadto, do młodego wszy
stko lgnie, może on być wybrednym w wyborze, 
wolno mu czasem nawet powiedzieć verba verita- 
tis najpiękniejszemu aniołowi, młodzi bowiem by- 
wajaŁ zazwyczaj oraz i poetami, a jako taćy latają 
pomiędzy gwiazdy i na anioły nawet patrzą po
niekąd z góry — podczas gdy stary przebierać 
nie śmie, i musi prawić grzeczności, pochlebiać, 
nadskakiwać, nim mu się jaki półuśmiech dostanie 
w nagrodę. Kto wie, czy nie ztąd pochodzi zje- 
wisko, oddawna na zabawach i w towarzystwach 
uważane, że starsi panowie bywają grzeczniejszy
mi dla dam, od młodych — na każdy sposób, 
ztąd pochodzi opłakana scysja między „Kroniką- 
a „Izbą sądową,- której ninieiszera kuniec kładę. 
Ponieważ atoli spostrzegłem nie od dzisiaj, że 
„Kronika" dotychczas nigdy nie była u płci pię
knej popularną, i ponieważ, jak sądzę, w tym je
dnym kierunku przynajmniej wstąpiłem przeszłej 
niedzieli na lepszą nieco drogę, więc postanowiłem 
kuć żelazo, dopóki gorące, . dzieiejszą także „Kro
nikę- poświęcić jeżeli nie płci pięknej, to przy
najmniej pizedmiotowi leżącemu w wyłącznym za
kresie jej kompetencji

Jednem słowem, zamierzam nie mówić o ni- 
czem, jak tylko o—miłości. Szanowne czytelniczki 
darują mi zapewne, że t o . co  znajdę do powiedze
nia na ten temat, nie dorówna polotem gędźbie 
tych liryków, którzy w Tygodniu, w Strzesze, w 
K tose-1̂ > itd. unoszą je w nadziemskie sfery za
chwytów-i innych psychicznych przjpadlcści tego. 
rodzaju — owszem, obawiam się. że nawet w obec 
tak poetycznego przedmiotu nie zdołam wyłamać 
się z terminologji gazeciarskiej, i z innych przy

war stylu. Oprócz tego, nie mam śmiałości przy
stępem ać du ankiety... to jest, chciałem powiedzieć, 
że pod względem formalnego traktowania... milion- 
krrr... jakże to się mówi poetycznie?... no, po pro
stu tak: merytoryczna czgść wniosku będącego na 
porządku dziennym, zbyt jest obszerną, by ją mo
żna wyświecić wyczerpująco na jednem posiedze
niu, a nadto, niektóre punkta wymagają wiedzy 
fachowej i z góry zostawić ie muszę specjalisłom. 
Dla tego też postanow iłem mówić głównie o dwóch 
rodzajach miłości, t. j. o miłości rodzicielskiej i 
o miłości małżeńskiej, i nie odbierać chleba 
lirykom.

Miłością rodzicielską nazywamy pospolicie tę 
miłość, która islnięie między rodzicami a dziećmi 
kościół katolicki wszakże rozszerza to pojęcie tak
że na stosunek między przełożonymi a podwła
dnymi. jakoteż między władzą rząd)wą a podda
nymi państwa. Ponieważ tem samem kościół 
wkładając na poddanych obowiązek czczenia i ko
chania władzy rządowej, zdaje się poniekąd i na 
tę władzę wkładać obowiązek kochania podda
nych, więc Czas jako kochający poddany wła
dzy a posłuszny syn kościoła, dla uniknipnia 
wszelkich nieporozumi.n i rekryminacyj powtarza 
nam od dłuższego czasu codziennie — w nadziei, 
że nauczymy się tego na pamięć — iż) „życzliwe 
dla kraju naszego usposobienie sfer najwyższych 
wzrasta z dniem każdym.- Dziennik Polski, roz
bierając tu twierdzenie Czasu zdaje się przychy
lać do zdania, iż właściwie lie siery najwyższe, 
ale ministerjum konstytucyjne jest owym rodzicem, 
który nam winien swoją miłość. Mówię „rodzi
cem,- a nie „rodzicielką," bo widocznie materja 
jest sporną, podczas gdy według dawnego jak 
świat prawidła, mater semper certa est. W samą 
istotę sporu wdawać się nie mogę, ręczę botyiem, 
że jakkolwiek u nas nie obowiązuje kodeki iapo- 
leonski, to p. prokurator państwa oświadczyłby mi 
w tym wypadku, que la recherche de la patemite

est interdite. Natomiast pozwolę sobie zrobić parę 
ogólnych uwag o miłości ojcowskiej, które z ża
dnym kodeksem nie staną w sprzeczności.

Jak rozmaitą hjma natura ludzka, tak też 
ojcowie rozmaicie kochają swoje dzieci. Niektórzy 
trzymają je hstro, % w»m, ażeby *m
na niczem nie zbyw ało. Inni umieją troskliwość 
pogodzić z łagodnością. Inni znowu pieszczą dzie
ci, cackają się z niemi, nakazują niańce, iżeby 
im powtarzała, że tato je bardzo Locho — ale 
cóż z tego. kiedy dzieci bose, głodne, i rczm, eez 
nauki, w poniewierce moralnej i fizycznej. Znałem 
nakoniec i takich ojców, których, synowie pobie* 
dali własne majątki, po matkach odziedziczone — 
otóż tatko pieścił i psuł syna, administrując jego 
majątek, póki wszystkiego nie przeaaministrował.

Małe dzieci wolą ojców czułych, chociażby 
mniej dbałych, o tem zaś, ze ojciec trwoni wła
sny ich majątek, nie wiedzą wcale. Alt gdy dzie
ci dorosną, zdarza się nieraz, że ciągną tatę pvzed 
kratki sądowe i każą mu się tłumaczy*- co się 
stuło ze spadk<em po matce. Jeszcze częściej zda
rza się to z ojczymami.

Zdarza się także, iż w stosunek między oj
cem lub ojczymem a dziećmi wtrącą się źli i nie
spokojni ludzie, którzy namawiają dzieci dc wy
taczania procesów o przyzwoite utrzj manie, o o- 
deb.-anie opieki i t. d. To, co się zdarza w rodzi
nach , zdarza się i w państwach. Rozsiewaczc nicu- 
kontentuwania. ludzie źli i przewrutni. szepcą dzie
ciom do ucha, a nawet, między wierszami, piszą 
im w dziennikach : Gdyby was tato kochał, (tato, 
w tym wypadku, według Dziennika Polskiego, jesi 
to rząd konstytucyjny) nie kontentowałby się ca
łusami - ale dbałby o to ażeby wam lepiej było. 
Otoczyłby kordonem tylko ie wsie, w których wy
buchła zaraza bydła, ale nie zamykoiby targu 
całemu krajowi. Nie pozwoliłby, ażeby obce zboże 
kolejami żelaznemi przewożono taniej niż wasze. 
Troszczyłby się o wasze zdrowie, i w pierwszej

linji dałby wam lakultet medyczny. Zakazałby nie
tylko żydom brać lichwę, alej wciąłby się i do 
banków, które wua obdzierają. W  tym tonie, ruz- 
siewocze niezadowolenia usiłują wzniecić niechęć 
dzieci galicyjskich ku spornemu ich rodzicowi, a 
z żalem powie izieć muszę.. że znajdują się pisma, 
których tu wymieniać nie chcę, i które nietylko 
nie potępiają tego zbrodniczego usiłowania, ale co 
gorsza, o ile megą, tj. o ile ich c. k. prokurato
ria nie powstrzymuje w ;eb złości, pośrednio lub 
bezpośredni*) powtarzają owe niczem nieusprawie
dliwione rekryminacje. Gdyby nawet bowiem tak 
było, jak mówią, to już według prawa natury oj- 
ciec nie wszystkie dzieci kocha jednakowo, chociaż 
wszystkie kocha zarówno. Hans dostaje zbawienne 
chociaż surowe napomnienie , nową kurtkę i sre
brnego guldena, Jaś tylko całusa, i obietnicę, a 
przecież żaden nie powie, że m - złego ojca Mi
chaś oberwie W j  nie i wyłącznie szturebańca, ale 
kto wie, czy mu to na dobre nie wyjdzie? Tak 
samo ma się rzecz z krajam. i ludami, a wara 
niepowołanym mięszać shj w stosunki rodzinne! 
Fiechaj tedy Czas — jaskolwiek q4*oadpatemJa- 
tem może być w błędzie — nie ustaje i nadal w 
chalebnym zapale zwalczenia knowań podobnych, 
a ponieważ sądzę iż udało mi się powyżej z nie
zwykłą gruniownością i nie buz trafnego użycia 
porównfn spiorunować i unicestwić w archclskie 
rozumowania malkontentów, konspiratorów, dema
gogów i innych nadwerężycieli óp. solidarności, 
właśnie wraz z sześcioleciem konaiącei. więc upra
szam szanowny organ ki akowski o powtórzenie 
tego mojego wywodu w swoich szpaltach ku zba- 
dov/aniu tych wszystkich, którzy nie lekceważą 
czwartego przykazaniu.

O szóstem. to jest o miłości małżeńskiej, dla 
braku miejsea i z innych jeszcze powodów, pomó
wimy innym razem.

Jan Lami
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miasta Tneniu; ten sam stosunek zachodzi między W iedeś 27. marca. (86  posiedzenie Izby p a- 
potokiem górskim Yillerbach, a miasteczkiem Neu- n ó w  fiady państwa).
markt. ' Minister sprawiedliwości przedkłada dwa pro-

d) Łożysko izeki Passer leży o jednopiętrowy jekta ustaw dotyczące j owiększenia ordynacji łań- 
wysokość po nad poziomem dolnej części miasta cuckiej tir. P o t o c k i e g o ,  i utworzenia nowej 
M jranu, zaś łożysko rzeki Taifer leży co najmniej, ordynacji kapitałowej hr. Fryderyka T h u n a.
w poziomie dachów miasta Botzen. i  ^r- H y e wnosi, aby meumieszczony dotąd

e) Dno rzeki Adygi (Etach) podniosło się w ,na PorzS ^ u dziennym projekt ustawy dotyczącej
ostatnich 50 latach koło San Michele o przeszło 
i 1/* stóp po nad dawny swój poziom.

f) Dno potoku „Gadria** przewyższa swym 
poziomem szczyty wież wsi Schlanders, Kortoch 
i Laas (w Vintsehgau) itp.

Daty pod a., i b. podane — wykazują przeto 
katastroty podobne szegedy u skiej a co do rozmia
rów bezwątpien, a większe i okropniejsza — jako 
fakta w zamierzchłej przeszłości już dokonane.

Daty daLze zaś wykazują dowodnie, jak wiel
kie niebezpieczeństwa wylewów grożą w przyszło
ści wspomnianym okolicom — przyczem nadmienić 
wypada, że naliczyłby się dało podobnych faktów 
« wiele więcej — nie uwzględniono tu bowiem 
jeszcze takzwanych „Schuttkegel**, które podobnie 
jak wylewy i z tjrch samych co ostatnie przyczyn 
powstające, niszczą często górskie okolice —  a za- 
lazem oddziaływają p-zez naniesiony do rzek i 
prądem wody w miarę jej chyżośei w dolinę uno
szony raateijał szkodliwie na wzniesienie się dna 
rzek w ich dalszym biogu pozostawiając takowy 
w miejscach, w których cńyżość wody do dalsze
go odprowadzenia tego materjału nie wystarcza.

Ze tępienie i korczowanie lasów jest jedną z 
głównych przyczyn tych nieszczęść, nikt o tern już 
dziś nie wątpi. Lasy przyczyniają się bowiem do 
zmniejszania ewuporacji wody deszczowej — a u- 
trzymując zawsze różną od swego otoczenia tem
peraturę, wyw ołują tern samem ustawiczne prądy 
między mniej i więcej parą wody nisyconemi 
warstwami powietrza, a zatem występują tu w cha
rakterze regulatorów opadów- deszczowych — przez 
co stan wód najniższych dla żeglugi i irrygacji 
tak często potrzebny ai<; zwiększa, stan wód naj
wyższych zaś, tak często niepotrzbbny się zmniejsza, 
korzenie drzew ułatwiają wsiąkanie wody w ziemię 
a zatem zmniejszają także jej raptowny odpływ - - 
z wytępieniem lasów ujmuje się górom chroniącą 
ich powłokę ziemi, po ^tórej opłukaniu odkrywu 
się powierzchnia zwietrzałej skały — a woda spro
wadza wnet całe góry w dolinę.

Dr. Koch wspomina między innemi, że w 
Eied (Yintschgau) zesunął się z powodu takiego 
ogołocenia gór stoż-k mający lOuO stóp wysoko
ści, o środnicy podstawy wynoszącej */« nuli — 
wysokość tego stożka wystarcza do uprawy ró
żnych gatunków roślin wymagających dla swej 
wegetacji różnej temperatury, a mianowicie nastę
pują po sobie : wino, kasztany, brzoskwinie i ku- 
kurudza.

Stożki takie stają si*j często przyczyną tworze
nia się nowych jezior w dolinach.

Działanie wody w górskich potokach zostało 
w r. 1864 przez prof. Cullmana (Bericht an den 
Eidgenossischen Bundesrath) w sposób bardzo wy
czerpujący opisane — przeto zwracam na to dzieło 
uwagę szanownego czytelnika, — a wreszcie przy 
toazą tu niektóre daty podane przez dra Kocha 
wykazujące eyframi skutki niszczeni* lasów. We
dług Siumniego sprowadza stosunkowo mały, bo 
tyiko */* mili długi potok górski „Setnllinpboch1' 
po jednej ulewie 8 do 10.000 stop sześć, żwiru. 
,,M arbach“ sprowadził w „Eied“ (7intschgan) w 
roku 1874... 10 miljonow stóp sześć, żwiru, z 
którego znaczna część odeszła do lzeki lnu — gdzie 
została osadzoną w miejscu, w którem prąd do 
■lalaaego odniesienia togo materjału jest za słabj m, 
podobnie jak to i w Cisie się odbywa. — W „Sal- 
zachthal“ sprowadził górski potok dnia 5. sier
pnia 17^8 po jednej ulewie około 648 miljonów 
stop sześć, zwiiu w dolinę i zasypał całe dwie 
wsie.

Ilość zwirn przbz rzekę Adygę i jej dopływy 
w miesiącu lipcn 1855 pod Meranem naniesioną, 
azasuji Simon; i na 70— 100^000 sążni szesc. Po
dobnych przykładów szkodliwego działania tępie
nia łanów i wylewów można w górskich okolicach 
na setki skonstatować; że zatem to ustawiczne 
naprow* izan-ę materjiła do rzek sięgając coraz 
daiej o i  źródła wznosie musi ich dno, i tym spo
sobem wywohye prąy użyciu systemu wałowego 
katastrofy, nie ulega wątpliwości. — Czy jednak 
nazwiemy dotyczącą rzekę Adygą, Cisą 1-ib ina
czej — istoty rzeczy zmienić to żadną miarą nie 
m o — z czego znowu w n ustępstwie wypływa, 
że jak „nowy** system pana Hoboma jest .starym" 
systemem pana Dumasa — tak samo i „naukowa 
przepowiednia" pana Hoboma — jest naukową 
przepowiednią pana Simoniego pud warunkiem, — 
jeżeli przud nim, nikt inny tego już pierwej nie 
wypowiedział. Wobec powyższych iaktów poi ło
wiłbym zatem reklamę w Nctte fr. Presse przez 
jednego ze zwolenników pana Hoboma ogłoszoną 
na równi z reklamą piewszego lepszego bazaru 
27 krajCaro,rego — gdjóy ta reklama w obelżywy 
sposób nie dotykała innych osobistości.

Katastrofa Szegedyńska stojąc w diametralncm 
przeciwieństwie z wywodami pocieszających nas 
ped tym względem niektórych autorów (Lorenz), 
daje nam podobnie jak przytoczone tn z innych 
czasów i okolic fakta — wyraźną wskazówkę, jaki 
los czeka przyszłe generacje, jeżeli dalej z niszcze
niem laaoir postępować się będzie w sposób, jak 
to w ogóle dotychczas bywało. — Brak wod; w 
po.ze roku, w której takowa ze względów na we
getację roślin jest najwięcej potrzebną, długo trwa
jące i naprsamian z ogromnemi ulewami po sobie 
następujące posuchy — wylewy rzek — zabagnie- 
nia okolie -  tworzenie się szkodliwych tak dla 
organizmu ludzi jak i zwierząt wyziewów — epi
demie zarazy na bydło — degeneracja rasy 
ludzkiej i zwierzęcej — głód —  nędza — a wre- 
jzcio znikanie całych pokoleń z widowni świata — 
wszystko to jest następstwem tępienia lasów.

Na tern miejscu w; pada przyznać i panu Ho- 
bomowi zasługę ra dowodnie w iego dziele na 
różnych przykładach wykazane, a tu wymienione 
następstwa mszczenia lasów i błędnego reguW a-

Sprawa zajęcia Bumelji po wyjściu Moskali 
przez wojska eur opejskie jest jak się zdaje już zde
cydowaną. W zasadzie wszystkie mocarstwa zga
dzają się na taką okupację, obecnie zaś toczą się 
tylko rorrowania nad wykonaniem takowej. Korpus 
okupacyjny ma składać się z wojsk wszystkich 
mocarstw uczestniczących w kongresie berlińskim, ale 
zdajo się, że niektóre z tych mocarstw a miano
wicie Niemcy i Francja odmówią udziału swego 
w te; akc; —  Co się zaś tycze Austrji, to organ 
wiedeńskich sfei dworskich, Fremdenblatt utrzy
muje, że obrót jaki bierze sprawa rumelska jest 
zupełnie zgodny z zapatrywaniami się hr. Andras- 
sego, który jeszcze na piąiem posiedzeniu kongre
su berlińskiego d. 24. czerwca 1878 postawił wnio
sek, any w razie gdyby Turcja nie była wstanie 
dać gwarancji utrzymania porządku w EumeJji, 
prowincja ta została zajęta przez korpus złożony

TZ - J“ '"----- • ~J. «»<* a majenia wojsk wszystkich mocarstw curopeiskich. Korpus
« “ stawienie, uprawnia pana Hobo-; ten ma wynosić 1 0 —15 tysięcy ludzi, a godnem 

__Puwyższych wywodów d„ ogłaszaniajjeat uwagi, że mianowicie Eosja. której reprezen- 
W wlewam J ;egu ? CJ1 r̂ .  * ubiegania iant ni kongresie najwięcej oponował przeciw 

łe ~ * [  z. J^uej projektowi dr. Andrassyegu, popiera obecnie myśl
0«^irn<riai tPn •mU ez  ̂ wł**ności mięszanej okupacji, i widzi w niej jedyny sposób

w . . .  obelgi na i i-gan* wę- zabezpieczenia wykonania warunków traktatu ber-
gierakiej admi i r .,i państwowej — pe-ostawiam lińskiego. Hr. Andrassy zgodnie z zapatrywaniem 
to szanownemu czjtelmkowi do osądzenia gię ga§in, , , petersburskiego, wiązi także w po-

Jeden z tych hydrotektów, którzy dotychczas ńobnej okupacji najlepszy środek uniknięcia po 
Hie Wymdeżh jeszcze cudzego systemu. wyjściu z Eumelji Moskali zawuiuń groźnych dla

pojcoju europejskiego.

zwrotu kosztów podróży i dyet członkom Ead 
szkolnych krajowych i okręgowych, wziąć pod 
obrady jeszcze na niniejszem posiedzeniu tym ce
lem, aby ustawa mogła obowiązywać już od dnia 
1. kwietnia r. b. Wniosek przyjęto.

Sprawozdawca komisji W i n t e r s t e i n  
zdaje sprawę z projektu ustawy względem tym
czasowego przyzwolenia poboru podatków przez 
miesiąc Kwietnia

Ir. Leo T h u n .  nie chciałby z powodu ro 
żnicy przekonań politycznych czynić rządowi obe1 
cnemu ti udnosci, *ii 3 może jednak nie objawić tu 
swego zlania , jak wielce niewłaściwem i szko- 
diiwern być może dostarczanie coraz większych 
funduszów rządowi, który takowe pod wielu wzglę
dami m a r n o t r a w i ą c ,  państwo do ruiny 
doprowadza. Nie może zatem głosować za tą u- 
stawą.

Minister S t r e m a y r  w nieobecności mini
stra rinansów. odpowiada hr T n n n o w i ,  wy
mawiając mu, że zarzutów swych nie uzasadnia 
niczem — na co znuwuż hr. T h u n  odparł, że 
kilkakrotnie już w tej Izbie dowodził obszernie 
tej izeczy. Po takowem dosyć z obu stron cierp 
lnem przemówieniu się, Izba uchwaliła ustawę bez 
dalszych rozpraw w drngiem i t r z e c i e m  czy
taniu

Nastąpiła z porządku dziennego n o w e l a  o 
p o d a t k u  g r u n t o w y m .

Książę C z a r t o r y s k i  przemawia w obro
nie opodatkowanych, dowodząc, że powinni oni 
mieć zapewnione prawo głosu przy oszacowaniu 
gruntów celem opodatkowania. Ustawa dotąd obo
wiązująca z dnia 24. maja 1869 przyznawała im 
to prawo. Obecnie, gdy już roboty w połowie u- 
kończone i gdy 20 miljonów na nie wydano, ma 
być przyjęta dotąd zasada ta obalona, a czas i 
koszt stracony. Dwa powody przytaczają zwolenni
cy u*j zmiany, mianowiiie oszczędzenie kosztów i 
przyopibszenie robót. Mówca dowodzi, że w obu 
tych kierunkaen nowela obecna nie przyniesie 
szczególniejszych skutków i zapowiada do §. 34 . 
poprawkę, aby termin* były przedłużone.

Hr. Leon T h u n  przemawia raz jeszcze bar
dzo energicznie przeciw ustawie, dowodząc, ze o- 
podatkowani powinni koniecznie mieć głos przy 
oszacowaniu gruntów. Poczem przystąpiono do roz
prawy szczegółowej.

Do §. 34. zabiera głos ks. C z a r t o r y s k i  
i wnosi zapowiedziany poprawkę , aby wszystkie 
termin* przedłużyć o r o k j e d e n .

Przeciw temu przemawia imieniem rządu szef 
sekcji C h e r t e k  i po dłuższym polemicznym 
wywodzie zapewnia, że Wbdług nadzwyczajnych 
rozporządzeń przez rząd wyaanych roboty kata
stralne , n«.wet w tych krajach, gdzie się najbar
dziej opóźniły, w ciągu bieżącego roku ukończone 
być mogą.

Po krótkiej jeszcze uwadze sprawozdawcy, aby 
nie przedłużać roboty o rok cały bez koniecznej 
potrzeby, poprawka ks. Czartoryskiego upadła, i 
całą uetawę zgodnie z projektem komisji na wnio
sek ks. L i c h t e n s t e i n a  przyjęto bez daldzych 
rozpraw en bloc.

Nastąpiło drugie czytanie projektu ustawy 
względem desinfpkcji wagonów 1 okrętów przy 
przewozie bydła.

Ks. S c h w a r z e n b e r g  zwraca uwagę, że 
zaraza nigdy nie wyradza się w samej Austrji, 
lecz ją pizywozi z sobą bydło zagraniczne, zwła
szcza z nad Donn i Wołgi, wnosi, aby za za- 
p a ł k o w a n e ,  z za granicy przywiezione zara
żone b y d ł o  n i e  pł  a-c o no  w y n a g r o d z e n i *  
w ł a ś c i c i e l o m .

Hr. W i d m a n n  odnosząc się głównie do 
stanu rzecz; w Czechach, żąda aby płacący po
datni gospodarze b; li ile możności od niebezpie
czeństwa zarazy bydła przez rząd zasłouieni.

Hr. i a a f f e  dla uspokojenia mówców po
przednich zawiadamia, że rząd w niósł właśnie 
do Izby poselskiej projekt ustawy, który gdy bę
dzie uchwalony, o czem wątpić me można, zasłoni 
jak najskuteczniej kraje monarchji od niebezpie
czeństwa zawlekania zarazy byuła z zagranicy.

Spiawozćawra A r n e t h  wzywa ks. Schwar- 
zenberga aby raczył cofnąć swą poprawkę, albo
wiem nie ma ona związku z obecną ustawą.

Hr. Schwarzenoerg oświadcza, iż chodziło mu 
tylko o zwrócenie uwagi rządu w tym kieruuku 
i cola poprawkę, poczem Izba przyjmuje całą usta
wę bez dyskusji en bloc.

Sprawozdanie budżetowe o z a m k n i ę c i u  
r a c h u n k ó w  z a  r o k  1 8 7 6  zatwierdzono 
bez rozprawy zgodnie z wnioskami komisji.

Na wniosek księcia C z a r t o r y s k i e g o  odro
czono dalszy ciąg posiedzenia do anta jutrzej- 
bzego.

R  o  1 j  a. ! „Dowiadujemy się, że dotychczasowy poseł
Coraz gorzej dzieje się na świecie! — chcieli- rumuński przy naszym dworze wraca do ojczyzny, 

śmy powiedzieć ~w Eosji. Już coraz częściej Szczęśliwej drogi.“ Jest to tinał sprawy o fort 
- - ' Arabtabie pod Sylistrją.

„Odbieramy wiadomość, że w lecie bieżącego 
roku wysłaną będzie ekspedycja w głąb Azji środ
kowej; w skład ekspedycji wchodzą: inżynier dróg 
i wodnych komunikacyj, oficer marynarki wojen
nej. geodezista, naturalista, archeolog, geolog, ar
tysta malarz, fotogral, korespondent i topograf. 
Pomiędzy wysłanymi z ekspedycją znajdują się: 
pułkownik jeneralnego sztabu hr. Eostowcow, in
żynier dróg i wodnych komunikacyj Lapunow, 
podpułkownik artylerji Łunkiewicz, doktor medy
cyny Walicki i kapitan-iejtnant Zubow. Celem 
ekspedycji jest. wybór kierunku dla środkowo- 
azjatyckiej drogi żelaznej, zbadanie spławności 
rzeki Amur-darja i możność skierowania biegu 0- 
nej dawnym, dziś suchym korytem, do morza Ka
spijskiego. Ekspedycja ruszy od rzeki Uraiu do 
rzeki Amur-darji przez Karatugaj na rzece Syr- 
darji, Taszkient i Samarkand itd.“

Z Berlina telegrafują do Wurning Post'u: Bo- 
sja sprzedaje tn wielkiemi partjami swe bilety 
kredytowe w celu otrzymania brzęczącej monety.

N p r a w y  z a g r a n ic z n e .
O k u p a c ja  m l ę i n i u  R a m tJ ji .

przycnodzi do buntów w carstwie.Car jegomość z 
pewnością raczył przeczytać nie bez wielkiej nie
przyjemności następujące doniesienie wychodzącej 
w Charkowie gazety Charków:

„Liezne kozackie gminy w południowej Eosji, 
a przedewszystkiem w kraju dońskich kozaków nie 
c h c ą  p ł a c i ć  p o d a t k ó w ,  odwołując się na 
usługi wojenne, które musieli spełniać przez osta
tnie dwa lata w wojnie przeciw Turcji. W  wielu 
stanicach przyszło skutkiem tego do krwawego 
starcia pomiędzy mieszkańcami a wysłanym prze
ciw nim wojskom; z walk tych wychodzili kozacy 
zawsze zwycięsko. W stanicy Petrowskaja trwała 
waika pomiędzy pułkiem piechoty a uzbrojonymi 
kozakami przez całe dwa dni i jedną noc, i skoń
czyła się tern, że przeszło połowa piechoty, zabita 
lub ranna, pozostała na placu boju.“

Dodajemy, że gdy jenerał Krasnokutski (do
brze znany w Warszawie przed laty szesnastu), 
ataman i naczelnik cywilny kozaków dońskich do
niósł o tern Carowi i chciał we wszystkich gmi
nach kozackich ziemi dońbkich Kozakow ogłosić 
stan oblężenia tak , jak to bywało za „dobrych 
czasów “ przed szestnastu laty w Ziemiach polskich, 
to car (bgomość, po smutnym a słusznym namy
śle, słusznie nie zezwolił na to z obawy, ażeby 
tem nie wywołać większego wilka z lasu, tj. po
wstania wszystkich kozaków. Ale czy na długo 
mądra ta powściągliwość skuteczną będzie ?..

Zdaje się, że nie. Bo oto tenże sam rząd. któ
ry w tym razie dał jakoś przypadkiem dowód 
roztropności, we wszystkich innycnkwestjach,jak
by się zmówił na własną zgubę, tylko oliwę do- 
lówa do ognia. I tak , kraj w nędzy, północno- 
wschodnie prowincje jak zwykle na przednówku 
zagrożone głodem, masa robotników z powodu 
ciężkich czasów została wydaloną z fabryk, skarb 
pusty tak jak za wesołych czasów Ludwika XV. 
we Francji, a pomimo tego dwór, tak samo jak 
za tegoż Ludwika, balpje i trwoni miljony. Nie 
dziś, podczas postu, ale w kai nawale. Karnawał 
ubiegły był najświetniejszy w tym roku na dwo
rze carskim. Oiągłe były bale, to u cara, to u na- 
siępc; tronu, to u członków rodziny carskiej, dla 
których pretekstem były po części ślub i uczty go
dowe księżniczki Anastazji, córki w ks. Michała, 
namiestnika Kaukazu, z jednym książąt meklem- 
burskieh — a tu lud w nędzy, mrze głodem, a 
strzały nihilistów jeden za drugim.

Mało tego; car wydał nadto temi dniami u- 
k sz , który niewątpliwie doleje jeszcze więcej oli
wy do ognia. Trzeba wiedzieć , że w ukazie eman- 
cypacyjnym dla stanu włościańskiego wydanym 3. 
marca 1861 roku, powiedzianem b y ło , że umowy 
czynszowe pomiędzy chłopem a panem mają być 
rozpatrzone i odnowione po latach dwudziestu, tj 
w roku 1881. Zastrzeżenie to było na korzyść 
chłopow, albowiem z wyjątkiem dóbr państwo 
wych i domu cesarskiego, mał‘i tylko liczba chło
pów została uwłaszczoną (z wyjątkiem ziem poi 
skich, w których , wszystkim chłopom co do je
dnego , car w roku 1864 potw ierdził ze względów 
politycznych nadanie własności uczynione przez 
rząd polski) w 1863 roku dnia 22. stycznia), a 
część większa, przynajmniej 11 miljonów, jeśli nie 
więcej, dotąd czynsz szlachcie swej płaci, i to 
czynsz nader wysoki, dochodzący w niektórych 
gubernjach prawie 10 rubli srebrem z dziesiatyny 
(tj. mniej więcej 8 złr. z morgi), co dodane do 
ciężkich podatkow państwowych i gminnych, sta
wia chłopa w położeuiu parjilub hclota, skaz nego 
na wieczuą nędzę.

Otóż car, zamiast ulżyć tej nędzy, wydał jak 
powiedzieliśmy nowy ukaz tej treaei, „z powodu 
wielkich ofiar przez kraj (czytaj szlachtę, bo o in
teres szlachty tu tylko idzie) poniesionych w woj
nie tureckiej, rozpatrzenie i zmiana ugod pomię
dzy chłopem a panem, odkłada się na dalsze lat 
dwadzieścia, t. j. aż do roku 1901....“ Można so
bie wyobrazić, jak boleśnie ukaz ten dotknął stan 
włościański!

Jest to nowa woda na młyn rewolucjonistów, 
nie dziwilibyśmy się wcale, jeśliby ukaz powyż

szy ośmieliłby ich do rozwinięcia na obszerniej
szą skaię swej „propagandy bojowej1*, ogranicza
jącej się dotychczas u* coraz częsiszem strzelaniu 
w łby dygnitarzom carskim i dławieniu szpiegów. 

Popróbować mogą oni teraz rozpoczęcia ioimainej 
wojny, i to nie innej jak partyzanckiej, zbierając 
cupy głodne po lasach i błotach, aż się rozpali 
do forman-ej „pugaczowszcz/ny“(ogólnej, tego ide
ału wszystkich ich marzeń i uspiracyj.

Wychowanicom peiisii żeńskiej pani Fiszer 
w Moskwie, rząd nad. ł pi\»wo piastowania pusud 
nauczycielskich n» Lowpi z wychowanicami żeii- 
akicn wyższych szkół rządowych z tym dodatkiem, 
że panny, które ukończyły zakład pani Fiszer, 
mogą być nie tyłku profesorkami w gimnazjach 
żeńskich, lecz i „ p r o f e s o r k a m i  w pierwszych 
czterech klasach niższych g i m n a z j ó w i p r o g i m -  
n a z j ó w  m ę z k i c h ,  zostających w zawiadywaniu 
pana ministra oświaty." Jest to pierwszy przy
kład w Eosji, o ile wiemy, że panny dostały po
zwolenie być nauczycielami w szkołach męzkich. 
Brawo te zapewne zostanie rozszerzonem i na za
kłady żeńskie rządowe. Fan minister oświaty, a 
zarazem prokurator petersburskiego prawosławnego 
synodu, widocznie chce dać dowód, że nikomu nie 
da się wyprzedzić na drodze postępu i liberali
zmu! Czy przestaną pomimo tego mniliści zwać 
go „obskurnym wstecznikiem** 1 —  wątpimy.

W Elisawetgradzie, jak donosi Mołwa, toczy 
się obecnie proces fałszerzy pieniędzy, wyłapanych 
rok temu w m. Mikołajewie, Chersońskiej guber- 
nii. Obwinionych 17, świadków 90; na czele ob
winionych stoi trzech rodzonych braci panów Łut- 
kowskich, właścicieli dóbr ziemskich wspomnianej 
gubernji, dalej jeszcze trzer-h szlachty, 7 mieszczan 
1 4 chłopów Fotrzebne przyrządy i maszyny pa
nowie Lutkowscy nabyli częścią w Krakowie (?), 
częścią w Odessie. Nie zawadz1 dodać, że podra
bianie pienięuzy jest jedną z chronicznych plag 
Eoajj: nie ma prawie miesiąca, ażeby gdzieś nie 
odkryto nowej bandy fałszerzy.

Eząd w celu pomnożenia dochodów nałożył 
podatek na bilety jazdy koleją w pierwszych i 
drugich liasacn wagonów; od chwili zaprowadze
nia tego podatku, wagony wspomniane jeżdżą so
bie puste na wszystkich prawie liniach.

Wyjazd „ większego“ dworu do Liwadji, jak 
donosi Ńow. Wrern., odłożony z połowy marca 
na 18. kwietnia.

Toż samo pismo podaj* nadto następujące 
wiadomości:

„Frzeerąg czynnej służby w szeregach rząd 
zamierza zmniejszyć dla żołnierzy z obowiązują
cych dutjchezos lat 6 na 4 lata.1* Tym sposobem 
roczny rekrut, • tem samem całe wojsko zwiększy 
M  o półtora rasa.

K R O N I K A .
Lwów dnia 29go marca.

R ew iz ja . Wosoraj o goda. 4tej po południu 
pi aedsiewsiąto rewuje w mieszkania p. H e n r y k a  
B e w a k o w i e z a ,  współredaktora Gazety Narodówej. 
Nie znaleziono nic podejrzanego.

A e is io  1  t u  Uwiezioną została A n n 1 
P a w l i k  za rozpowszechnianie w powiecie kosow
skim broszur frećei soejali tyornej, Auna Pawlik jest 
siostrą p. Michała Pawlika i była ju raz obwiniona 
a propagandę socjalistyczną.

f  N ereuzz K o rcz a k  J a r o iz y is L ,  oficer 
wojsk polskicii z r. 1831, zmarł we Lwowie dniu 
28. marca. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Ły 
ozakowski nastąpi z domn pod 1. 54 przy ulicy 
Halickiej w sobotę unik 29. mai c i  o godzinie 4ej 
po połddniu.

A larm ujące p o g ło sk i o zamachu nap K.o- 
z i a ń s a f e g o ,  właściciela drnkarni w Krakowie, 
okasały sie mylnemi.

K oncert jutrzejszy (w nieduele dnia 30. bm.
0 go li. Ornej) w kasynie mieszczańskiem pod dy 
reacją p. Marna, ma zakrój bardzo klasyczny, choć 
zowsza mnzyka znajdaje w nim takie obszerne n- 
wzglednienie. —  Otóż jego program: 1. Wielka 
uwertura „Leonora* (c-dnr) Beethcvan* na 2 lortep. 
8 rąk (wykonają panny Konopacka, Merl, 'Wit^tfaw- 
zka i p. Marek). 2. Bolo Scenes de Ballet Bcriota. 
3. Koncert Webera (panna A. Witosławska). 4. %Il 
sogno“ i „Sebusucht* na śpiew, wiolonczelle i for
tepian (partje wokalną odśpiewa pani Praun). 5. „So
natę pastorale" Scailattego, Impromptu L. Marka,
1 „Erlkónig* c cnnb* rta-Liszta (panna Konopacka). 
6. Aaagio Szopena i pieśń Mendelsohna na wi»lon 
ezelle (p. Mott) i fortepian. Nareszcie 7. Kwartet 
z „Marty" Flotowa (panie Prann, Grzymałami, pp. 
Grzymaloki i P.)

Słyany kwartet florentyński wkrótce 
przyjeżdża do Lwowa i ogłasza koncert od jutra 
za tydzień, to jest w niedzielą 6 kwietnia o gudz. 
7ej w sali ratuszowej. Jak poprzednio tak i teraz 
prowadsi go Jan Bec ker ,  który zarazem gra- 
pier sze skreypce, T r z n j drudzy artyści ą pp. 
Henryk Mas i (drugie skrzypce), Ludwik Ob i o s t r i  
(altówka) i H e g y e i i  (wiolonczela). Zapowiedziany 
program stanowią:

1. Kwartet D dar, Nr. 10, Mo z ar i a (Alle- 
gretto, Menuet, Adagio i Allegro).

2. Kwbitet G moli. op. 21, Jol. B * l i c z n e  
go (Adagio, Allegro, Intermezzo, Adagio, Fi
nale).

3. Kwartot E-moll, op. 59, Nr. 2, Beetho-  
Tena (Allegro, Adagio, Allegretto, Finale).

W księgarniach Gubrynowicza i Seyfarta jak 
również u Butlendera jnż teraz bilety sprzeaają, a 
warto się wcześniej w nie zaopatrzyć bo cieatwych 
będzi) dużo: artyści bjdą spieszyć, żtby się cze
goś nauczyć, publiczność, żeby *ię dowiedsieć eiego 
od kwartetu wymagać, wszyscy zaś, żeby posłyszeć 
mistrzów kwartetu nieporównanych i pierwszych dziś 
W świecie.

Z a  lich w ę  wydalono z Wiednia znown dw Sch 
żydków z tudzaju tak zwanych agentów, pośredni
ków między właścicielem kapitału a wypożyczającym 
Nikczemne te indywidua nazywają się : S i e b e n- 
s e b e i n  i G s n n d .  Wpewnem piśmie wiedeńskiem 
wymieniony został jaro miłośnik praktyk lich wiar 
skich niejaki „Bitter Jurnitsobek v. Webrstedt anf 
Suhloss Pnchberg bei Weis.* Owoż ten rycerz wy
znacza w in ceracie Nowej Presse 1000 zł. nagrody 
tema, kto mu ndowodui, że trudni się lichwą. Ter 
min do 23. kwietnia. W razie zwycięstwa pana Jur- 
mts Tek P. T. cała kwota rozdaną będzie na eele 
dobioczyuue powiatu welakiego. Fakt ten dowodsl, 
jak niemiłą pozycję w Wiednia i okolicy ma czło
wiek, posądzony o matactwa lichwiarskie. Być może 
zresztą, że osławiona wiedeńska prasa rewolwerowa 
pragnie także coś dla sienie npolować.

Sspitalik dziecięcy. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa szpitala dla ubogich chorych da e:i pod 
wezwaa,em S w . Zofji we Lwowie odbędzie się dnia
2. kwietnia br. o godz. 5 wieczorem w sali ratuszo
wej, na które komitet wszystkich szanow. członków 
wyż pomieniouego Towarz. zaprasza. Na porządku 
dzieunym: 1) Zamknięcie raehnnków z utrzymania
szpitalika za r. 1878. 2) Sprawozdanie z rachunków 
bndowy nowych dwóch pawilonów. 3) Sprawozdanie 
o funduszach uzyskanych w drodze składek publicz
nych. 4) Stawianie rozmaitych wniosków. 5) Zmiana 
niektórych paragrafów statntn.

Teatr. (W ł.)  Za dni parę wystąpi we Lwo
wie znakomity tragik wioski E r n e s t  B o ,  1. 
2i tego powodu pozwalamy sobie dla poznajomienia 
publiczności naszej z rodzajem talentn teg 1 wiel
kiego artysty, nim własny o nim sąd wypowiemy, 
przytoczyć zdanie o nim słynnegu krytyka niemiec
kiego Karola F r e n z l a :

Najważniejsze co w Bossun uderza, pisze po- 
mieniony krytyk w Berliner Ikramaiurgie, i co mi
mowolnie widza korzystnie dlań usposabia, jest w 
najmniejszych szczegółach wypracowana mimiki. Je- 
go rysy, jego każde poruszenie przemawia ilnstrnjąc 
znakomicie słowa, które z nst płyną. Gra jego twa
rzy uprzedza nawet słowa roli i najwierni*-jssem 
jest odbiciem stanu durzy stwarzanej w tej chwili 
kreaoji. Bnchy jego często 1 'laohetne, zawsze jednak 
szybkie i żywe; twarz bywa sspetną niekiedy, za
wsze jednak pełną. wy.asa i ożywioną, podczas ^dy 
ji niemieckich a r t y s tó w  zdaje nam się, jakoby ich 
lioa byty maską pokryte.

O roli za.1 Otella, w której jai *-*domo Boaai  
aajpiarw a bm wyatąpi, plan tanża krytyk;

Panktem kulminacyjnym w roli OselU jeat akt 
trzeci. Przy słowach: „Strzeż się murzynie... bo 
zwiódłszy ojca. może zwieźć i eiebie" po twarry 
jego przebiega jakby złowieszcza błyskawica pioi-dn 
zwiastnjąea; gra mimiczna wśród opowiadania Ja- 
gona jest tak znakomitą i jedyną w swoim rodząjn, 
że roli tej w tak misternem wykończenia, nigdy do 
tąd nie mieliśmy sposobności widzieć. Zdaje się, że 
w oezaeh i twarzy Otella odzwierciedla się każdy 
wyraz Jagona; widzimy wszelkie przejścia walki 
dachowej w człowieka, który przed jadem zazdrości 
ratować się nsiłnje. A chociaż gorący temperament 
Włoch 1 przychodzi tn w pomoc B ob demu, to jednak 
zasługi jego nie umniejsza.

Niezmierne wrażenie sprawia Bosai w chwili, 
gdy jego Otello opanowany wściekłością, chwyta 
Jagona za gardło, ranca o ziemię, żądając dowodów 
niewiary D et demony. Nic mniej w 4ym i 5ym akcie 
wiele napotykamy szczegółów świadczących o nad 
zwyczajnych zasobach artystycznych noszących pię
tno talentn naginającego się w sposób najodpowie- 
dniejbzy do tylu, a tak różnych potraci szekspirow
skich. Dla Lażdeg” bez wyjątku artysty talent 
Bossiegu, to skarbnica stndjów, a dla publiczności, 
prawdziwą jest biesiadą artystyczną.

* Dziś t  sobotę n» dochód Marce l ego  Z b o  
i ńs k i e g o  „Nietoperz," operetka komicana w 3 ak 
taeh a mnzyka Straussa.

* „Gwiazda," stowarzyszenie rękodzielników, 
urządza w niedzielę dnia 30. marca przedstawienie 
amatorskie p. t. „Eenegat," dramat w 5 aktach hr. 
Ląozyńakiego.

Podhajce 28. morea. Stosownie do zapadłej 
na walnem zgromadzenia dnia 2. bm. uchwały pod 
pisany komitet podaje do publicznej wiadomości , iż 
statut dla Towarzystwa zaliczkowego w Podhajeacb, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną pt- 
ręką, w zupełności wypracowany zosi*l i takowy w 
biurze wydziału powiatowego i nrzędu gminnego jak 
niemniej n wszystkich izłonków komitetu przejrztc 
można.

Walne zgromadzenie eele 1 ostatecznego zawią
zania rzeczonego stowarzyszenia odbędue się dnia
3. kwietn!a o godz. 1 w połndnle w sali rady pow„ 
zapraszamy zatem do jaknajiiezniejsz^go współudzia
łu. Pudnajce 28. marca 1879. Zaremba prezes ko
mitetu. dr Ciciklicer sekretarz.

Tarnopol. We wtorek 1. kwietnia odbędzie 
się pod kierownictwem aLtystyczneg** dyrektora W ł. 
Wszelaczyńskiego ezwarty i ostatni wiectór muzy
kalny za r. 1878/9 tarnopolskiego Towarzystwa przy- 
jaoół muzyki.

Program: 1. 1) Boiledien Uwertura opery „La 
dame blanche", orkiestra. 2) Śpiew solo, pani B. 3) 
Dębiński. ,D j pieśni", cnór męski. 4) Osbornt. Fan
tazja na temata z oper? „Dom Sebastian", Donizet- 
tego op. 50, panna W. 5) Mtndtlson. Pieśń „Z Bny 
Bl&ssa* na glosy damskie z towarzyszeniom instru
mentów smyozLowych. — II. 1) YolŁmsnu. Serena
da op. 69 na orkiestrę smyczkową. 2) Ousluw. So
nata op. 7 na 4 ręce. pp. Malcz i Wszel. 3) Mendel- 
son. Duet, panie P. i £ . 4) Schumann. „Bilder ans 
d. Osten" op. 66jna4 ręce, pp. Wsz. i Malcz. 5) Bcs- 
sini. Preghiera z opery Mcse, chór mięt sany.

Tarnopol 29. marea. Doroczne walne zgro
madzenie członków tarnopolskiego Towarz. przyjaciół 
muzyki odbędzie się 6. Kwietnia o godz. 3 z polud. 
w sali rady powiatowej, na które wydział Towirz. 
niniejszem sz&n. cnłonków do jaanajiiczniejsze^o u- 
dzhłn zaprasza.

Na porządkn dziennym 1) Sprawozdanie x czyn
ności wydziału za esas od 14. kwietnia 1878. 2) 
Sprawozdanie ze stanu kasy, 3) Wybór prezesa 1 
15 członków wydriału. 7) Wnioski członków.

R ohatyn 28. mnrea. W domn Pana M. zacho
rowały esteiy osoby na tyfus plai a.ty, zawleczony 
przez młodego M . który przed kil t, dni uni przyje
chał ze Wsjhodn. Lokar* ordynujący zapewnia 
wprawdzie, że ehoroba n powyższych pacjentów ma 
przebieg łagodny, leci nie zawadziłoby zapewne, 
gdyby o. k . fizyk powiatowy zarządził p otrzeD n e  
środki citroinoścd przeciw rozszerzenia sir niebez
piecznej słabości.

Trnclina. W skutek spożyci, trncirny na 
szcznry, która przypadkiem duitalz się do mąki, 
wymarła w Czechach rodzina, złożona z sześciu oiób.

Do fln jologji kobiety. Pewien frjletonisia 
LiszpaUski następującą podaje paralelę kobiet trzech 
znanych sobie naiolowosci: Francuzka wychodzi za 
mąż z wyrachowania, Angielka ze zwyczaju, Niemka 

miłości. Francuzkę koc La do końca miodowego 
miesiąca, Angielka całe życie, N om :a wiecznie.)?) 
Francdzba najpierw prowadzi córkę na bal, Angielka 
na mszę, Niemka do knchni. Franenzka ma dowcip, 
Angielka inteligencji, Niemka uczucie. Franenzka 
ubiera się z gniłem. Angielka dziś aozn'e, Niemka 
skromnie. Franenzka s-ozebioce, Angielka mówi, 
Niemka rozumuje, Zresztą Francuzka góruje języ
kiem, Angielka głową, Niemka sercem.

U m arli: w Anglji w 95 r życia jenerał sir 
John Wurdf ord ,  najstaiszy z oficerów angielskich, 
którzy nesestnii żyli w bitwie pod W„terloo. —  
W Hanowerze Karol K ar mar s z ,  znakomita po
waga w dziedzinie tei-hnologji.

W ielka Brytanja wypiła w ubiegłym roku 
wódki z a  140 000.000 fantów szterL, t. j. prawie 
z a  półtora m ljai d a  złr. a w . Wielka Biytania wido
cznie pamiętała o wiersza Byrona: The best o f life 
is but intoxication! („uajlepszem praecle w życia 
jest odurzenie" —  rozumie «**•* D raudym , ginem i 
whskym).

K z ią ię  Jnzupow . Zn nieotrzymanie w czy- 
stośel kamienicy swej ezyli raczej pałacu na New
skim prospekcie w Petersburgu, w którym to pałaeu 
mieści się arystokratyczne kasyno, tak zwany „an
gielski klub." tąd petersburski skazał Jego Eksce
lencję radcę tajnego, Jaśnie Oświeconego księcia 
Jusnpowa, na miesiąa więzienia w tnrmie peters
burski j. Książę przez swego adwokata założył ape
lację do zjazdu fąlowego i ten karę uehylił z po- 
wodn. źb książę od rokr już przeszło bawi na gra
nicą w Genewie, i zdał rządy nad pałacami swemi 
i kamienicami w stolicy na Jego Ekscelencję rzeczy
wistego radcę scann B roi dnia, ta więc ostatnia eks- 
celenoja z łaski dfnmy znajduje zlę terar w 
opałach.

Djabeł na drodze nadwlklańzkiej. V> nocy 
dnia mar* a w bliskości stacji Otwock zabawne 
przytrafiło się zdarnenie. Cała służba stacyjna, bę
dąca na dyżurze, zauważyła idącego po drnde tele
graficznym człowieka małego w bi li, który złazisz) 
po slupie, zaczął się zbliiić do stacji i tak podobno 
przerazi! wszystkich, iż zmuszeni byli ramknąć się 
w budynki.. Nareszcie owa postać gdzieś znikła. 
Wszyscy, co widzieli to sjawisko, jednak»wa je za
uważyli. Nazajutrz nawet ladzie zabobonni wrzwali 
podobno księdza z Kołbiel! dla poswiecem- dworna 
w celu przerwania wizyt złego ducha, gdyby takowe 
miały sit powtórzyć. Śmiały jednak djabeł, jak go
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Bfcswano, w tydzień zjawił zie nocą na przystanku 
Celestynów, przybywszy zdała rówuież po drucie 
telegrafu, z którego zszedł na peron pasażerski, pod
rzucił ramieniem spadający zeń płaszcz i podchodził 
znowu do bndynkn, l6cz postraszony wystrzałem z 
fuzji i drągiem, z którym podbiegi do niego kłoś z 
od ważniejszy eh, z zimną krwią odszedł w strouu wo
dociągu, i obej zawszy się jeszcze kilka razy. zniU 
za węgłem takowego. Wiadomość powyższą ezei- 
piemy z Gazety Lubelskiej. Kto jest «n diabeł, 
różne tworzą się przypuszczenia. Jedni są tego zda
nia, że to wygnaniec z drogi wiedeńskiej, Widziany 
na stacji w Eadumsku ; inni sądzą, źe to niewypła
calny dłużnik, słnżący na kolei i straszący swoich 

.wierzycieli, inni wreszcie widzą w nim pasażera 
bezpłatnego, podróżującego ni halsonach i stopniach 
wagonów, w każdym razie fantastyczna ta iigura 
urozmaiciła zbyt regularne i monotonne życie mie
szkańców stacyj kolejowych.

Ł ysych  juk nie będzie. Czasopismo medy
czne BerUner Klinischc Wochcnschrift umieszcza wia 
domosć, że pewien leuarz niemiecki, nazwiskiem 
Schmieltz, używając w swej praktyce ezęsto przy 
chorobach ócz, podskórnego wstrzykiwania pilokarpi
na (pylocarpiunm mnriaticnm), zauważył bardzo ory
ginalno dziJanie uboczne tego alkoidn. Jeden z je
go pacjentów, starzec 60-letni, był zupełnie łysy, 
tak, że z tyłn głowy tylko pozostało mn nir.cj si
wych włosów. Ale po trzykrotnem wstrzykiwaniu 
(w ciągu dwóch tygodni) cała głowa zaczęła pora
stać naprzód gęstym puszkiem, następnie zaś puszek 
ten zmienił się we włosy siwe, z przj aileszitą cie 
muych V te jaz pozostały stale. U innego zaś męż
czyzny, 34-letniego, mającego w śrolku głowy łysi 
nę wielkości dłoni, puszek zaczął porastać na pozbj, 
wionej włosów skórze bardzo prędko, bo już w kil
ka dni po użyciu rzeczonego środka, a w parę ty
godni łysiua zapalnie się pokryła włosami gęstemi, 
uokolwlek tylko jaśniejszej barwy. —  * Jeżeli dalsze 
próby stwierdzą spostrzeżenia dr. Schmieltza —  po
wiada wspomniane czasopismo medyczne —  to pilo- 
karpin odegfa niezmismle ważną rolę w przemyśle 
i lekarze znajdą się w dość dziwnym położenia : n- 
1 .legania się o lepsze z perukarzami i mimowolnego 
im szkodzenia.

O g łoszen ia  u rsę d o u e  „Gaz. Lw.“ z d. 28. bm. 
L i c y t a c j e .  Realuośc p od 1. 39 \ Nadbrzeżu (powiat 
Tarnobrzeg). Cena wyw. 750 złr. — Realnuśó pod 1. 54 
w Busku. Cena «vw 246 złr. — Realność pod 1 ‘,1 w 
Kałuszu. Cena w. .‘■80 złr. — Realność p <d 1. 141 w Oso
bnicy (powiat Jasło) Ceni. wy w. 320 złu — ReaL.jsc’ pod 
1. 3 1 w Bolechowie. Cena wy w. li'9o złr. — Realność 
pod 1. 251 VIII dziel, w Krakowie. Cena wyw. 59 618 
złr. — Realność pod 1. 56 w Nowostawcach (powiat ba 
ozaoz). Cena w. 409 złr. — Realność pod 1. 5 wHorucku 
Łowiat Midenice). Cena w. 450 zfr. — Realnuou pod 1. 
,1 w Medenicachj. Cena wyw. 950 złr.— Realnieć pod 1. 
g w .Drohobyczu (Liszniaj. Cena wyw. 3642 złr.

Notatki naukowe, literackie i artystyczne
[W IJ  Znanj autor wielu ogłoszonych drukiem 

prac na polu psychologji, fi sjologji i filozofjl pozyty
wnej, doc< nt. psychologji i filozofji natury na uuiwer 
syte,cie lwowskim, p. Juljan Oc h o r o wi e * ,  wydał: 
Poc/tulanki i spostrzeżenia z dziedziny fizjotogji, 
psychologji, pedagogiki i nauk przyrodniczych. 
Warszawa 1879. Jest to zbiór pomniejszych rozpraw 
rzeczonego autora. Niektóre z nich znane już są z 
publicznych odczytów, które autor miewał we Lwo
wie i "Warszawie. Dotyczą one rozmaitych, często 
bardzo ściśle z życiem powszeduiem związanych kwe- 
scyj fizjologicznych, pu iagogicznych itp., które autor 
naukowo wyjaśnia. Rozprawy te m.,ją podwójną dla 
czyi sinika wartość, naukową i praktyczną, zwłasz
cza, że S4 pisane jasno, przystępnie i w sposób wie! 
re urozmaicony przytoczeniem obrazowem przykła
dów i spostrzeżeń z życia, na któiyuh autor opiera 
swe poglądy i rozwija zasady w pracy nad umiejęt
nością. Jak przy szlifowaniu brylantów świetlane 
połyski, zbierają się w tece uczonego badacza dro
bniejsze prace, poglądy nboozne. myśli nie wiążące 
się ściśl* z treścią głównych jego badań, a przecież 
służące do objaśnienia i uzupełnienia takowych. Po
między iauemi znajdzie się nieraz drobny, niepowsze
dniej wartosei kamyczek. Tego rodzaju książką jest 
zbiór rzeczony pomniejszych rozpraw i odczytów p. 
Oohorowieza. Aby dać o nim bliższe wyobrażenie 
wyliezymy spis zawartych w niej przedmiotów, jako 
to ,0  wrażeniach zmysłowych. O wr.żliwoścł siat 
kówkł, podłng badań Dobrowolskiego i Gaina. O 
kształceniu słuchu. Spostrzeżenia psychologiczne pod
czas zasypiania. Myśl i światło. O możności zbudo
wania przyrządu do przesyłania obrazów optycznych 
na dowolną odległość. O wartości pokarmów. Roz
wój nloz(.ficzuycL i chemicznych pojęć o atomach. 
Teorja mikrofmn. Na tle dziejowem Psychologja i 
historia. Spartanie i Czarnogórcy. Z powodu wojny.
0  jednej starej książce, przyczyaea do dziejów filo- 
zofj popuiaTuej. O jediej z naszych wad narodo
wych. Właściwości charakterów kobiecych.*

Nakładł m księgarni G n b r y n o w i c z a  i 
S c h m i d t a  wyszła powieść najpopularniejszego 
w obecnej chwili hnmorysty powieściopisarka : Sto
rni ant/ irdonńcc , obrazki współczesne , przez antora 
.Kłopotów ztarego komendanta.* Z natury po wię
kszej części fotografowane obrazki, tern bardziej są 
zajmujące dla nas, iż przedstawiają w świetle hu 
moryatycznem pewne grono literackie lwowskie. W 
niewinnej pustocie , dozwolonej zawsze humorystom, 
maluje autor życie towarzyskie 1 stosnnki codzienne 
tego kółka z czem wiąże się na komicznem zdarze
niu osnowaua powiastki. Utwór ten wesołej muzy 
powleściopisarskiej odznacza się potoczystością stylu, 
1< kkością rysunku i trat nem naszkicowaniem niektó
rych postaci

Taż księgarnia pp. G n b r y n o w i c z a  i 
S e n m i d t a  wznowiła w drągiem wyd&nin ważne
1 zajmujące dzieło historyczne : Izraelici, ich re- 
ligia, obyczaje i zwyczaje, skreślił ks. Feliks B o  
ż a ń s k i , dyrektor biujoteki królewskiej w Esku 
rjalu. Tomów 2. Pierwotnie dzieło to wyezło w Pa
ryżu. Autor ze stanowiska swego qiugł i miał spo
sobność użyć do opracowania przedmiotu wielu cie
kawych materjalów. Jest też to książka z treści 
s„ej oardzi zajmująca, a napisana zwięźle i przy
stępnie. Obejmuje cały obszar dziejów, tradycji ko
ścielnej i społecznej organizacji, praw, wyobrażeń, 
przesądów i obyczajów świata żydowskiego począwszy 
od czasów biblijnych, aż do zburzenia Jerozolimy i 
rouwitu ohrześciaństwą. ____

Z  I z b y  s ą d o w e j
Wiedeń 26. marca.

(Obraza majestatu przez urzędnika.)
Jak trudno nasz włościanin zapamięta i powtó

rzy usłyszane wyrazy, i jakie ztąd mogą wyniknąć 
niebezpieczeństwa, świadczy najł^ej procei- o, obra
zę majestatu, wytoczony pensjonowanen u urzędniko
wi k rhowemn, p, Konst ant emu,  M Pan M na* 
ją] był włościanina Pa wł a  Łukę,  wysłużonego żoł- 
liMM, do gr idzeuia płotu i niezadowolony i  roboty,

rzucił mu kilka zelżywycli wyrazów, a gdy Łuka 
nawzajem go znieważył, pan M zagroził mu kijami. 
Od tej chwili rozchodzą się zeznanie pięciu świad- j 
ków włościan przy zajściu obecnych. —  Oto wersja 
świadka P o d b e r e ż n e g o :

Pan M. Ja byłem urzędnikiem, służyłem ce
sarzowi , i od nikogo jeszcze takich słów nie sły
szałem.

Łuka:  Ja także służyłem cesarzowi.
Pan M. Tyś służył u takich, którzy nie warci 

mi butów pucować.
Druga wersja, podana przez świadka K a c a -  

m a r ę
Ł u k a :  Ja nie u takiego pana służył, jat u'

pana robię.
Pan M. Tyś służył u takiego co nie wart ml 

bntów pucować.
Na niegoczęście była i trzecia weroja, podana 

przez Łukę i dwóch innych świadków. Według tej 
wersji odparł Łuka na groźbę kijów: .Ja słnżyłem 
u cesarza, a nikt mnie nie bił kijami.* —  Pan M. 
zaś odpowiedział: aTyś służył u takiego...* itd. jak 
wyżej. —  Charakterystyczną jest rzeczą, że wersję 
tę popierał przy pierw arem swem przesłuchaniu tak
że świadek Kaczmara, który wzięty drugi raz na 
protokół, zeznał tak jak to wyżej powiedziano, t.j. 
że Łuka nie wy mi e n i ł  wy r a ź n i e  cesarza.  
Zapytany o wyjaśuienie tych sprzeczności, świadek 
Kaccm.ua odpowiedział- .Wiedziałem, źe Łuka: słu
żył przy wojsku cesarzowi; gdy zatem powiedział, 
że nie n takiego pana słyżył, do my ś l a ł e m się,  
że powołuje się na cesarza, i dli tego s ądz i ł e m,  
że odpowiedź pana M. była obruźliwą dla mo
narchy."

Sąd obwodowy w Złocsowie przyjął trzs.-ią wer
sję za ndowodnioną, uznał jako fakt niewątpliwy, że 
Konstanty M. stosował swoje wyrazy do cesarza, u- 
zuał go za to winnym zbrodni obrazy majestatu i 
skazał na t r z e c h mi e s i ę c z n e  c i ę ż k i e  w i ę 
zienie.

Przeciwko wyrokowi tema założył pau M. za
żalenie nieważności do trybunału kasacyjnego, które 
było w tych dniach przedmiotem ustnej rozprawy od
bytej pod pffiewodmetwem prezydeuta senatu Napa- 
djewicza. Rozprawa nie rozciągała się do badania 
wiarygodności świadków i w ogóle przedmiotowej 
istoty czynu, gdyż według obowiązującej obecnie u- 
stawy, okoliczności przez sąd" pierwszej instancji 
stwierdzone, muszą być i przez sąd kasacyjny za 
prawdę przyjęte, kcz jedynie do kwęstyj prawni
czych. Ż tej przyczyny obrońca obwinionego, adwo
kat dr Ludwik Wolski dotykał zeznań świadków 
tylko o tyle, o ile względy taktyki 'ego wymagały; 
natomiast starał się wykazać, że okoliczności przez 
sąd złoczowski przytoczone niej; wystarczają, aby 
klienta jego uznać winnym, że mianowicie sąd ton 
nii dowiódł złego zamiarn, co powinien był nczyuić 
tern pewniej, ile że pan M. osoby monarchy nie wy
mienił. Przygnano jedynie, że pan M. udu sił swoje 
słowa do cesarza; czy jednakże miał świadomość, że 
słowami temi ubliża czci wiunej cesarzowi, czy miał 
zamiar takiego ubliżenia, o tern wyrok nie wspomi
na , bez tego zaś nie ma podmiotowej istoty czynu, 
nie ma zbrodni.

S ą d  k a s a c y j n y  przychylił się w znpeł- 
ności do tjch wywodów l z u i ó s ł  w y r o k  zło- 
czowsklego sądu z przyczyn przez obrońcę przyto
czonych, zarządzając zarazem nową w pierwszej in 
stancji rozyrawę._________________________________

K o lm u tw o  p rz e m y sł i  hande l.
G łó d  n a  p s z c z o ły  — p ro g n o sty k  p ło d u

n a  ln d fe l. Jak wszystkim pasiecznikom wiadomo, by i 
rok zeszły fatalnym rokiem dla pszezelnictwa. Słoty lip
cowe, trwające dłuższy czas, zniszczyły wezolLi pożytek 
pszczelny, tak iż roje, choć dość liczne, wcale się iut 
obrabiały i musiały być zniesione, a z tej samej przyczy 
ny i stare pnie zroiwzzy się, nie navio»!y miodu Dlatego 
mi dotychczas wiele pasiek, szczególnie w kiąglakacb, 
do szczętu wyginęło, a gdzie j- szcze co pozo.t ito , tu tak 
słabe, że jeżeli teraźniejsza nowa zima dłuższy czas po 
trwa, zas pierwszy promyk wiosennego słońca olfitegu 
pożytku nie przysporzy, to przedstawia się smutny horo 
skop, że pasieki na 'I,,, csgść etatu zwykłego „.ę zredu 
knją.

Lud prosty wróży z głodu pszczelnogu na głód dla 
ludzi, mówiąc : .jak w zeszłym rokn d.a pozuzół ziemia 
rmeba nie wydaiu, tak wtyn. roku nie wyda dia ludzi,' 
hoguaj żeby to prawdą nie było!... ieoz w ŁaBzern ges^o 
darstwie i w naszych klimatycznych stobunka.h o eks
trema nie trudno, i tak w tym roku pełue spichrze zbo 
ża, zaś nikt o takowe nie pyia, więc obawiamy się, żeby 
w przyszłym roku nie były spichrze próżni, zaś o zboże 
wielki popyt. Ja z mojej strony radziłbym, kto może 
wytrzymać, żeLy się ze sprzedażą po niskich1 cenach 
wstrzymał, aż dopoki maj i czerwiec uico ikryyą sporaudy 
zbiorów w caiej pełni.

A czyż nie takie b s ł j  wfl.ruu, . poprzedziły rok gło 
dowy 1866?... W roku 1863—i8 6 i pŁcouo na Podolu ko
rzec żyta po cenie 2 — 3 złr., a nawet i p0 tej cenie nie
można było zbyć, zaś rok l8oł> mc dopisał i wyśiubował 
oeuę na 9 -10 złr., a czyż i teraz tak samo »tać się nie 
może?.,. Nawet jest pewnik, żftiia przednówku zo wzglę 
dn na miejscowe potrzeby, ceuy zboża podnosą cię, gajż 
-  przyczyny nieudani.! się kartofli w zeszłym roku, uajo 
się już teraz czuć brak ży wnosoi między włościanami, tak, 
że we wschodniej części A raj u już połowa włościan żyje 
od miesiąca kupnem chlebem, z których to pr.-.yczyn nę 
dza między ludem coraz się wzmaga — gdyż właśnie la 
uboższa część nie ma za co chleba kupić, choć jest i 
tam, bowiem bydła ani też kawałka ziemi me ma do 
sprzedama — a również kredytu nigdzie dostać nie me 
że — a cóż się dziać będzie, gdy rok taki jaz 1817 lub 
1Ó66 ki^| dotknie ?...

K ł a k ó w  28. marca., (Sprawozdanie; targowe.) 
Z braku dowozu zboża z większych po.udłośoi, targ 
wczorajszy na Baranio ograniczał się na rozprzedać nie
wielkiej ilości z t_nn cy za posiadłości dowiezionego zbo
ża. Gdy i gatunki takowego były gorsze, a pokop odby
wał Bię w małych stosunkowo ilościach, dlatego i cen 
nie hOiOwaliśmy.

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbywał się w dość cia
snych granicacn, tam więcej, źe i kupców z Prus brako
wało na takowym. Ceny w skutek' tego doznały zniżki, 
jedynie piękn i pszeni ja poszukiwana do siewu, płaooną 
była drożej, tak samo i owies. Zyto płacono niżej, o ko 
niezyuę i rzepa, nie było popytu; w ogóle targ dzidej 
szy byi słaoy, ograniczający się głównie na miejscowe 
potrzeby.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. złr. 7 50 do
9'—, r s_eui -ę c2._rwoną złr. 7 76 do 9'26, pszenicę 

białą złr. &•— do 9 30, żyto pięknu złr. 5'50 do 5 90, 
żyto poślednie złr. 6'25 do 5'50, jęczmień piękny złr. 
6 80 ijo 6-10, jęczmień n«i pauzę złr 6 20 do 6-75, o „ J.,-1 
złr. 5 80 do 6*—, grouh ełr. 6-— do 7•—, fasolę złr. 
7-50 do 8'25, jagły złr. 8*— do 9‘—, Maj ak złr. —■— 
do złr. —•—, prom tir ,— '— d o — ■— koniozyua nzer 
woaą złr. — do — —, koniczyną iuaią złr —* do 
złr — •, wykę złr, do — , tatarkę słr 5 —■ do 
złr. 6-60

W iedeń 27. marca. Na dzis.ojszy targ dowie
ziono cieląt 3396, zabitych wieprzów 452, ąahitych owieu 
198, jagniąt 2103, żywych uwie: 4734, żywrj nierogauii ny 
2132 sztuk.

Cielęta płauuno złr. 35‘— do złr. 54-—, zabite 
wieprze złt. 40'— do 50- >oite owce złr. 35'— do 
50 - ,  żywe owoe urzyżone złr. 35’— do 48'—, węgler 
skio złr. 38 — do 54-— za 100 khu mięsa, jagnięta ra- 
fary /.łr. 5 do 12 — j żyw* nierogacizna galicyjska złr. 
28-— do 36-—, węgierska złt. 32'— no 33'— za luO 
żywej a agi.

W. A m i r o w i c z ,  JaU Stierbóck Leopoldatadt.
R iich  n a  k o le ja c h  g a licy jsk ich . W ubie

głym tygodniu (od 8 do 15. marca) wzmógł się ruch na. 
Kolei Karola Ludwika, zaś zmnii jssył się na kolei aroy- 
księcia Albrechta. Usposob.enie w ban iu ożywione a, 
szczególnie na pszenicę i żyto, jako też na spirytus z do- 
ste ą na kwiecień znaczny był popyt.

Ruch towarowy na koloi Karoli Ludwika wynosił w, 
ub.egłym tygodniu włąuznie « traasportem przewozowym 
ogółem ukoło 14,094.900 kilogramów i 4299 sztuk bydła.

Na kolei arcykjięuia Albrechta wiąuzmj z transpor
tem przewozowym , dowiezionemi przez inne kolej« to
warami ogółem 1,767.951 kilogramów i 473 gztnk bydła.

Na l-szej węgiersko - galicyjskiej kolei w czasiu od 
1. do 28, lutego 1879 ogółem 4,627.000 kilog.

Na kolei Dniestrzańskiej od U . do 28. lutego 1879 
ogółom 5,167.000 kiłognrmów. ■# . ,

: « . ■<' —

Przegląd polityczny.
Ł w iw  29. marca.

^ komisji b u d ż e t o w e j  Bady państwa 
wywiązała się przy obradach nad zamknięciem 
iackunków m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  cie
kawa w swoim rodzaju dyskusja o zarządzie 1 a- 
s ó w skarbowych w Austrji. Zarzucano mianowi
cie, że zarząa jest za  n a d t o  d o b r y ,  a więc 
za kosztowny, albowiem wszystkie posady leśui- 
cze zajm uj lodzie um.ięjęcnie wykształceni, skoń
czeni akademicy. Przemawiano więc za tern, aże
by tylko posady naczelne obsadzać takimi ludźmi, 
jak to czynią właściciele lasów prywatnych. Prze
ciwnie minister rolnictwa lir. M a n s f e l d  wyka
zywał, że zarząd rasów i dóbr skarbowych, w 
Austrji mniej kosztuje niż w niektórych innycń 
państwach. Przepyszną ilustracją tej rozprawy jest 
gospodarka w naszycn lasach N iepofomickieh, o 
której także żj w a rozwinęła się dyskusja.

G r o s  strofował ostro pos'-ępowanie rządu, 
którego skutkiem pauuwo p i n H i ę ż u i j  stiatę 
ponosi. Hr. M a n s 1 w 1 d usprawiedliwiał się, że 
nie on zawarr kontrakt sprzbdaży o rąbanie iasów 
Niepołomieckich, że bardzo nad zawarciem tegoż 
kontraktu uboiew* i że będzie się starał sprawę 
tę w sposób o ile się da pomyślny dia skarbu 
państwa załatwić.

sprawozdanie z posiedzenia izby p a n ó w  po
dajemy powyżej.

bkutkiem odbytych w Wiedniu konferencyj 
wojskowych , zwanych powszechnie r a d ij m a r- 
s z a ł k ó w ina być przedsięwzięta eupwłna r fl
o r  g a u i z a c j a państwowego ministerstwa woj- 
uy, tak pod względem zakresu czynności, jak i 
osób. Celem tej relormy ma być ograniczenie za
kresu władzy ministerstwa wojny jedjuie tylko 
do spraw dotyczących administracii wojskowej. 
Czynności scisie militarne będq z zakresu tego 
wyłączone i przekazane po części przybocznej 
wojskowej kanceiarji cesarskiej, po części jene- 
laluemu inspektorowi i jeneruiuemu sztabowi 
armji. Pian tej reorganizacji wypracowała rzeczo
na rada marszałków pod prezydencji arcyksięcia 
Albrechta. JSter zreorganizowanego w ten sposób 
ministerstwa ma objąć po upływie swego sześcio
tygodniowego urlopu napowrot hr. B y 1 a n d t, 
jeżeli mu na to s t a n  z d r o w i a  zezwoli.

bejtn węgierski uchwalił przyjęcie do księgi 
ustaw węgierskich traktatu berlińskiego 208 g.o- 
sarni przeciw 154, zatem większością 154 głosów. 
Uśmdziesięciu posłów nie znajdowało się w Izbie 
podczas głosowania. Prezydent nie głosował. Kroa- 
ci głosowali za rządem.

K o n w e n c j a  a u s t r o - t u r e c k a ,  o której 
tyle razy już pisano, że miała byc bliską końca, 
nareszcie podobno już raz przecież ma. rychło 
przyjść do skutku, w czem zasługę przypisują po 
części Edhemowi paszy, nowemu amuasauorowi 
tureckiemu w Wiedniu.

Co do m i ę s z a n e j  o k u p a c j i  zgodzono się 
nakoniec na nią, pomimo wspomnianych przez nas 
wczoraj ostatnich doniesień z Petersburga Jo Polit. 
Lorrcsp. Bliższe szczegóły podajemy powyżej we
dług półurzędowego Fremdenblatiu. Inne dzienni
ki potwierdzają rzecz tę w zupełności, jak również 
i to, że ani Fiancja, am Niemcy zapewne nie we
zmą udziału w tej okupacji. Bismark miał się ode
zwać, „że takiej okupacji da pełne błogo^ławieu- 
stwo, ale po zatem ani jednego żołnierza i ani je
dnego grosza na nią ni. poświęci.* O udziale zaś 
sił angielskich Nowa Prcssc donosi, że gabinet 
loudj uaiu przystąpił do Zbiorowej okupach z o- 
świadczemem, żeby w garnizonie europejsLim zna
lazły się koniecznie i siły zbrojne tureckie, a prócz 
tego postawił dwa warunki, najprzód żeby guber
nator Kumelii mimo to był zamianowany w ten 
sposob, jak orzeka traktat berliński (t j. przez 
Portę), a powtore żeby ustanowienie garnizonów 
tureckich na Bałkanach tak jak je określił tenże 
traktat, nie zostało w niczem naruszone przez o- 
wą mięszaną okupację. Oba te warunki, a szcze
gólnie ostatni zapewne bardzo się niepodobają w 
Deteioburgu, tern bardziej w obec postępów or
g a n i z a c j i  s ł u ż b y  p o r z ą d k o w e j  w o j s k o 
we j w Turcji. Constantinople-Messrage, donosi 
bowiem, że się do niej bardzo czynnie zebrano. 
Nowa żandarmerja ottomańska ma się składać z 
50.01)0 piechoty i 10.000 kawalerji. Co zaś do 
r e o r g a n i z a c j i  a r mi i  tureckiej, tenże sam 
dziennik donosi, że komisja, która się tern zaj
muje. zredukowała siły z 7 do 6 korpusów. Zaiste 
nie wielka redukcja.

Ciekawie wygląda sposób, w jaki Moskałę 
uważają swe stanowisko w Bułgarji. Donosząc o 
tern. że Dundukow miał otrzymać rozkazy, ażeby 
Bułgarom doradzał „ umi ar ko wa ni a , *  stosownie 
do dzisiejszej potrzeby i konieczności, Pol. Corr. 
podaje treść depeszy Gorczakowa, w której .tenże 
udzielając instrukcyj Dundukowowi, ażeby Bułga
rów ostrzegał przed „zawczesnemi zachciankami,* 
powiada, że w razie, gdyby bię „zgromadzenie nie 
chciało do tego stosować, to b ę d z i e s z ,  ko
c h a n y  k s i ą ż ę ,  mus i a ł  j e r o z w i ą z a ć /

Tymczasem p. G a s z ó w ,  „woluntarjusz-dy- 
plomata, jak go nazywa FrmidmUatt, puścił się 
aa Zachód Europy jako delegat zgromadzenia no
tablów w interesie „idei wielko-bułgarskiej*, ale 
zapewne zastanie wszędzie drzwi zamknięte, bo

jak mu to przepowiadają, szczególniej w obec dzi
siejszych okoliczności, mużt on Trię̂  jedynie na Za
chodzie dowiedzieć o różnicy pomiędzy „rewizją* 
traktatu berlińsjbiego, a tegoż „wykonaniem'. 
Zgromadzenie notablów ezj niąc się po prostu tuba 
moskiey ską | hcąc „rewizji* mięśzą rozmyślnie I® 
pojęcia, Europa zaś bardzo je odróżnia i tylko o 
wykonaniu na teraz chce słyszeć.

Obok czysto urzędowy en oświadczeń moskiew
skich co do stosunku Rosji, do innych mocarstw 
i jej „wierności* traktatowej, nie przestają wszak
że zwracać uwagę na to, co ona. robi faktycznie 
lub nawet mówi „nieurzędowo*. Dotychczas na 
nąjpaprawniejszą figurę dyplomatyczną wychodził 
Szuwałow. Otóż dzienniki londyńskie przypomnia-1 
ły sobie niedawną konferencję Szuwsłowa z je -1 
dnjm z członków parlamentu angielskiego, w Ltó- 1 
rej ten wzór poprawności moskiewskiej oświadczył,! 
że „ t r a k t a t  b e r l i ń s k i  n i e  j e s t  b y n a j 
m n i e j  ż a d n e m  r o z w i ą z a n i e m  a za pa
rę  l a t  m u c i o n  m a r t w ą  l i t e r ą  p o z o 
s t ać * .  Myśl ta zapewne jest prawdziwą, ale z 
pewnością nie w tym sensie jak mugł rozumieć 
Szuwałow lub zresztą jakikolwiek dyplomata car- \ 
skl. W ustach Moskala jest ona bowiem tylko za
powiedzią wyłamywania się Rosji nawet od tych 
obowiązków traktatowych, które wprawdzie jeszcze 
nie są istotnie rozwiązaniem kwestji wschodniej, 
ale przynajmniej są jej rozwiązania początkiem. 
Zauważano też powszechnie to dictum Szuwałowa, 
a pisząc o niem , cytują zaraz i drugie , z którem 
się dał słyszeć prawic jednuczesnie. Gdy ktoś z o- 
becnych przy powyższej konwersacji zauważył, że 
pewnego pięknego poraniu Rosja może się zna
leźć w Merwie a Anglja za to w Keracie, Szuwa
łow miał odrzec , że to byłoby wybornie, i że 
spodziewa się . iż tego Rosji nie brauoby za złe, 
bo car może do Mćrwu przerzucić tak wojsko, że 
transport jednego żołnierza będzie kosztował tylko 
rubla, podczas gdy transport każdego angielskiego 
do Heratu kosztowałby Anglji dziesięć rubli; po- 
wtóre gdy Rosji wystarczyłaby w Merwie Lampa- 
nja oddziałami kozaków, to Anglja musiałaby do 
zajęcia Heratu stawiać swą armję na stopie wo
jennej.* Dicta te lepiej objaśniają niektóre dzisiej
sze sprawy niż różne akta urzędowe.

W Niemczech także dość głuśnem stało się 
pewne luźne wyrażenie jenerała btoiborga, komen
danta 7go korpusu przy tuaście w Munster, z o- 
kazji urodzin cesarskich. JęRerał ,uwążał za sto
sowne przy tej sposobności sławić nadzwyczajnie 
reorganizację armji francuskiej i zapowiadać, że 
arrnia pruska i niemiecka, choć dopiero jest 
w trakcie reorganizacji i szablą w pochwie, 
to jednak gotowa na każde skinienie swego 
wodza.

0 kandydaturach na namiestnika Alzacji i Lo- 
taryngji, na Które rożne osobistości proponowano w 
Niemczech, a najprzód nawet następcę tronu, dziś 
mówić przestano. twierdząc, że ostatecznie tylko 
książę K e u s s ,  dzisiejszy Ambasadorów Baryżu, 
ma zająć to miejsce. Augsburska Alty. Ztg donosi 
wszakże, iż na pierwszym planie ma stać feldmar- 
szułek M a n L e u ffe  1.

bprawa grecka zajmuje podobno dziś gabinety 
mocarstw traktatowych, które mają podjąć inter- 
wencję; główny w tym względzie kierunek ma 
być oddany Francji, która dotąd najczynniej wy
stępowała jako protektorka Grecji. Dzienniki do
noszą, że gabinet angielski jest stanov.ezo prze
ciwko ustąpieniu Grekom Janiny, i że za Gre
cją prócz Francji, przi mawiają tylko Włochy. 
Go do Niemiec dotycficzas ich opinja jest baidzo 
oględną.

Do Pall-Mall-Gazette donoszą z Rzymu, że 
papież zabronił biskupom hiszpańskim brać udzia
łu w obecnym wyborach, a zarazem miał zguuić 
niektórym biskupom popieranie karlistów.
.. '   —(

telegramy „Dz. Polskiego.”
H  i c d e la  28. marca. —  I z b a  d e 

p u t o w a n y c h  przyjęła wniosek rządowy 
względem rpjestrowania okrętów handlo
wych i regulacji Adygi, poczem uastapiło 
trzecie czytanie projektu ustawy o urządze
niu służby rachunkowej i kontroli. Przy
stąpiono do rozprawy nad odpowiedzią mi
nistra handlu na interpelację dotyczącą 
s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z S e r -  
b j ą. Minister oświadcza, że nie może u- 
dzielie wyjaśnień, gdyż właśnie toczą się 
rokowania z berbją, a mimo, że dotychcza
sowy wynik jest pomyślny, należy jeszcze 
powstrzymać się od rewelacyj.

W poniedziałek r o z p r a w a  b u d ż e 
t o w a .

» i e d e i  28. marca. Wkrótce nastą
pi obsadzenie naczelnych posad administra
cyjnych w b o ś n j i .  Szefem zostanie rad
ca dworu br.t K r a  u as, kierownikiem 
finansów radca dwuru M e r e y, a sze
fem sądownictwa podpułkownik - audytor 
Gi a s e r.

W i e d e ń .  28. marca. Dr. K ie  ma n n  
telegrafuje z W e 11 a n k i : Dziesięcioletnia 
dziewczyna, która zachorowała, już wyzdro
wiała, Nowych wypadków choroby nie ma. 
Burzenie i palenie domów w okolicach za- 
dzumionych trwa dalej. Dr. Kiemann uda
je się jutro do wsi Siemianowskaja, aby się 
połączyć z komisją.

i r y e s t  28. marca.i Z dzisiejszego wy
boru w I grupie wyborczej wyszli znaczną 
większością k a n d y d a c i  a u s t r j a c c y ,  
postawieni wT liczbie 12 przez zgromadze
nie wyborcze.

N e a p o l  28. marca. Trybunał kasa
cyjny o d r z u c i ł  zażalenie nieważności, 
wniesione w procesie P a s  s a n a  n t e g o ,  

S k u t a r i  28. marca. Potwierdza się, 
że władze tureckie odkryły dość rozgałę
ziony s p i s e k  a l b a ń s k i  przeciw rządom 
sułtańskim. Uwięziono wiele osób i zapo-; 
bieżono tym sposobem niebezpiecznemu ru
chowi. Oczekują też przybycia znacznych 
posiłków wojskowych w celu r o z b r o j e n i a  
A l b a ó c z y k ó  w.

D u n d j  u  29. marca. Konserwatysta 
Peel [powstaje przeciw gubernatorowi na

przylądku Dobrej Nadziei Frerea i dowodzą
cego tam wojskami angielskit mi jener. 
Chelinsford owi; konserwatysta Holland ude
rza na rząd. Stanley broni jak najgoręcej 
Chelmstord a. ltozprawy dalsze udruezono 
do poniedziałku.

Komisarzem angielskim do przeprowa
dzenia ostatecznego granicy turecko-rosyj- 
skiej w Azji. zamianowany został Ciarkę.

£«• n d y ip  28. marca. W i z b i e  n iż 
szej Stanhope,; odpowiadając Forsterowi, 
oznajmia, że nie ma żadnych wiadomości 
z Inuyj o zerwaniu rokowań z Jakubem 
ehanem. Nakaz wkroczenia do Kabulu wy
dano. Informacje rządu nie zgadzają się z 
doniesieniem btandarda.

J B e r o  29. marca. —  Szwajcarska ra
da stanów i rada narodowa zgodziły się 
zastąpić artjkuł 05 konstytucji następują
cym: Za przestępstwa polityczne nie po
winno się karać śmiercią, kary cielesne są 
zakazane, bezwarunkowy zakaz karania 
śmiercią znosi się. Decyzja należy do gło
sowania powszechnego.

k o n s t  i n t y n  28. marca. —
W s c h o d n i o - r u m e l s k a  k o m i s j a  ma 
tu przybyć dopiero za tydzień po skoń
czeniu swej pracy i nie będzie rozwią
zaną.

F o u r n i e r wyjeidia jL kwietnia do 
Paryża.

J £ o n s tH .n ty n u p o k  28. marca. —  
W skutek zabiegówantihassunistów o d w o 
łał sułtan herat, dotyczący H a s u n a, mi
mo zapewnień udzielonych ze strony Khei- 
reddina Fournierowi i Zichemu. Kliei- 
reddin z tego powodu podał się do dy
misji.

M tzym  28. marca. W ' I z b i e  roz
prawa nad budżetem dochodów. D e p r e- 
t i s wy łuszczą ponownie swój program 
finansowy i oświadcza, że wniosek Min- 
ghettego jest logiczny, lecz nieużyteczny. 
Depretis zgadza się na mocję Gairolego z 
dodatkiem Orispiego. Mordini, Nicotera i 
Ercole cońją swe wnioski. Izba o d r z u 
c a  mocje Minghettego i p r z y j m u j e  
241 głosami przeciw 88 porządek dzien
ny Cairolego z poprawką Crispiego.

1  t i r j ż  2b. marca. Ag^nct u 
donosi dzis z K mstantynopola: Zapewnia
ją, że  P o r t a  z g a d z a  s i ę  na m i e s z a 
n ą  o k u p a c j ę  R u m e l j i ,  aby nie niieć 
odpowiedzialności przy zatargach, jakie 
przewiduje.

29. marca. „ltepublique fran- 
oaise1' dowiaduje się, że Waddington wy
stosuje do mocarstw7 notę, w której poprze 
żądania Grecji w kwestji granie.

V>J ed oń , 29. >usrca, 10 jotlc. 35 uila.
Akuj;> Kreuituwe . 243 80 Akcje kole. Tułudn. 68-— 

a An^lo-Ausir. 104-30 20-fr.nkewKw . . . 931
s U moc lauk 75 25 Rosyjskie bauknofj  . 1T4
a kolej Kar. Lud. 229 -

Usposobienie: mocne.
ttU ideoi 28. mama.

Jed. dług pań. w bank. 64-40 L u ad yn ......................U6'95
a a  ■ w srebr. 64 60 Srebro . . . , --------

Renta w bocie . . 77 JO 20-łrankówka . . .  931
Losy poźjCi. z r. 1860 117 50 Dukat ces. mec. . 6-53
Akcje Danku w:ed. 801'— 100 m>v> niemieo. 67 35 
Akcje banku kredyt. 243'26

t t l e d e u ,  28. marca 2. goda. 30 min.
Losy kredytowe 168-- Ung. 8taat»-Obl. 1877 67 75 

a po i. i  r. 1860 234-25 Galio. Indemmaaij* 87'75
a Ai g -Austr. B. 10ó 80 1864 Losy . . . .  16Tf5 
a IjR-om mil 75’26 8. iouugr. kolej . . 94'— 
a kolo. Kar.-Lad 229 — <. r) oti-eb* A . . .112 —
,  ,  Puhmcu 213 00 Tureckie L^*; 21-—
,  , 1’ołudn. 08 75 / As renta w^giersk. 66 26
a a Allo) da. .2 2 — W gg tTai. kolej . . —’
„ „ Elżbiety 173 — Suatsbahn . . . . 256  —
,  ,  Lw.-Cisei. J23— / ‘ .o_Tei Ł . . . 11775
,  „ Wsg.-I*oł 119 50 Yv zgierskie Lo»y . 94 50
a „ Rudolfa 13175 Raijhamark . . . 57'46
a .  Albrechta —'— KuM>;sJcie banknoty 1'14

Usposobienie stalaze.
P a r j  Z 3% renty 78 67 Lombardy . . . .  158—  

R e  SU* 27. marca 5 godz. 48 min.
1. >Byjukiti benknoty 193 70 G ilicyjskie . . . .  *9.75
Akcje kredytowe . 438 50 Kelai Rumuńskiej . 30 30 
Loinoardy . . . .  120 50 Aiutrjac-de banknoty 174 10

l T i e g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 28. marca.
W i e d e ń ;  pszenica z ł .  , żyto zł. 6'90, okowita pr.

10.000 liier-prouent zł. 2875 ; R a d a - P e s i t :  pszemoa 
75 kilogr (na wiosnę) pszenica zł. 8 62 ; B e r l i n :  psze
nica lotta na kwiemeń-inaj 176'—, tyto —'—, oko „.ta
luco 5 i 40 ;  S z c z e c i n ;  pszenica 179 —, rzepak na je
sień — ■—, P a r y ż  : mijk 100 kiio W-—.

1’rzyjechali do Lwowa dnia 29. marca. 
H o t e l  Z e n a .  J. Gumolińtki s Bro ió* , F. Palu-

Sysy i  Preszbarga, H Projabn z Berlina, J. Hergesell z 
[ad.

y* s i e i  A n k icL k i J. Glanz z Bolechowa, S. Le
win ze Stawisk, M. Bieiikowicz z Mińska.

H o t e l  tt -rtiXhW 4h!. W. Przesiecki z Dnnajo- 
wa, A. Stesłowicz z Zydaczoaa.

H o t e l  T U io p e J s U h  S. Brykczyńcki z l«evkO- 
wa, M. V. szelaczyński z Józefówki, E. Caro z Berlina, 
F. Eichv.lLu.rg z Weslfal.i.

I t o t o l  t a n g u .  J. Donersberg z Czerniowieo, J 
Stretz z B.rliua, Z. Zukermandl z WLedma.

2537 (ij Niepodobieństwem
jest prawie aninjO tu '■■■ ,iz.ś w obec cowod. rozmaityoŁ 
t. z. sreoków tauych, t.zinkowycb leków i krzyków jar- 
inircza.. cb, osłaniają .j ch wiarę pubiiozności bez nara
żenia się ni poegdzouie o zł* wiarę, obęć wyzyskiwania 
itp. D a tego też bez straty esów, atóro w sońi u do ni- 
czj go i ie prowadź*, wjkazujemyna 109 wydanie i lustro- 
wa-e ,l )r  Airy mit.ay naturaluego lecz=uia l  i tórej 
wyciąg tawieiaj*Cj liczne jiim a n^.ękczyniio, roziełaRioh- 
tera lr‘*1cgarai« nakładowa w Lipsku bezpłatnie i franoe

Zm iana m ieszkania.

Dr. A. SIERADZKI
l e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i

mieszka oóecnk  przy ulicy S o b i e s k i e g o  Nr. 4 
w domu Wgo Wieczyńskiego, gdaie haodi lJurgensa.

Zmiana M itH lk u k
Dr. BYLICKI

lekarz chorób kub ecych i Akusrtr
mieszkać będzie od Igo kwietnia przy ulicy Ma- 

jerowskiej 1. 8 i ordynuje od 2—4.



DZIENNIK POLSKI.

Dn.a 28. mari a 
Lwów z laby Landli
I. Akcje zt sztukę H2u0 tł 
Kolei gal. F arola Ludwika

„ Lwowsko-Czerni ow. 
Banku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal.
II. Listy tosawn‘  zc. 100 » 
Tow. Kred. gal. 5°:0 w. a.

■ ■ ■ 5ÓC0 ■» n a ‘ n »
Banku Hipot. gal. 6"j0 a
III. Luty diuine ta 100 tł 
Gal. -'.akt. kred. włość. 6 /, 
Ogól roln. kred u k f. dis

Gal. i Buk 6°/0los.wl51
IV. Obiigi ta 100 tir. 

Indemni acyjna gal e . . . 
po4yczki ki ij. 187? 6% , 
Losy miasta Kraków* 

a „ Stanisławowa
V. Monety.

Duaat hole nue1 so 
a ( jar ik,

! frank ’ w* i . . . .
Pol imperjai rosyjski . 
Bubel niHvj»ki srebrny 

a „ papierowi
100 marek niemieokich 
Srobro za 100 złr. . . 
Kupony w sreb. za 100 złr

Wtodai 27. marca.
6% **“* Jł * L

ÓŁliL
CZoShw 
Wl

srebr
ag.

siedmiogr

Lub/ zastawne.
K°/o Panku Naród, listy . 

a galicyjskie. . . .

a listy uki. kred. wlóśo 
- sal w tflenkis

żądają płacą

230 50 
130 — 
258 — 
222 -

228 -
127 50 
254 — 
218 —

87 80 
82 — 
87 80 
92 80

86 80 
81 -  
86 80 
91 80

94 50 92 50

91 80 90 25

88 50 
91 -  
18 75 
24 25

87 50 
90 — 
16 75 
22 25

5 51
5 55 
9 37 
9 62
z 6f
1 15 

57 90 
100 50 
100 25

5 41
5 45 
9 27 
9 52 
1 60 
1 13 

57 10 
99 50 
99 25

64 45
64 75 

105 -  
103 — 
82 75 
88 25 
84 — 
77 ŁO 

105 —

164,30
64 60 

104 60 
102 —
82 25 
87 75
83 75 
77 —

104 50

100 50

89 — 
97 —___

100 35 
79 50
95 -___

5% Zakładu Kred. Austi 
„ Domen państ 120 zł

Potyczki loteryjne 
Losy potyczki z r. 1889 

• *  .  1 § *  
.  1860

losów potyczki austr 
pan „ w. z r. 1860 . 

Losy pożyczki z r 1864 
prem. pożycz, węgiei 
Comorerite . . .
Krudytowa . . .
Żi gl. par. na Dunaj' 
księoia Salin . .

a Palfy . .
a Klary . ■

hr. St. Genois . .
miąsti Bady . .
ks. Windiachgrfitz 
hr. WaUątein . .
hi K ■glevirh . .
Rudolfa . . . .

Akcje bankOule i  przem ysł. 
Ba..ju ar rud. austr. . 
Zakładu kredytowego . 
* " ' ’ yigi_par. nu Dunaju 

i północ. F rdynandi 
rządowej fr. a. .

tełudniowaj . .
Galicyjskiej . .
€ zerniowieekiej . 
Albrechta . . . 
węg. północ: wschoi 
ki ftuuolfo 200 zł. ■ 
A fóid. Fiumańskie 
Kcszj oko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej. 
Cisańskiei . . .

Franciszka Józefa 
Banku anglo-austr.. . 
Zakładu kredyt, węgier. 
Banku franko-austr. . 

a galir. dla handlu
przem. w Krakowii 

a kredyt, galic. .
a galio. hipot. . .
T rlTs ohsnt.n -ifrCln

żądają płacą
ObHgi pierw sze hstwa.

żądają płacą
114 30 113 80
143'— 142 60 Kolei koszycko-bogum. 73 40 73 20

„ państwow. 500 fr. 161 75 161 —
Emisja z r. 1867 159 — 158 —

__ __ _ — a polu In. 500 fr . 
Bony 1857-76 6%

113 20 112 80
!114 75 114 25 — _ _ _
.117 80 117 40 „ p. c. F. 100 zł. mk. 102 — 101 50

a n 100 zł. wa. ------- 98 50
128 — 127 50 a „ wsreb.6°/c 105 — 104 50

.152 — 151 50 a połud.-pół mem
85 — 84 50 5r, 0 za 100 zł. w.a. 88 50 88 20

. 27 — 25 — 5°/„ w srebrze — 8? —

. '69 — 167 25 a gaiic. Kar Ludw.
1 102 50 102 — 320 zł wa. w sreb. 101 — 100 75
. 46 50 45 50 b"\ za 100 zł . ,
. 32 75 32 25 Ersisia H. . . . 100 25 100 —
. 35 — 34 ?5 a Lw- -Czer. a 800 zł
. 37 — 36 60 (w si 6% za 1001 79 80 79 40
. 34 - 33 — Lnuiija z r. 1867 82 — 81 50

31 25 80 75 „ S ‘.Jul z90 zl. wa. ,,64 90 64 20
. 27 75 27 25 8 Ka Rudolfa 800 zł.
. 17 50 17 — w ir. 5°/r za 100 zł. — — 79 50

18 50 lo - Tow. pr*g8kie przem
£0 90 20 60 żel. po 800 zł. 

W a l u t y .

89 50 88 50

793 — 791 — Cesarskie korony . . 5 58 5 56
.242 25 243 50 „ dukat na wagę 5 65 5 53
.540 — 538 — 20 frankówka , . 9 32 9 31

2130 2125 Suwer-- y angielskie . 11 76 11 i 3
. 245 50 245 — I-nperjały rosyjskie. . 

Srebro ........................
9 58 9 57

174 75 174 50 — _ _____
. 68 75 b8 50 Srebro kupon. . . . ------- — —
.229 50 229 — Bank. państ. Niemiec
. 129 — 1; 8 50 zs lOu marek. . . 57 50 57 45
. 39 - 38 — Rubel papierowy . . 1 15 1 14
.118 50 118 —
.131 75 
122 50 
108 -  
98 — 

195 — 
’ 15 -

131 -  
121 50 
107 50 
97 50 

194 60 
114 75

Warszawa 26. marca.
żądają płacą
rb. kp. rb. kp.

Listy zastawne lej serji 
» .  2ej serji 

kupon

100 — 
100 — 
104 —134 — 134 — „ „ nowa . 100 25

131 50 138 — kupon . ___ 130103 - 101 75 a likwidacyjna . . — _ 89 20— — — — kupon . _ __ 127— — — — Kolej warszaw.-wied. _  _
a a bylgoe. ___ --  ---

— — — — Boa. pożycz, prem. 1864 __ _. ------
— — — — „ „ „ 186S — - -------
- * __ ton _

I » ó  W i o l m o ż u i e g o

Dr. M iim  firU tkup
lekarza chorób kobiecych 

w e L w ow ie , u lica  Jagiellońaka 1. 16.
Przez przeciąg- ośmiotygodnio 

wej ciężkiej słabości córki naszej 
Zofii z Wolańskick Gralewskiej, 
leczyłeś ją Wielmożny Panie tak 
umie ętnie, z takiem poświęceniem 

troskliwością, że uratowanie dro 
gidgo nam życia córki, a matki 
dwojga drobnych dzieci Tobie je
dynie zawdzięczać musimy.

Nie mogąc jak należy odwdzię 
czyć Ci Wny Panie Twojej bezin
teresownej i umiejętnej opieki, o 
śmielamy się wypowiedzieć Ci pu 
blicznie i.ych krka wyrazów wdzię
czności i uznania, które od wdzię
cznych rodziców za uratowanie ży
cia dziecka jako częściową nagrodę 
przyjąć zechcesz. 1521 i —■

Lwów 29, marca 1879.
Jan ł Zofia  W olańscy.

j trzyletnią praktykę j ehlnbnemi świa 
“ eotwafcu ponzukuje pod umisrkownnemi 
warunkami umieszczenia u notarjufza na 

prowincji.
Bliższa w.adomeśó pod literami J M  

poste restfinto Przemyśl ny. 15 A 1—8

Kto chce wypożyczyć

9.000 złr.
g « t 6 w h ą  za miernym procentem, 
na hipotekę z bezpieczeństwem pu 
pilamem może się zgłosić ustnie 
lub listownie pod adresem F .  O  
Lwów Nr. d. 2 ulica Skarbkowska, 
I . piętro. 1527 i -

Na sprzedaż
B: arko, sofa, zwierciadło 1 urzędni 
czy uniform ze złotemi galonami. 
przy ulicy Piekarskiej pod 1. 7, na 
II. piotrze. 15 .9 2 - 3

Fraks.-da z Sozańskich 
S l i K F I i r C i - E l i

zawiadamia P. T. Publiczność iż

K u r s  T a ń c ó w
rozpoczął się pod 1. 9, ulica Kra

kowska, pod „Murzynem -1
gdzie było Towarz „F/oheinn- 1. piętro 
Jak dawniej tak i teraz udziela Dan
ię wszystki. h najnowszych towarzy- 
1023 skich i solo-tańców. 13 -? 
Ri:,Tiiaż przyjmuje zamówienia w pensjo 

natteh i - prywatnych domach.

i S M H S H H k

Najjaśniejszy
Itr# I Dan*l p lecił panu Janow i 
B o d ,  fabry-rantów i, pr-.ez swego adju- 

tenrs powiedzieć, że wyj ko ceni jego 
ekstrakt słodowy. — 2  p r s r y je m n o -  
śn ią  mm*myłem sk ii i • <t x  u i - j t e a -  
n in  e k s t r a k t u  sŁ a iln w eg o  p a n a  
M tr f fa  u  m n i e  i  u  k i l k u  e e łn n -  

k ó  w m r o tla in -j  m o j e j .

O d  2 0  l e t n i c h
cierpień »ddechowych

u w o l n i o n y
Przez używanie pierwszych i praw Liwych 
słodowy ch leczniczych preparatów Jan a  
H o fla  uwalu a się od cif rp eń piersio 
wych, ciężkich kaszlów, osłabienia ciała, 
cierp’ ń ż-łądkowycb, zatkania katarów 

broucbialnych i ogóln-go osłabienia

Mmi]  siDteH lec m
z m esiąca kwUt ja  1878.

Dla cierpiących do zastosowania się I 
nieocenionej wartości

Do c. k. nadworne- fabryki preparatów 
słodowych o. k. radcy i nadwornego liwe- 
rauta prawie wszystkich monarchów Eu
ropy pana JANA HOFFA, posiadacza zło
tego krzyża z isiugi z koroną, kawalera

kilku orderów niemieckich i t. p.

W Wiedniu, miasto, Grrben 
Braunerstrasse 8.

Ośmielam sig panu moje dziękczynne 
uznanie za pańskie cudowne w świ-eie 
jeszcze nie bywałe środki lecznicze przesiać.

W nader rozszerzonym i łubianym 
dzieun.ku świata wyczytałem ja podpisany 
ambonujący Moses Bodnar w Nadwornie 
zalecenie tego środka leczniczego. Mój 
przyjaciel Feibiss Bresler z Nadworny 
cierpi od 20 la- na piersi ciężki kaszel i 
osłabienie ciała. Prz-d kilku miesiącami 
nie mógł prawie oddechaó i w skutek tego 
był przymuszony w łóżku leż ó. Używa 
nie wielu „rodków leczniczych nie dopro 
wadziło do niczego, i już powątpiewali
0 jego życiu. Poradziłem mu użycia pań 
skiego cudownego środka, wprawdzie 
wtencz-.s kiedy już nk nie było do stra 
cenią, i ten usłuchał mej rady i obstało 
wał pańskie cudowne bonbonki słodowe
1 te go zrestaumwały zupełnie. Najprzód 
zgubił straszny kaszel, potem oie-j en.c 
piersiowe, krótko został całkiem zrestau- 
rowany. Gdy oprócz tego pańskie pre 
paraty słodowe, oprócz tego nader cenne 
są, to posełr mój przyjacie1 za pobrań em 
pocztowem 2 złr. i uprasza o przesianie 
bonbonek słodowych pod adresem Feibis h 
Bressler w Nadwornie, Galicja.

Nakouiec wyrażam panu w imieniu 
słabego najżywszą podziękę, i polecam 
pański cudowny środek leczniczy, cierpią
cej ludzkości. Zostaję z uszanowaniem
1209 t —8 Ukosem K ettlnn  r,

Nadworna, 23. kwietnia 1878.
Do nabycia w« Lwowie w apt. Jak 

Beisera i Zyg. Kujaera, Jana Muller n cu 
kurma, tudz.jć w handlu *V. MurBra k:e- 
wi za , w kraKowie u Jana Jobna, «  
Brodach K. Br Witosłswski, w Kimpo- 
lungn a G. Kosińskiego i Turzańskiego, 
w Drohobyczu u L. Dobrzyineckieg, 
Henryka Blunenfolda, w Jarosławiu u j  
E hussa i Józefa Phoma, w Przemy ilu 
AL Kozłowskiego i M. Kruga, w Stryju 
Daw. Nussenblatta i Com, w Tarnowie 
a E. Bank, u dr, A. Bachelta apt. w T«r- 
nop 'a, w Zaleszczykach u H. Sternlieba 
w Stanisławów.e a Ferd. Stechers. w No
wym Sączu -] .  Jakubowski, w Stanisła
wowie u Wilhelma We(d< k itstopcy A, 
Gryziec—ago, w Dr ih obyciu u ‘  Ja Woń 
(kiego i ■ spt. Ludwika Dobrzyuieckiego, 
w Tarnopolu u apt. Jamrogiewicza, w 
Tarnowie u W. Mdldnera,

I Najsilniejsze, niezawodne

rożdże

AL OSZ Ę!
w najlepszych gatunkach
i miiirięf,-*.ti/ni w//borzc 

poleca

KAROL ORUCHOL
w e Ł-nowie, R ynek  1, 35.

Nfe8k *e  wyJokie po złr. 3 JO. 4 i 5. 
H ę i k i e  lółays kie i płytkie fl melą 

■ odszyte albo bez po złr 2 ao i ?. 
D a m s k ie  wysokie po złr. 3.
D a  « !» ' f e  płytkie ao bao k -w z wy 

snkiemi ->boi e imi po złr. 2 5‘). 
D ft id S k le  do bucików z niskiemi ob- 

c--faini po jłr. 1-40 do 1 80. 
D z i e c i n n e  o i  l»t 3 do j 2 płytkie 

i wysoki<».
P O żb a lo M ze  d założę- ia na palec 

po złr. 1 6 ). U 26 1—3
Zlecenia z proa ucji uski- 

'eczmtm ia polriniem , nieoJpoTia- 
uające b.orę napuwrót.

K a r  1 O r a e l i o l .

D prasowane 
pu 60 centów za J|a fclla
R o d z y n k i ,  m i g d a ł y ,  f ig i

pierwszej jakości a najtaniej
poleca handel 1009 4—f

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku liczba 42,

SftIECE STEARYNOWE,
najdoskonalszy dotychczasowy fabrykat! 

r o p a  wydrążone, które na ze- 
W llftUD wuątrz nie płyną, najjaśniej 

i najdłużej się palą, kosztują *;a kilogr, 
75 ent. i S w te ce  pełne funt wagi wie
deńskiej 5ki, 6ki i 8ki po 66 cni., l/, ki- 
logr. 6ki i 8ki po 60 cnt.; „Nwis c e  
A u t ta l1* 6ki i 8ki po 50 et.

CZEKOLADA Dra. Slemon w 
Londyni", środek na niestrawność, wzma
cnia nerwy i żołądek, absorbuje kwasy 
żołądka, siuży jako środult przeciw bla- 
daczce, katarom żołądkowym i kiszko
wym na niedok.-ewnosc i wychudnięcie, 
(żaden środek sekretny) czekolada ts’  ła
twa uo strawienia nawet dla najsłabszego 
żołądka. E c a l  takiei czekolady na 20 
filiżdnfek kosztuje 1 zł. 10 et, i poleca ją

O  T . W in k l e r  we Lwowie
w ruskim domie naroduym.

1-515 Porto pocztowe w ynosi: 1 —3
za 5 kilo do 20 md 30 ct., do 50 mil 50 ct

10 » » o° ” ,!?. • » 50 » 1)0»25 a n s „ w 50 2 70 .

m a g a z y n  N o w c i e i

KABGLNA MObLEdA
L w ów , nllca H ali h*. 1. 14,

polec*
P isa n k i z mydła sztuk* pa cnt. U, 

i5, i0 i 25 
P isa n k i 7. brcnzU ozdobne . nta 

p ) cnt 70, złr, \"z0, 2, 3 do (i 
P /c rk r lo n k i do oM-waaiaęjj,,'hk i 

P ’ cnt. 25 i eO.
F la k o n ik i tryskają -e nauełnione 

lerlumą po C L t . 2i, 3 ł i 10 
F la k o n iu i szklance najnowsze , po

■ ut. 8 ', złr. 1, 1 20, 1 CO do 6. 
P e r fm u e r je  z najlepszych fabryk 

argi )s lob, fraanueiach i wiedeńsk 
P e ila m y  ęxtrait) wszystkie zopa- 

by od c *. 60 da złr. 4 50. 
H jd e lk A  zwykłe i z zapachami od 

ct. 6 do złr. 120.
P u d r y  we wszystk-ch gatunkach Od 

ct. 2‘ . do złr 2 50.
P om a d y  w skowe i węgierek od 

ct 2 i do złr. . 80 
W od y  do nacierani* głowy i porostn 

włosów Kan Athenienne Giinine, 
Soillete Y.olet, od ct. 80 do zł'2 201 

P ra y d z lw ą  w od ę  k o loA sk ą  
flsaoj ct. 25, 3 , 60, 60, złr. 1, 1 60, 
3, 6 BO i 6. 1523 1--?

W Ody rJu farbowana włosów u a 
blo-d, br.Ezowy i ozarne;

Eau de Capille flakon złr. 180 
Aqua Amarella a „ 8-5a.
Ean Berger „ „ 4 —.
Har.tL ckt-r Dorstbey Fischer 2-50. 
EPrrkt on-cb. Ma^mkiejo 8-

Handel towarów korzennych : delikatesów

P A ttU  liOMiEGO
~ p l a c  M a r j a c l ł i  I- 8 ,
*« polccs

i  m  i M ARUULADfi
% w yśm ien ite j J a k ości
a m alinow y, poziom kow y, 
i p oży czk ow y  i w iszriow y,
s g l  bard zo  ta n io . -JJ

P U D R Ę C Z N 1K
0 wyrobie spirytusu

przez

Ur. Rudolfa Gunsoerga.
Pierwsza część tego dzieła obejmu

jąca między iuuemi: najnowsze Bpo- 
suby zacierania, mianowicie kukuru- 
dzy i żyta w  c a ły c l i  z ia rn a ch , 
robienie hołowicy ze z ie lo n e g o  
S łedn  1 brany  ; uzyskuńie drożdży 
na a p "zcd a r  z «  zw y k łeg o1 za* 
c i e r o  kartw flow cgn ; różnicę przy 
sprzedaży spirytusu na ń o w y k *  lub 
i a Mtd . ym  alkoholometrze i t. p., 
wyszła już z druku. Otrzymać ją można 
tylko w drodze prenumerat; wprost 
ud autora. Cena całego dzieła ^czę
ściami się nie sprzedaje) wynosi dla 
prenumeratorów 8 zir. w. a.; w księ
garniach kosztować będzie 10 złr. — 
£a przysłaniem 5 złr. odbierze każdy 
z p. p. prenumeratorów pierwszą część 
dzieła pocztą, pozostające 3 zir. maj ) 
być wypłacone po otrzymaniu drugiej 
części (w miesiącu czerwcu lub lipcu 
b. r.) przez zaliczkę pocztową.

Or. Rudolf Giinsberg.
profesor szkoły politei hnioznejc. k, 

1502 1 - ? we Lwowie.

v ,
i
i
<
(
<
C
c
i

wychodzi we Lwowie w

Ks ięg a r n i polskiej
ebejmuje wszystkie piosnki naro
dowe, religijne, przygodne, miłośne, 
lOlb bojowe i tp. 26—? 
Serja z 12 zeszytów 2 zł. z prze
syłką 2 zł, *4 ct., na ładnym pa
pierze 3 zł., z przesyłką zł. 3.24. 

Fojodyncze zeszyty po 20 ot.
’  V W W * W " «

>
>

>
>
-
>

Trawy mułowej
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać 
m' żna w Zarządzie dóbr U b rz u ż  poczta
łóbikii w po cenie 4 zł. 50 ct. w. a. za 
korzec, wraz z workiem i wolną odsylką 
do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu 
dołącza się tylko mały zadatek. Jest to 
jedna z najlepszych traw do posiewanie 
ugorów i łąk, bo jeit najwcześniejszą, 
rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę- 
jakoteż do podsiewania koniczów, osobli 
wie dwuletnich w słabszych gruntach, 
które od wymarznięcia ochrania. Sieje, się 
na wilgotną ziemię, bo nie znosi włóczki, 
a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania 
Na iłach i czystych piaskach z trudno
ścią wschodzi.

Tymotki
wnej po C6nie 
workiem.

(phle m pratense), 
także świeżej i pe- 

10 zł, za 50 kilo wraz z 
1328 6—7

811 BO WAM!
Z  RADGOSZCZY

U n iw e rs a ln e  ziółka
i  Rożnowskie 

Pastylki z roślin mchowych,
nadzwyczaj i zlecające

we wszystkichj nawet zastarzałych chorobach 
płacow ych, piersiow ych, sercowych i  holu gard
ła , szczególnie w stanie feb ry czn y m , s ła b o 
ściach iuład& tl, ogólnem osłabieniu  nerwowem  

i  poczynających się tuberkułach.

2 pi.Uiiędcy wie a i liczby puc..i.ko- 
wąn juzy tacza., y naatęycjł c>j-.
L)o p . J . Seiciterta dypt. aptekarza w l io i-  

nowie (m iejsc kąpielow e).

Z wysoką liuius ią douoszę, że ods 
panik e l.karstw a cu d ow n i, j.,..sauutow*ły. 
łV nasz ,m m :a ;te ,.'A i znajduje się bowiem 
mężczyzna, o jo itc  luftu ej r io z in y , który 
ii.maiec.1 dtugo trwają egu kaszlu au .-czo 

ig  i Sautiizeiii briau aperytu niedają- 
oego i ę niccem usunąć, tak b .r '.,o  osłabł, 
że pomaleuko oczekiw ał śmierci.

W tej niebezpiecznej sytuacji dowie
dział się o Pańbknm wyboru; uh lekar’ t ach 
i tychże zouwiouuyun .kui„*cn, aja .«m 
u»Liowiłem go, by je zażywał. W krótkim 
czasie okazał się u tego pacjenta nastę
pujący skutek: a a a z e l  s i a m  p o w o l i ,  
apet yt  p o w r a c a ł ,  c i a ł o  wz ma c -  

l a ł o s i ę ,  s k u t k i e m  c z e g o  c i e r 
p i ą c y  uu- ł yskał  p r a g n i e n i e  do 
życia,  l e n  p o c z c i w y  Cz ł o wi e k  
. o w t a i - z a ł  c z ę b t o ,  ż e  po D o g u ,  

anu i P a n s k i r n w y b o r n y m  lekar-  
s t wom, j eBt  w y s o c e  z o b o w i ą z a n y .

Zalecam też aażderau, kto się w po 
lobu., h cierp ień  acn znaj m jr, i w yjat iie  

zd rjw ie  swe naprawić pragnie , aoy uży 
wai Pańskich leaarstw. Że swej Btrony 
proszę o nauesłame za puDraniem pocz- 
tuwem zn jw n  b p a .zea  heros y i 14 
pudeiok cukiti ków z mchu.

'Ł wysukiem poważaniem
J . K r a m e r ,  kap.lan. 

Mnisze w Czechach b. maja 10i5.
Tej, p dług podań i przepisów lekar

skich Bporządzouej h l baiy, kosztuje paoz- 
a d> 14-jniowcgo użjwauia, wraz z 
Mapisem A zł. w.*., oryginalne pudełno 

pastylek Rożnowa’ ich z r. ślin muuowyeh 
50 c-t Za stempel i op» łowauie o ob- 

0  . 0  ę t .

Uniwersalna herba a z Kadgot czy i 
R-iŻJuwsk 9 p-,ty!k: z ;>.śliu incboWjih,
ią jedyni prawuziwe w aptyce apod Matką 
B -ską“ J, tf iuŁerta w ttc-znowio (Mjr.iwa) 
Jo nabyciu i by w ają rozsełane a w szyst
kie strony za p btem m poiztowenj

t prócz tego zna.dnją się d li d go- 
iLCfici i ub-iezn-ści takż- na składzie u pa- 
lów apteksrzy we Lwowie: Z. Euukera, 
M.uilirg i Nahlika; w Bielsku Fr. (t. Za 
bystrzan', w 'rzemyślu u Nshlika, w 
B-zesku u W Jenuszek, w bttyju u 3. 
Zgorskiego, w Krakowie; H. Sawiczewski, 
w Ja osł-wm L. Wisłocki i Bo tur, w Ra
dymnie J. Sz.-ckowsra-go, w bkolcm W. 
Lukasiewiiza.

Dalsze składy otwierają się w spin 
kach ąu-tfjacko-węgń rskich przez apte
karza z Bożuowa. 105 2 17

Rożnowska Essen c a  na nerwy działa 
trędkj i u-v ale przeć, i- gośćco 1 nerwom 
jsłabicni wi iaućknłów każdego ro. zaju. 
Flaszki oryginalni. 70 ct a. w. za elompcl 
1 opakowamo 10 ct. Prawdziwą -jost. ć 
można wprost z Apteki K. Znowu (Mornwia) 

Przed fal4yiikr.tr.mi przestizega się 
1 z tego powoii 4 ukraszam o wyraź ją za
żądanie prawnz.wej rżnot .  sk j t er baty 
oniwerssl-ej z przepisem użycia. (Pakiet 
a 1 zł., i prawdziwe KożnowBiue pastylki 
z roślin mchowy ,b , orygi ialn* szkatułas 
po 60 c t , od aptekarza J. Seichcrta w 
miejscu kąpielowem Rożnowie.

gXXXXXXX^OCXXXXXX)K)KXp OOOCIOfDOlOKWCK X X
-  U C i l K Y I  |

Bazylego Towarnickiego %
w e  L w o w i e  «

D in ie jszem , iż  o t r z y m a ł  w  w ie lk im  w y b o r z e  m a . t e r | e  I
k o n f e k e f e  n a  s e z o n  w io s e n n y  i le tn i. C

P r ó b k i  ^  y s e l a  się f ranco .
• t v x ^ t : x x x ' k ' x x » - x x 5 0 C  * . b ) o i C A X x x x x * x >  - ł  x y c x x x y

oznajm ia

1490 3—3

3 Z > o l i t o r

Ffrs Czerwiatoisti
w roku bieżącym podczas sezonu 

kąpielowego ordynować będzie 
1427 w  O l c i c l k e n b e r g u .  3-

V’V-~.AA'*

“ Otrzymałem z CAin Sfieżf irauspart

HERBATY,
którą, rozsełam za pobranieiu 
pocztowem kilo po złr. 7 i 8. 

Opak. każdej przesyłki 20 ct.

J. S. PODLE WSB3
Lwów, ulic* Sakramentek pod 1. 4.

P I L E P S J E
(konwul j A) i wszystkie choro
by nerwowe leczy pisemn e le
karz speejalizta Dr. KILLIdCH 
s. Drezdnie (Seustadt). Leczył 
przeszło 11.000 wypadków. 

10*2 11 -12

KONKURS.
KasyLo mieszczańskie we 

Lwowie poszukuje do lokalu 
t r a k  t j  e r n i k a .

Warunki przejrzeć można w 
kancelarji kasyna.

Oprócz lokalu kasynowego 
dodanym będzie przedsiębiorcy 
także osobny lokal na traktjer- 
nię dla osób nienależacych do 
kasyna

Termin zgłoszenia się do 15.
kwiet.ua b. r, 1510 2—3

• T a k  d l n g - o  z a s ó b  w y s t a r c z y .
Od trasy rozbiorowej złączonej fabryki wyrobów Brytania przv ę‘ y, nie

zmierny sk-ad zostanie z powodu wielk ch wypłat o  75°/,, n ixnj ce n y  Biscnn* 
k « v « J  uprzetlaiiy. Za 7 rłr 25 cnt dostani1 każdy uisi.epnjąo Ib przed  
' .n l s l ó i r  1 najlepsi ego i : a jdoskoaalsgo -reb.* Brylu.-ia, które dawni, 3“ zir 
Kosztowały i zs 26 letnią białość gwarantuje się lł63 3—6
6 sztuk n iżów ze srebra Butanu z klagami z sngiekŁiej siali.
6 sztuk widelców zn srebra Britania najciężsi* jai ość.
6 sztuk masywnych łyżek zs srebra Britania 
6 sztuk łyżecz -k masywnych do kawy ze srebra Britama 
1 sztuka masyw1 ej chochelki do śmietanki ze srebra B itania
1 sztuka masywrej eh obli do zucy ze srebra Britania na lepszy gafunek.
2 sztuk Uchtąrzów bh łonowych z i s“ob . Britania.
6 sztuk kubków na jaja ze srebra Britania
1 sztuka pieprzniozk: lub rozsypyw rczki cukru ze si bra Britania 
1 sztuki. »itka do herbaty ze -srebra Britania.

3*1 p’ zo izniot-rF]
Obstalunki za pobra’ i m pocztowem albo zj. gotówkę rak długo załatsiać 

się będą jak długo zasób wysta-czy przez

Skład złączonej fabryki ze srebra Britania
ttlAn, I I I . W anilii nt*ga<ł»e 2.

Setki listów (Tziękczynnycli i ptłuyoh uzuania o j  Jiaiznakomitszych osobi
stości za przedm eść i rtrskoDsłość wyr. bo  leżą do przejrzenia.

Wszystko niekonweriująie przyjmuje się napowrót Jo dni 8.

j  ANTONI MULLER |
we Lwowie ulica Halicka Nro. 17 !T

p o l e c a  n a  w i o s n ę  i  l a t o :  [ j
C y lh ą d r j  najnowszego fasonu sztuka po złr. 5’50, 6, 6-50, 7 i 8. *
Kapelusze składane (Chnpeau claąue) tybetowe złr. o ’50, a lasowe zir. 9, Nk 

z jedwabnego rypsu złr. 10. ’ C
Kapelusze filcowe czarne i kol rowd sztywne lub z mi^kiego fil n sztuka n  

po zir. 2 50, 3 50, i i 6.
Kapelusze dla chłopczyków i dzieci czrrnei kolorowe, sztuka po złr. 1’90, C .

2-20, 2 50 i 3 50. f ?
Czapk sukienne i jedwabne sztuka po złr. 1*50, 2 i 3.
Czapki liberyjue sztuka po złr. 1-50. fT
Szczoteczki do cylindrów j kapeluszów sztuka po ct. 30, 36, 40 i 80. # r  

Również poleca we wielkim wyborze.
K cezn le  męzk.e białe i kolorowe. PAiifeoszntkF, K o łn ie r z e  i 
M angceiy najnowszego kroju. K r a u  tk l i szaliki czarne i kolo
rowe. R ę k a w icz k i męzkie gLmsownae i do prania. S pinki do 
manszet i koszul. S zp ilk i do krawatek. Chnetli I do nosa płócienne, M1 
bawełniane j jedwabne. L  j i i l  spacerowe. Part.-sole alpakow i jed LI 
wabne. K a lo s z e  francuskie. P ła s z c z e  od deszczu angielskie. K a i r y ,  n  
torby i pudełka na kapelusze do poar.iży. 1437 4—<J

Łaskawe zlecenia na prowincję uskuteczniam cdwrotDą pocztą.

¥

K

¥
¥

O c h r o n ę  p r z e c i w  z i m n u
przedstawiają następujące przedmioty zimowe

z uiystej wełny, króre jak wiaiojio u*ło pr.ed sziodliwym wpływem powi.t-za 
chiu-n.ą i z teao pjwodu b% nieibędnie potrzebno w ostrym czasie j.-tier.nyra

i z im o w y ir .

| S k fe d

> i. 109 
13 J

o .  k  i i p r z ,  B a l m s i j i  s p i r y t s e u j  

r a m i i ,  l ik ie ró w  i a $ h
WB g  «  'SM SLj 0Janusza Mi

tr-łf" c iicy

5 er
te

■'Ib f io  n a ,b vc iu

k 4 m >
ts©*sa- v v v v k .  v- -

i

w r
naj1

m i
i 
i 
i

R ę k a w i c z k i  z n: jlep. aog. 
materji we£man-j iiuuasiria 

dla mężczyzn: 
p»ra po ct. 30, sO, 50, 70.

„ podszyte ct. 70, 90 i zł. _ 90 
„ poUwcjnio podszyte delikatne 

tambour po zł. 1’20 i i 40.
Dla dam: 

para po ct. 30, 40, 60 i 80.
„ podszyte po c-t- 60, 80 » zł. 1 
„ po ,wojnie podszyte deli atne 

tambour pu ct. 80 i zc. 1.20. 
pars dla dzieci pokryte wedle wiel 
kośb po ct. 50, 6 i 70. 
t f p  R ę k a w i c z k i  z e  s k ó r y

Jelen iej najlepszy g»tuae* 
po ot. 70. 80 i zc. J ; pudwojme pod- 
Bzyte po zł. 1 5l, A’70 i 2.

S zale p o d ró ż n e  i  Inne
z czystej wełny w najpięk

niejsze desenie dla mężczyzn 
sztuka po ct. 30, 50, 60, 80 i zł. 1.

„ podw. długie zł, i 5o, 1 8 J, a.
„ dla dzieci po ot. 26, 30 i 4'u.

P o d ró ż n e  p la ld y  z naj
lepszej maierj! grubej wtłn., 

największa sorta po zł. 4 0 , 6’50 i 8
O g rz e w a cz e )  n a  p u ls a
najlepszy g-aunek 

para dia panów ut. 25, 30, 40 i 60.
„ „ d a » p i ct. 25, 35 i 45.
,  „ dzieci po ct. j5  i 25.

K o łz u lu  zd row ia  z czy-
stej baweiuy lub wełny, be 

chronią w zimie prz-d każuem zazię
bieniem d]atego n jmocmej zalecam, 
szt. dla panów or. 65, 80, zł. 1’20, 1*40 

„ lepszy gatunek zł. 1 5 ,  2, 2'50 
„ dla dam ct. 90, zł. 1’20 i 1 40 
„ lepszy gatunek zł. a 80, 2 5.
„ dla dziec. ct. 50, CO, aO, zł. 1 
a najlep. gat. zł. 1'20, 1 51, 1’80 

j ^ f  M a j t k i  z d r o w ia .
1 sztuka dla panów ct. 70, 80,

z ł. 1 i i  6u
szt. najlep. gat. zł. 1 50, 2, 2 50 
szt. dia dsm A. 1 2 , i 8 j 2 6u

S k a r p e t k i  z d r o w i a  1 
p o ń c z o c l i y  czy ~ta wełna, 

para skarpeto* ot. 30, 40, 50, 6 i 
a poń toeh ot 4t, 50, 60, 80, zł. 1 
„ ul* dzieci et. . 5 35, 45, 60

K o sz u le  z im ow e z czy-
Btej wełny, modre i elegauo 

kif, jeć-wsbitm wykłada.re piSiBi. 
szt. dia panów zł. 2 50, 3, j-óo 

„ „ „ z  nauer dobrze wy
ksajauą piersią zł. 4'5J, 6 50.

O p a s k i  n a  O rz n e li z czy- 
s,6j wełny A Bztuka ct. 30. 
K a f t is u lk i  d z i e c i n n e  z 
i ełoy 1 sztuka ct. bO i 89. 

sztuka z rękawami elegancki wyrób 
po zł. r20, i '60 i . 9j.
M P D a m  k l e  1 m ę s k i e  c k n -  
”  s i a l  n u  'i z y ję  C a c k e n e z
wielk. wjbór z lyuńskiego j idwzbiu 
małe jedwabno oc. 40, 60, 70 
lyońskiego jedwabią haftowane zł. 1 

„ n wielkie,| rożnokol.
tańsze ct. 90, tł. 1'50. a, 3-60, 5 60.

Przy rauiówienia-jh uprasza Bię

sze ,
szt.

C zepk i d a u iśk le  1 d z ie -
w częce  ubrane, najmouniej- 

najnowsze i naj uękmejeze. 
d a  dsm zł 1-80, 250, 350 
„ p*nien zł. 1 6C i 2 
D a m sk ie  l  m ęsk ie  k r a 
w atk i, nader eh gai chi*, 

sztuka ct. 20, ‘AO, 45, 65
„ z jedwabiu ct. 5 j, 60, zł. 1 

D a m sk ie  i d z ie c in n e  
z a rę k a w k i 1 sztuka dla 

dam eleganckie zł. l 80, 2, 2 80 
Cały g»ruitur Muff i Coilier po zł.

3-60, 4 60 i 6.
1 sztuką dla panien zł 1'50 i 2.

D a m sk ie  1 d z iew częce  
ch u ste cz k i w kolorach: 

białym, fioletowym, czerwonym, nie
bieskim. Te są * czystej wełny ber- 
lińsziej w najpiękniejszych deseniach 
szt. dl dsm.*'. A-2), 1-8’, 2 20, 2 8 i 

„ najpiękniejszy gatunek, chustki 
do cawieszania zi 3 50, 4, 4-55, 5 
szt. dla panien ct. 69, 80, 90, . ł. 1’iO. 

S zczeg ó ln ośc i d la  pa> 
i o w . Bardzo ładna ebemi- 

zetka dla panów z najlepszej wełny 
z pikowaną piersią, wraz z kołnie
rzem i t tworami ua rękawy, tak ce 
tai owa na t ażd“j ko«zul. nos/, rą być 
miże, z o i i .  grzewa tuki ct. 60. 

P u ń rzu cb y  du  p o lo w a 
n ia , wysun* aorta, 1 per* 

wielka sorta najiep, gat. zł. 20, 1*40 
para największy i najlepszy gatunek 
zł. 160, 1’9 , 2 30.

K a m a s z e  naj o; zy gatu
nek, 1 para wielka .ort* dla 

dam zł. 1’20, 150, 1-80.
P e le r in s d  i k o łn ie r z e  
4 mus Kle nader el -gacckie 

na bale i od miedziny. 
sztuka zł. 2 50, 3 cO, 4 5J, 5 i 6.

F o d s z w j d o  c iżem ek  
jako wkładka do każdego obu 

wia, utrzymuje nogę w stanie suchym
i ciepłym, nad:r dobre dla zdrowia 
para dla dam i dzieci ct. 15, 20, 25 

„ „ panów ct. 25, 30.
d n k len n e  1 filcow e c i 
ż e m k i nader trwałe i ko- 

•: yatse dl*, zdrowi* I para dla dam 
i panów zł. 120, 1 AO, i ’8t'. 
para dla dzieoi ct, 70, 80, 90.

Na sezon zim ow y r o k  
1878/79. Nowe praktyczne 

aukeie zim u.e d.a chłopców i dzie
wcząt od 3 do 10 lut z usjciciiszegu 
s k-ia Flori a, któr= utrzymają c ato 
w ciepłym stanie, ładnie ubierane, 
nsjuowazy kro .
szcuga dia dzieci do 4 lat złr. 2u0. 

» n n » 8 a a 3 60.
» n » » 1 0 a B 4 50.

* u p k ), d  m sk ie  su r
duty  ze sukna F lo-iia w o 

wazy itkicii barwach, nttoer bogato 
ubrane dostateczna irielkcśó. 
sztuka barwna gładka zł. 3.50.

„ „ ubrana zł. 4’59.
S eu za c ję  w zbu dza  przez swe 
szczególności uznane.

a o a z n l a  J e d w a b n a  z de
likatnego jedwabiu po nader 

niskiej oenie.
tak objętość rzyi i gardła, jakot«i i

ahiuKoizla jedwabna 1 , tnka 
Scbui zł. 1-40, 189 i 2.

Jedwabne majtki 5 sztuka 2 zł.
„ pończochy 1 tuzin zł. 4 80, 0 
n r  1 parr ct. 50 i 60 J 
n n dziecinie 1 tuziu 

zł. A 3, 3’;.0, 4 i 0,
Jedwabne pończochy dziecinne 1 pirs 

Ct. 20, 30, 40 l 50.
Jedwabne skarpetki męskie 1 tuzin 

zł. 2-50, 3-60, 4 i 6.
R a jc c z n lc  tan i k o m -  
p ie t  uy n b l o r  m c s k l  r

j kurt-kti, 1 pira  spodni, 1 pnra bJcht- 
potok, 1 pa a rękawicztk. 1 para o- 
grzewaczy na ręce, 1 opeska na żo- 
łądok, 1 para ęodeszew, 1 szfl mę.ki, 
wszystko razem zł. 4, najlepszy 
gatunek zł. 6.

1 k o m p l e t u j  d a m s k i  
u b ib r .  1 kaftanik, 1 majtki, I 

1 para pończoch, 1 para rękawiczek, ! 
1 pś'ra ogrzewaczy na ręce, i Coilier 
na azyję, 1 para podeszi w, l pira 
wielkich kamaszów, l  chusteczka, 
wszystko razem zł. 6, w jak najla- 
ptz; m gatunku zł. 7

Konfekcja sukien dam
skich i męskich.

składająca się z koszul, kołnierzy, nan- 
szstow, krawatek itp.

D Ih  D a m . Da ns»ie koszule 
z najlepszego jdotna Chiffun 1 

Bztuka zl, 1-zO, 1’50.
Koszula damska z delikatnym haf.em,

1 szuka zł. 1-80, :.’4d i 3.
Koszula damska z kursetem, delikatny 

,  „ haf 1 szt. zł. 3, 1-40, 2.
„ „ ncjlep. gat. zł. z-60 i 3.

Dsmsliie surduty z l b ffunu modnego 
fasonu zł. 1-50 i 2.

Damskie surdnty z msterji Florida u- 
bra..e \. wszycr. barw. zł. 3-5.i, 4’50

D t k o ł n i e r z e  najnowszy fason 1 
tuzin zł. 2 i 2 ’iO.

Damskie manszety nsjnowtzcgo fasrnu 
1 tuzin zł. 3.

Damskie krawaty z nsjlep-z^gj ji dwa- 
b u 1 sziuka ct. 3), 40 i 59.

Damskie krawaty nsjnuw zs z haftem 
bukietowym 1 sz\ _t. 59, zł. 3, 1 50

P mc.ocby wełc. par* ct. t), 30 40,50.
PuńcBjohy 1 para ct. 3 59, 80.
CnuBteo-ii do nosa z b&tystu 1 tuzin 

zł. A’30, 2, 2 8 '.
D in  panów . Kiszula męska 
z dobrego pictne zł. *30, ’5d.

Koszula męska z haftowaną p.ers ą 1 
sztuka zł 1'80, 2 20 i 3.

Koszula męrka najlepszy gztuuek 1 
Sz uka zł. 3, 4 i 6.

Kalzsory męskie odpwiedni<-j wielki ści 
• sztuka ct. 9 ', tł. 1-39, 1-tO.

Kołni r hi potrójne i poczwon e p otno 
1 tuzin ct. 90, zł. i-*0, 1\ O, 2 0.

Maus.e'j najnowszego kr ju A tuzin 
zł. 3 50 i 4.

Sk'a, petki z wełny 1 pirs. ct. 10, 15, 
20, 30 i 40.

Krawa.y we wszystkich fasonach 1 
Bztuka od 10 ct. aż do zł. l'&0

długość ramienia dokładnie podrć.

0

1

Za u kość towarów, jakoteż i za taniość, odpowiada już ten wzgląd, że niepr1 ydatno towary przyjmują się 
na p.wrót lub będą zamieniane. ' Iz06 2— 12

C en n ik i b o g a to  Ilu strow an e, za w ie ra ją ce  w ie le  ty s lę cr  • r tyhn łów  d o  p o trzeb y  
d om u  Jak 1 lu a s u -o w jc h , oti rj mn.|c L.bżdj n » i ą d a t l e  g ra tis  1 Ira u k o .

Adres: An das grosse Mag zin „zum Liebling“,
>1 1 ^11, ISTr .  5 5 0  P m t u r s t r a s i s e  j> r .



DZIENNIK POLSKI.

Ktoby z p. Marzy
życzył sobie zamieszkać vr ob
rębie Królestwa Polskiego, może 
zajad wakujące miejsce w m iej
scowi ści blisko kolei Wied 
położonej. 1450 3 3

Powtórzenie egzaminu w Dor 
p&ekim uniwersytecie (w języku 
niemiei kim).

.Bliższych informacji zasiegnąr 
można w aptece W g o  R uckera  
ulica Skarbkowska Nr. 7.

T. JacobPego
hemoroidalny

LIKIER ZIOŁOWY
uri f»ers»lny leli dla oiirpiąeycb n» 
he-ncroitly, ó.łei na kulkę h moroi- 
dalną, liorpienia żołądku. o, zafle- 
girfl ..-i* i wyrznty irszblk’ go ro 
Iznu, brak aoo j"u  zatwrr zeniu, 

bola z kolek pochodź yiyoh, > ierpie- 
nia na sed-ioię, wątrobę. ni bypo- 
chondrję. Iz87 21 — 0

Cena 1 flaszki > złr. 0 out.
Na pi i ineji za poirrnńni p ' 

e/Uwem 1 "*r. 60 eu‘
S il a d  g łO w iiy  n

Juliusza Graetz w Wiedniu
VI. Mariabilferatruzfe Nr. 79.

te t  ^ r w

K . K . P R 1V .  -
R A T T E N G I F Ti ;  ■

T ru c i/ j^  na r/e/u r\m
YW/.ystkie gryzotiy zabijająca, a nifszk' 
ul wa dla wszystki h zwie ząt doinowycb 

Prawdziwa do dos'auia we Lwowie 
u i mów: Piotra Mikolasiha. Jakóba B 
s t i , Zygmunta Ruokera i J. Pipeaa.

W Krakowie u M. Jawornickiego.
11?0 Cena za sztukę 5 0  ct. 3—12

israsasj
Nagro l/.one medalami zasługi

f F  NajtuuUJ

Z własnej fabryki
1381 4 - 6

woskowe i stearynowe 
KOŚCIELNE i 

P P G R Z E bO W E
sprzedaje handel

Fr. Schubutha i syna
Łuwtf, R y n e k  45.

Nowo urządzane
i

w

- w e  L w o w i e
pod firmą

CONCORDIA
dla wszystkich stanów, podzielone 
na klasy, stosując się do zwyczajów 
narodowych i potrzeb lokalnych we 
dług- życzeń z w:ększą lub mniej 
szą okazałością, zostawiając oraz 
wOiiią ugodę co do wyjątkowycl 

zamówień.
Przytem utrzymuje się główny 

skład trumien metalowych z pier 
wszorzednej fabryki, oraz skład 
wszelkich trumien drewnianych po 
dług życzenia dekorowanych według 
całkiem nowego fasonu.

W szelkie zamówienia n% pro 
wincję uskutecznia się natychmiast.

F .  O p u c h la k ,
U89 plac Kapitulny 1. 3. 3 7

CHIOCOCA-L QUEUR

(L ipr-C Ł iucocas fortificans)
najpew niejszy} najznoA nie jazy i  najlepszy

środek najnowszych czasów
szczególnie do radykalnego i prędkiego 

ożyw ien ia  i w zm ocnien ia  
a i ly  n ę i M e f .

przewyższa w przyjemności i dobroci 
smakn najdelikatniejsze likiery, służy 
nietylko jako napój wzmacniający siłę, 
ale tkaże i żołądek, służy do trawienu 

i doaaje apetyt wszystkim
cierpiącym na osłabienie

i słnżv do ożywienia i wzmocnienia 
osłabionych muszkułów, do wzmocnie
ni < nerwów . cL elastyczności. Za
dziwiający », swen ożywczem działa 
nin. Tysiące zawdzięczają tumu nie
zrównanemu eliksyrowi przywrócenie 
swych sił, na które to twierdzenie ty 
siące świadectw do przejrzenia mogą 
być dostarczone i tylko z powodu dj 
ukrecji takowe się nie rozpowsze
chniają Cena butelki oryginalnej wraz 
z brosznrą 3 złr. Opakowanie 20 ent 

G łów n y  skłat.l r « z « y łk l :  
L O C BIO U JS. a p tek a  p o d  
r i n le ł e m  ś ttó ż e m ", w Vle*  
d m n , W &hrlng, H e -rn g a sse , 
N r. 8 0 ,  (gdzie wszystkie zamówienia 
upraacam -dresoweó.) 1300 4—25

W  Zakładzie ortopedycznym
spec. 'ekarza Mi<t.

Edwarda Madejskiego
- e  L w o w ie ,  ulica Kopernika 1. 13, 

przyjmuje się dzieci z prowincji od 7 14 lat ze s k r z y w ie n ie m  k o ś c i  
p n c le r z o w e l ,  początku wy m garbem, krzywą szyją, wyższą łopatką, z 
wązkiemi piersiami, krótszą nóżką i k o n t r  w t n r ą  w s z e lk ie g o  r o -
d z a jn ,  do wyleczenia za pomocą gimnastyki leczniczej i przyrządów orto
pedycznych biorąc takowe na zupełne utrzymanie z wszrlkiemi wygodami, 
przy ozem pobie-aó mogą także wszelkie ranki.

Mieszkający na miejscu dochodzą dla leczenia do Z*kładn w prze
znaczonych godzinach.

Bliższych szczegółów ndzioła właściciel i dyrektor Zakłada ustnie 
Inb ti-iemnie pod wyżej podanym adresem. 021 7 0

' . X X  % I X£ * * & & & & &  JpC O O O C
j i  C , k . nprm. g a l- s k c j j n ]

13A H E  HIPOTECZNY
K  l i r  WTI TT U T A  * W r 8  RHWE LWOWIE

-ery u ą j e 1006 12—0

Asygnaty
4  V. proc. płatne w  3 0  dni po wypow'iedzerdu.
5  * * „ 0 « f  „ .  „
5 ' / ,  .  e w »  O  „  „
Wszystkie O - p r o c e n t o w e  l ^ j g n a t y  k a s o -  |

w e ,  zn a jd u ją ce  się  je s z c z e  w  o b i e g u ,  b ę d ą  o p ro ce n to  j )  
w a n e  p t i C ż ą w ^ K y  o d  2 0 - S w i a l n i a  I S 7 »  r .  %  
t y l k o  p o  5 7 2uA. 1 9 0  d n iow u m  w y p o w ie d z e n ie m .

Łniórz> 19. stycznia 1H9H
! * > '  i r e  1 a  < < j M .

(Przedruk nie będzie opłacony)

S s o c w a o o o o o t w B O C ł o o o o o c i o o e o t f f
I T O  H M

1 7  0  1 «  t
is tn ie ją c a

F a l r m  IODIKOLOISOEJ
pod firmą

JFohann Maria Faritia
g e g e n i i b » r  de m J u lt s r l ip lw tz  in  C o la .

udekorowana dyplomami i medalami zasług, po rozmaitych wystawach 
światowych uznaną została i a jedyną i najlepszą 

podoje du powszechnej wiadom ości ii  " 9 8
główmy s n ój skład dln, OalioJI

umieściła w handln
p. ALFRED A DZIKOWSKIEGO w e Lw owie,

1404 4— 12 ulica Karola Ludwika liczba 1.
C e n y :  od ct 5 0 , złr. 1, 1 0 0 ,  3  2 0 , do O za 1 butelkę.

N. B. Tylku ta z mojej fabryki pochodzi, która prócz powyższej firmy 
nie ma żadnego numeru ani taż znaku na etykiecie

"VS**W' -"li-'. i. ■ si&łf J i

C hiń skie  sre b ro
w najlepszym gatunku 

me s ł y n n e j  f a b r y k i

* Jedyny dostaw a dla wszystkich restanracyj kolejowych c. k. 
™  nprz. kolei państwowej, c. k. nprz. węgiersko-galicyjskiej kolei, 

 ̂c. k. nprz. północno-zachodniej kołei państwowej, c. k. nprz.
węgiersko-zachodniej kolei i t. d. 1428 i  o

p o le c a  i  aprmedaje p o  cen a ch  fa b ry c z n y c h

1 K A R O L  Y Ó L K K R
jub iler i z ło tn ik  w e  LW OW IE, R y n ek  1. 3.

I P r a w i e  z a  d a r m o  1
Otrzj m iliamy polecenie od musy konkursowej niedawno upadłe; w.el 

kiej angielskiej fabryki srtbra Britauia, wszystkie d» składzie znajunjące 
się przedmioty ze srebra Britannia za drobnem wynagrodzeniem frauhtn i \t 
części wartości wyrobu tak we r u z d a r i  n i l i .

Za przesłaniem kwoty albo za pobraniem po ztou em, przylepionej 
ceny do każdego artyklu, jedyn.e za zwrotem szpezów frachtuwyoh z An
glii do Wiednia, i nader drobnej części wyrobu, otrzyma, każdbn na tępu- 
jące przedmioty za czwartą część reamej wartości a zatem <.a daremnie.
6 sztuk łyżek stołowych ze srebra bntanni i, 6 aztuk łyżeczek do kawy tego

samego gatunku razem w z i ę t e ...........................................złr. 1 b5
6 „ nużow ze srebra Britannia z ostrzami angielskiemu, dalej
6 „ widelców tego samego gatunku, razem 12 sztuk. Dawniej

kosztowały 9 złr., kosztują dz.siaj wsaystkie te 12 sztuk 
1 chochelka, ciężkiej jakości dawniej 3 złr. teraz 
1 chochla, najcięższa sorta, z n i; l  pszego srebra Britannia, da

wniej 4 ztr., teraz . . . . . . . . .
6 podstawek ze srebra Britannia, djuniej 2 złr., t-raz 
1 szczypczyki na cukier ze sreb.a Britaunia, dawniej 1 złr , teraz

Oprócz tego eleganckie lichtarze para po złr. 1, 2, 2'50, 3. — Fili
żanki po ct. 60, 75, 80, zlr. 1, i 1-40. — lmbryki na kawę po złr, 2, 2 50, 
3 ; 4. — Cukierniczki po złr. 2. 2 80, 4, 5-50 i 7. — Rozrzutniczka oukru 
po SC 25, 40, 75, 90 i złr. 1.— Flaszeczki na ocet i oliwę pu złr. 2‘50, 2'80, 

50, 4'75 i 6, — Czarki na masło po ct. 75 i 95. *łr. J 70, 2'80, 8 25 i 4. — 
Filiżanki z podstawkami na zupę, po zlr. 1 6u, 3'50 i 3.

M T  c h a n ie  i a n lo  ,f |
i dla każdego gospo tarutwa zalecający jest. kompiet składający się z 33 
sztuk prakryczrych . szczególnie dobrze wjrobionych przedmiotów "robio
nych z najlepszego i najdi hkamiej jzego srebra Britannia za bajecznie Unią 

cenę, tylko zlr. 6 45 a mianowicie :

3 10
— 70

1 1 0
—'65
— 30

6 sztuk przednich nożów z trzonkiem ze srebra Britannia 
6 „ eajdelikatniejszych Widelców ze srebra Britannia

z jednej sztuki.
ciężkich łyżek stołowych ze srebra Britannia 
chochli ma° ywnej ze srebra Britannia do mleka 
chochli do znpy, ze sr“ bra Britannia 
podstawek n i n iże, srebra Ernanria 
rozrzutmczki ze srebra Britannia ■a^ §

“  s ł ?

^  o c n "n ta 
© * *

Ja g S * £ £|^ 'C w 'r~* 4) tą
h u i i  -  c  “  °

m ~
33 sztuk. Wszystkie te przedmioty są znijdeLkatniejszego rrebra Britannia 
sporządzone, które jest jedynym n„ świec le eksyrtowanym metalem, który 
zawsze białym zortaje, i od prawdziwego srebra nawet po 20 letniem nżyciu 
nie jest do rozróżnienia zs co gwarantuje lię.

Niech się każden spieszy z obsialunkami, gdyż przy takiej niesły
chanej taności zostaną takowe rozchwytane. 1353 5—j j
8 2 3 , Adres i jedyne miejsce obstalowania dla o. k. anstr.-węgier. prowincji.

Skład jeueralny, fabryk ze srebra Britannia:
F l a u  d  K a n n  Wien I. Elisabethstrasse Nr. 6,

E R B A T Ę
r o s y j s k ą

polec* no założony 1 ąndel

W . A D A M O W IC Z A
&

b d

•477 3 -1 0  ^

fu n t  od 1 z lr  do 4  zlr. i w yżej.
Pozawierawr zy stosunki fc»rdbw“ z pierwszymi domami \ Ro
sji, rę ;zę z tnmienncścią za gatnnek i dobroć H E R B A T Y  

wychodzącej z mego handln.
Z«iirA iklrnla odwrotną pocztą oiLuteozniam a dla 

dogodności P T. PubUcznosci opłacam cło na miejscu.
Przy zamówieniach większych opuszczam stosowny rabat.

II

Najtańsze a nailepsze

ZEGARKI Sm i ZEGART
oraz wielki wybór 

ta  n c u s z k ó  w  z | o t>  eh. i  s r e b r u  y c h

poiec. A. L E G A D E  we Lwowie
pl&c Marjacki 1’ czba, 8, 

przyjmnje do naprawy l e g a r k l  i l e g a t ]  , które jak najstaranniej
wykonuje. 1440 3 - 0

Tak za nowe akoteż w reperacji będące zegarki udziela gwarancji. 
■V  Przyjmuje w z mian zegarki akotez przedmioty ze złota I srebra. “M

H e n r y k  K o b e r l e i n
&kł d i pracownia wyrobów blacharskich

przy ulicy Wekdarsk:ej (Kapitulna) liczba 4.
Wykonuje wszelkie a y r o n r  b la t  l i s r s k l e  jako to : przy ba<to> 

w la c ls , poleca w ln n lt l, k r z y ż e ,  la ta rn ie - grobowe i w> a n t ,  oraz 
poleca stiażom p oża rn e  b e t m j . 1481 2—5

Wstelkie reperacje przyjmuje po najumiarkowańszych cenath.
gs&gsaSMSU?!, rtyal'

Wyatawa międzynarodowa 
W  NORYMBERDZE 1877 najwyiize i jedyne premiom za wyutawione
sadzonki chmielą.

H. M E L Z E R
s.iblieifl cbmielii i seiz net
w BADZIE (oaat w Czechach)

Wszystkich pp, Iatiresi wan/ch zawiaiamitm, te rorsyłka

Wyutawa region a1 na
• Furs-eufeldzirt 18 7dyplom honorowy 1 premlum za wystawione

sadzonki i narzędiis.

( ia d z o p e k  c h m ie lu  N a d z k ie g o
(wszechstronnie uznanie i wielokrotnie prem-owrnego)

rozpoczyna ę w piłowi- Kwietnia. Zamówię da proszę rychło nadsyłać. 
Rozsyła się pod gwarancją dobroci Sadzunek. Objaśnienia i broszury dotyosąoe

uprawy bezpłatnie. 1191 16 ?

Singerstrasse T P Q ]? D n n ii, I?B i  Apteka
PDll Ł6!lGllSapf6l Ui lU l j I in iJ r J j lL a  we Wiedniu.
K r e w  p r z e c z y s z c z a ją c e  p ig u łk i  Z S lS L ^ S lJ S fS S Z
z całem prawem ponieważ w rzeczywistości nie ma słabości, w której by t > 
pigułki w tysiąckrotny sposób swego cudownego działania nie stwierdziły. 
W najuporczywszych wypadkach, gdzie wielo medykamentów nadaremnie 
użyte zostały, nastąpiło zupełne wyleczeDie w krótkim czasie prze: te
pigułki. 1 pndeiac z 15 pigułkami 21 ct j 1 Rola z 6 pudełkami 1 zł. 5 ct. 
przez pocztę 1 zł. 10 ct. (Mniej jak jednę rolę nie rozs -ła się.) Przesyłka 
za pobraniem pocztowsm albo za gotóakę.

Wielka ilość pism nadeszła, w których konsumenci tych pigułek dzię
kują za przywrócone zdrowie w różnych i ciężkich chorobach. Każdy kto 
tylko raz próbę uczynił, poleca ten środek dalej.

Dajemy niektóre z wielu pism dziękczynnych:
Szanowny panie IVrhofer. 2 i ‘ /, i ol 

pańskich skutecznych pigułek, nietylko 
oudaliły moje w pierwszym uioim liście 
wymienione słabości, ale zupełi.ie mię 
zrestaurowały. Mojd zona, ktira ou 
wielu lat setki rożnych kuracji używała 
i zupełnie wysch.ą jest znowu w słu- 
t Ł pańskich pigułek zdrową, palną 
życia . dobrej otuchy. Dziękuję pano 
w imien u mu êj csiej familii i ż czę 
p snu z całego serca i t. u. Za dołą 
czone 10 złr. upraszam przysłać mi 
znowu pigułki, ażebym i ’nnym cier
piącym ptmógł.
iralaiz, 25. iutego 1879. Rudolf Weidner,

Wielmożny panie 1 Byłem tak szczę
śliwy, przypadkowe utrzymać pańskie 
artw przeczyszczające pigułki, które 
umnie cuda zilziaiaiy. Cierpiałem lata 
mi ua ból głuwy t zawrót, jedna przy 
jaciółka odstąp,'a ml 10 pigułek pau- 
sk.ch, i te lu pigułek zupcłn.e tunie 
zreitau owały, prawie cudownie Upra- 
s: atu o przysłanie mit, 1 roli. 

bro-s Csam, 3 grudnia 18.'9.
Malwl i Sz&bh.

Wielmożny panie! Nie znajduję sto
sownych slow, aby panu za dobry sku
tek arew przeczyszczających piguł k 
Wuzięcznusć wynurzyć, nie przytoczę 
także i słauosci, od których przez dłuż
szy czas byłem trap m y , po wyżyciu 
już jednej puszki zniknęły wszystkie

siabości_ i jestem znowu zdrów. Na 
pi oślię inuych cierpiących, czuję się 
zniewolonym tprsszŁĆ o dalszych 3 roi.

Al staut 11. września 1878.
Ł uszanowaniem Józef Wagner

Bielitz 2 tzerwca 1874.
Szanowny panie Bserhofer. Pisemnie 

muszę wynurzyć ja jak i wiele innych 
słabych puuziękę za pańskie krew prze
czyszczające ptgułk,, kture nam do 
zdrowia pomogły We w,elu bardzo 
słabościacu okazały pańskie p gułki 
endowną moc leeienia tam, gdzie inne 
Jekahstwa zawiodły. Przy krwiotokach 
u Łobiet. przy nieregnlarnej monstrua- 
eji, chorobacŁ uryuowych, robakach, 
słabościach żołądkowych, zawrocie, i 
we wieln innyuń dolegliwościach, po
mogły radykalnie. Z całem zaufumem 
upraszam o przesyłkę 12 roi

Z uszanowauiem Karol kauder.

Czenau 17. maja 1874- 
Wie m. żuy panie', Gdy pańskie krew 

przeczyszczające pigułki mo.ą żonę, 
która przez długoletnie cierpienie żo
łądkowe i reumatyzm w członkach była 
napadaną, Ue tylko życie zwróciły, ale 
i now, młodzieńczą siłę wlały, to nie 
mogę się oprzeć prośbom innych w po
dobnych cnurobach i upraszam o prze
syłkę 2 roi tych cudownych pigułek za 
pobraniem pocztowem.

Z  uszanowaniem  Blulua Sssiaatek.

W i e d e ń ,  H ó t e l - M e t r o p o l e
K in g s tra sse  JFrang  - Jf o t e f s  - Otta<, 

n a jła d n li  Jszj i  n a jw ię k iz y  H ote l w AaetrJI
4 0 0  p o k o i  i  s a l o n ó w  (od  1 z łr .  p o cz ą w szy )

V ładowanie osób. Czyteinii dziennikami całego świata (Dzieznik Pobici 
i Gazdo Narodmoa) Kąpiele Dnnajowe. Omnibnsy. Tramwajowa i tel graficzna sta< ja. 
1319 5 -1 0  L .  S P E I S E R ,  dyrektor.

FABRYKA GIPSU
E L I A S Z A . L O T T A

w  ft z c z e r c u  (stacja kolei Albrechta)
zawiadamia, fte ma na akladtie trzy gatunki gipan, a mianowicie: 

Nr. I gipt palony, biały i miałki do wyrabiania figur 
i Nr II. | ipr murarski,

Nr. III. gipt nawozowy.
Ceny gipsu wzg.ędnie w stosunku do odległości cd stacji kolejo

wej w 8 czercu.
P. T. właścicieli dóbr ziemskich i dzierżawców upraszam o wcze

sne zgłoszenia zamówień r i  gipt na«ozowy.
i H itę p c a  f a b r y k i  w e  L w o w ie ,  B actaer L n f l ,  n lio  Rze- 

źnicki 1. 14, k»mtenca Silbersteina. 1479 2—6

I ffażaa przy ztliżajrct się siięiacii!
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Posiadając od dawna zaszczytnie znany

S K Ł A D  W I N
in a tr ja ę k le g o , W e g le n k le g o  I S zam pan *k ie  go,
ji stem zniewolony, dla braku odpowiedniej piwnicy urządzić 
CtęoCiuwą wyprzedaż migo wina i to po cenach bajecznie ta
nich, u nas dotąd niepraktykowanych. Mianowicie sprzedaję 
litrę lobrego wina Anstrjaćkiego od 40 co 80 cnt., zaś Wę- 
gienkiego od 30 cnt. do 2 złr — Anstrjackie w na moje pocho
dzą z pierwszorzędnych składów: od Stnta synów, Leibenfro- 
sta i Liebl i z Retz /  * litrę Waidlingera liczę 80 cnt., za litrę 
Klosterneubnrgera, Nussbergera i Gr-nzingera po 60 nt, Ret- 
zera 40 cnt., Feslaw ^iego białego lub czerwonego 80 cnt — 
Czerwone * ina Węgierskie jakotc : Karlowickie (od Abeiesa 
z Pesztu) 70 cnt. za litrę, zl.' „Menisz-. r wyskok" (w hutelkach 
szampan iwych napełniany w r. 1863) po 2 złr. — Stołowe czer
wone wina węgierskie: Dudzińskie lOfner), Erlauskie i Le 
sadzkie tylko po 40 ont, za kitrę — Mam też na sknidzie do
skonałe sta a wina Tokajskie, napełniane n mrue w butelkach 
tzampańskinh joszuze w r. 1866 (za co ręczę fenmieniemi a które 
to gatunki li tylko w największych skłauuch i to za cenę po
trójną nabyć można, butelka tego tokajski igo kosztuje u mnie 
tylko 3 złt — Także znaczny zapas Ma»lac<.y słodkich i wy- 
t-awnych, niemniej Zieleniaków wybornych z najpiękniejszym 
aromatem, również po cenach najniższych. Wina Szampańskie, 
Creme de Boury i Non parenil po 3 złr. za butelkę, za którą 
cenę z pewności } nikt jeszcze takowych i e sprzedawał. Po’e- 
cam te* Rum stary i Śliwowicę, zakupione na komorze r. 1869, 
niemniej a: Izo starą Starkę, Karpa ówkę i Miód stary w bu- 
teinach (Tarnopolski), ktćrc to gatnnki zprzeiaję również po 
cenach najprzystępniejszyib i bez wątpienia tańszych niż kto
kolwiek inny. — Mając na oka li tylko największą rozsprzedaź 
i uajznpełniejsze .aJutrolnieme wielce Szanownej Publiczności 
i to zarówno cc do ceny jak i co do tov arn, pruszę jedynie o jak 
najt.czi lijszy udział i o łsakawc przekonanie się o zupełnej praw
dziwości niniejszego doniesienia mego i mam niezłomne Drze- 
świadczenie, ie  każdy z Szanownych gości jak najzupełniej 
będzie zadowolony. — L w ów  w  Marcu 1870.
Prosząc o łaskawe względy, kreślę aię z głębokim szacunkiem

& z y m o n  F e d o r o w i c z ,
restaurator pod , Z ło te m  J a b łk ie m *  we Lwowie

pod liczbą 5 ulica Skarbkowska. 1522 1 — ?

Proszę się łaskawie przekonać!

o

p

*

i

0
1

r
o

S  P I G U Ł K I  B L A IH C A R D A  S
J  ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄGE ROZKL 4DOWI, J  
G Poiwurdscn* przet Paryska Akademię medyczna Ud. #
^  Łąnąr w Mrt.na wlunofci JODO i ŻELAZA, pigułki te nży w-j| się specjalnie 2  
H prieąw  rł«Ao/««n tim/uliczaj m, przeciwko którym proste lei ar°twa żelazistc 
W  pokazały sią bezsilnym1, powraesją krwi nbtlibJr i pier* '  1
#wiaatki jej naturalne, obudzają i repnlnjg odplj r  Itrwi 
0  perjodyesny, wzmacciają stopniowo organizmy lymfa- 
0 .1. ine, wątłe i słabe, etc., etc., etc.
0  NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 0  
f  obok znaj osa1 się n apodn etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryża. 0

Dustsc możne we Lwowie w aptece p. Mńtolascba; w Krakowie w aptece 
p. T. an izyr*Viegc i w aptece p Redyka, w Stani ławowm w apteci Stedhuri

T Ważne ogłoszenie ; zaleoenie.
Uh ane od wieln lat i doświadczone szczególma w febrze, cierpie- 

niach tołądkowyoh i kiszkowych 1' 08 8 —0

I  ITKi&sowa Augsburga Esencja zfc a
T zawsze znajduje aię w zapasie i pi eca się przy sposobności:

n Jakob
WWW -*J -TT M * W » a M MT m    m

^ w e  LWOWIE n Jakoba Beisera apt.l w GLINIANACH Aaoil Heim apt.

A m e r j L » ń s k a  i ■ ś ć  n u  go< 
8C«eC nader szybko i pewne dz'ała- 
jąca, bezprzeizn.e najlepszy środek we 
wszysrki‘;h gośćcowych i reumatycz 
nyeh cierpieniach, jakoto: cierpieniach 
kości pacierzowej, rwauiu w członkach 
lscmao, w migr nie, nerwowem holu 
zębów, b.lu głowy, w »wauiu w u 
szach i t. d. i zlr. 20 ct.
A e H t e i y n o s a w e d a  d o  msi c.
uprz. prawdz.wa J. G. Poppa, ogólnie 
znana, jako najlepszy arodek conscr- 
wująi y 1 Halion 1 złr. 4 0  ( t.
E sseuC ja Acx Dr. Romersbsusena, 
do wzmocnifni i i utrzymania siły wzro
ku, flakon oryginalny po zł. 2'50 i l'5u,

C h łń b h o  to i. tel owi pi n a d a .
najdooaonalsze, co w mydłach wytwo
rzono, po której i życiu, skóra jak aksa 
mit staje się miękką i przyjemną woń 
wydaje. Jest nauer wydatną i me wy 
sychu 1 sztuka 70 ct.

P ra sz e k  lis k li  '* Ł l ogilniezna 
ny szczególny środek leczniczy uomowy, 
przeciw katarom, chrypce, kaszlu knr 
czowym. 1 pudełko 85 ct._________
Lendtner sławie p l b ierk i HA 
n a g n i o t k i  w pudelkach po 12 sztuk 
60 e t , 3 sztuk 18 ct. Najlepszy i naj
pewniejszy środek przeciw temu niezno 
śnemu cierpieniu, łatwe do używania

d/.Hju. Nadtr dobry środek domowy. 
1 fi .kon 20 ct.

n W. Redyka apt. 
w BOCHNI u Franciszka Reiss apt. 

BRODACH K. Witos, oawski apt. 
n EJ Lisika aFt

l .e b e r th r z  b  (Dorsch) W. Magera, 
prawdziwie oryginalny, nader dobra 
jakość Jedna flaszka 1 złr.__________
P r o s z e k  p r z » c l *  p a t o w i  s A t
Ten proszek wydala pot nóg, i przez to 
wytwsrzBjącą się woń niemną. koi a r- 
wnje obo"»ie, i jest ni< szkodhwy. Ce- 
na. 1 pudełka 50 ct.
Prtte p ^ e io r “tle. George nznans 
od wielu lat jako jeóen z najlepszych 
i najprzyjemniejszych środków lecini- 
ezych przeciw zaflegmieniu, kaszlu, 
chrypce, katarowi, i lerpicnmin gardła 
i piersi i krtani, ł pudełko 50 ct.

Piotra Mikolascha apt 
Zygmunta Hackera apt 
K. Krsyżanowskiago

KRAKOWIE
pteka obok 
n M. Jawornic

a-
idek
ego.

TARNOWIE u A. Tenozyna »pt. 
RZESZO «  II n J. Schaittera łk Co. 
TARNOPOLU F, Jamrogiericz ap. 
SAMBORZE l J. Aleksi jwicza ap' 
STRYJU n Jnljan-. Z górskiego apt 
Stanii ławowi z F d  i. Stechert ipt 
KOŁOMYI n Jana Sidorowioza apt 
CZERNlOWCACH F. Golichowski. 

B Ksmil Alt ap

*
4

i
i

T H n n a ch iik ln o v ,a  p s A a i a .  J.
Pserhofera, od w elu lat jako najlepszy 
środek porostu włosów przez lekarzy 
uznany. Wielka elegancka kamionka 
2 złr.
U n l a ć r s a lb y  p 'n t i e r  profesora 
Steudla na rany ou cięcia i pchnięcia, 
uporczywe* h gruczołach wsi alkiego ro- 
dzajn, i perjodycznie powracających 
bolączkach, w czeraka :h, zapaleniach, 
w odmrożeniu i innych cierpieniach. 
1 kamionka 50 ct.

E s e n c j a  ży c lH  (Krople pragskie) 
przeciw zepsuciu żołądka, złemu tra
wieniu, bolach żołądka wszelkiegu ru 
Wszystkie francuskie specialitety znajdują się albo na saładzie. alto iię 

sprowadza na żądanie rzetelnie i nsjtaniej. 1487 2— 12

U n l s e r a s ln a  s ó l  k i e *  p r i  -  
c s ] * i c i a  a c a .  H W.B.illnch Na
der skuteczny środek leczniczy przeciw 
wszelkim skutkom złego trawienia ja- 
koto: bolu głowy, zawrotu, cierpie
niom żołądka, zgadye, hemoroidach, 
i zatwardzeniu 1 pakiet 1 zlr.

MAczochy z gummi na żyły kurczowe
z wełny i jedwabił' w wielkim wyborze znajdnją się n

J o  A .  f i l c h m e i d l e r ,  G um m i-Fabrik ;  W ien.
S k łs d  c e n tra ln y . Y II., g u tig sss i Nr.' IB.

Pray obstalowanin są n* rysunku literami wskazani rozmiary 
potrzebne np • Przy pończosze Goleniowej obwód od B, C, D, E, f', 
G, H. Iy 0, i długość od D do K i B do !>, przy pońezoff łydkowej 
wszystkie obwody od A do I i ode ud G, O- i dłngość od D do K 
i A do D. 1115 L—18

C. k. w. Jęczcie uprzywiL $  wieaeńswie nieprzemakalne

uniwersalne smarowidło do skór 
KAROLA RI S8.

Przez wysokie o. k ministerstwo obrony krajowej wypróbowane i w o. k. 
armji zaprowadzone, uznane jako

n a j l e p s i )  ś r o d e k  k o n s e r w o w a n i a  s k ó r y .
Buty; trzewiki, rzemienie powozowe, wyroby rymarskie, choćby nsj- 

snchsze, szorstkie, popękane Inh rudawe, stają się pod gwarancją jnf 
przy jednoratowem użyciu miykkie jak atłas i elastyczne, znpełnie nie- 
prr-makająoe, mocno czarne, połyskające i nad: wy* zsj trwałe. Sm.ro- 
widło to jest bez r..pachn, nadzwyczaj srydajne, nigdy nie zamarr i nie 
iłowaeieje, czern.dło do bntów czyni zupełnie zbytecznem i nie wala ani
rąk ani odzuży. Jeuna puszka na próbę 50 cnt. 1 paszka kilcgi
1 złr., 1 puszka =* 1 kilógr. 3 złr. Smarowinfo to do skóry o trzy mi ć 
można tylko n po* aoai aa przywileju. 1149 11—12

C A R L RFSS. Wien J. WadfUchgatte 3.



DZIENNIK POLSKI

C H U S T K I  1
trłrtczkuwe i Kamasze. |

ł  i caiFi óilr we włóczkowe, Pele-1 
•ynki, Kamizelki s rękawami, Kafta
niki i Kalesony trykotowe i flanelowe 

dauiskiH i męskie. |

-------- -----------------------------t------ -
O aohez-nc z < jedwabne i ¥włgjanir, 
Szale, Chuttkinfularowe iThttyttowrj

Ogi sewacze piersi i żołądka.
P o ń cz o ch y  i Skarpetki wełniane, 
flt d’eoosze, nioiane, bawełniane i je

dwabne, Pończochy do. polowania.

P o d sze w k i zdrowia, Cinhoohody 
i Mikstr filcowe i skórkowe z obca 
sami i bez, Kaptnrki. Mafki, Mitynki

i Trzewiczki dis aHo* ]

anłilMfttruww— Ar.!*iÛ~'.~rfic*iL'.. it a.*.* r, ̂
Ikl h i . f  w najnowizi ściegi na kan- 
« e i aplikacją na suknie wykonane 
w jak największym wyborze, Ramy

" rzeźbione

SPODNICZ U
dam’kie trykotowe.

K ęk a w iczh l jak n jlepsze pr askie 
»lase i jelonkowe od 2 — 8 gu -ków. 
tudzież sukienne, j dwabne i nician**

Sialis.1, Krawaty, Kuł ierzyki d#a- 
tkie i męskie w najnowszym gości 
i w -»j»:ięSsz\'m wyborze, Paski skór- 

kow* j !”ptsl '*•-

Spiuwi do wanszetów i ao przudow, 
H*.piłki do kra.stek, Lsń̂ mzki i De* 
:ki ne złota Talmi i oksydowane do 

iefc irków.

P ottn ron e tk i, Pularesy skorkow*. 
szyldkretowe i słoniowe, Tytonierk', 
Cygarcwki, Papierki oygaretowe, Pu. 

dełka na siarniki

S zczotk i do wt'sów i do sukień. 
Izcz' teczki do zębów i do paznokci. 
Rogi do języków czyszczenia, Scyzo 

ryki i Szozypczyki do paznokci

SRisMi i eiriiiiii:
d l a ,  d z i e o 1.

IGorsiety purysk.c od złr 1 J, do t 
•-jzczoch-ory od /łr. l -30 de 10 

letaszaze ni< pTze nakalne angielskie 
| od mr. 11 do 15.

1 tAjslonZ® ros/jsw •, iberyjae Gazif, 
l̂ ękaw: zk-'. Galony Karty do grani* 
I darki i Sztony preferausowe, Rze 
| mien;~ Uo fladńw.

fJhnuOKl. Fansohoniki i Óarbki ko- 
nkowei, Ghrnltnry k ronkowe i płó

cienne, Fartnski płócienne i oeratowe.

1 Frędzle,, Krepiny, Spięoia, R >zety. 
intasy, Sznury, Gupiki, Tsśmy, BortyJ 

nzntaś i wszelkie inne ozdoby pas 
manteryjne.

ir e “ ‘»tę amerykańską do pokrycia 
mebli, we wszystkich kolorach, żółtą 
makową i gutaperkową na przeście 

! rad k̂a nieprzemakalną.
1013 15 -0  1 Ł a słr»w e  zam iejacuw e za m ó w ien ia  w yk on u ję  ja k  n ajsp ieszn ie j i ja k  n a ja k n r a tn ie j.

Jpoleoli
powszechnie znany z taniości i do&oiwe£o t r f i n  

M A G A & Y K  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Balickiej pod L 1

... *. — *- ' AAsLal- .0 .V*. 1 !.kf

Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca
i

RO SA PIĘKNOŚCI
Od wielu lat zaszczytnie znany ś ro d e k  op ięh u za ją cy  p łe ć , 

znp i łn ie  n te sa k o d lls ij.
C e n a  f l a k o n n  1 asłe. 3 0  c n t .  -w a l. n u a t r .

Woda Anat et ynowca do utt
w y robn  a p tek a rza  Z . tent era ,

Przy codzinfiuotn używaniu tej wody zapobiega się botowi zęDOW naj- 
perrnhj Woda anatetynuwa pozostawia maer przyjemną woń w u 

stach i wzuisenia dziąsła — Cen* fiikonu 10 cnt

P R O S Z E K  D A I l i K I
wcyrobw optrlearwa  Z . M ulsera,

z a p e łn ić  n le s z k o d l f » l  (pod gwarancją) wolny od m-neralnych 
składników. NaJpje płci białość i gładkość.

C e n a  p u d e ł k a  4 0  c n t  w a l .  a u a t r .

A L G O F O N
P ew n y śro«l< k  o d  h o lu  zębó  ^  Usuwa w jednej chwili naj- 

dutkliwozy ból nie psując bynajmniej zębów.
C e n a  l t n k o n u  5 0  c n t .  w a l .  a u e t r .

Pigułki roślinne przeczyszczające, cukro *ane
a p t e k a r z a  Z .  H a k e r a .

Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p.

C ena p n d e łh a  15 cn t.

PERFUMY
n ie m ie c k ie , h > u u u sk l«  i  k r a jo w e

w różnych kapachach.
F l a k o n  o d  i ł 5  c n t .  w a l . a u s .t r .  1 w y ż e ) .

YELO U TINE
w y r o b n .  p . C h . F a y  w  P a r y ż u .  

Najlepszy francuski puder.
Jtu A rlko  Z mir. ZO c n t ., m puezTeiem, Z mir. 8 0  cn t.

M Y D Ł A
wszelkiego rodzaju, kosmetyczne i hygiemczne, 

z krajowych i zagranicznych tabtyk.

i
C e n h lk l ir o d k ó w  u n iw e rsa ln y ch  i  p rz y rzą d ó w  c h iru rg ic z n y c h  n a  ią d r n lc  g ra tis  1 fr a n c o

1228 7—8
N A  Ś W I Ę T A

poleca

W. MARSZAŁK IEWICZ
we Lwowie, ulica  Krakowska 6 

wszelkie towary konenn*, herbatę, wina, likiery
krajowe i zagraniczne w największym wyborze, poręczając za 
doborowy towar, rzetelną U3lugę i najmierniejsze ceny 

Cenniki szczegółowe na żądanie gratis i franco
iKiłKrSEfliHwŁ'

Franciszek Ostrowski
pod 1. 4 ulica Wekslarska dawniej Kapitulna

polera
swój skład wraz z pracownią

jMSw i  d la  d z ie c i
z najlepszego wyrobu i po cenach umiarkowanych.

Zamówienia z prowinijl uskuteczuiam w iak na krótszym czatie za 
nadosł*uieni znoszonego bucika, ręczne zi trwałą i eltjgsneką robotę.

Składając dzięki szaiowne P. T. Publiczności za dotychczasowe za- 
nfanie polecam się i nadal łaskawym względom. 1119 6—6

FRANCISZEK OSTROWSKI.
II

Ktobą z  p. p. właścicieli dziedzicznej

A P T E K f ,
lub kompetentów do kupna lejże 60^*0 
do SOOO złr., do interesu potrzebował, 
zechce do A p tek i w H a liczu  z mLrką
na odpowiedź adres iwój nadesłać. 1498

K A .L .O S Z J E
męzkie, damskie i dziecinne.

B U T Y  G U M O W E
pera po 8 i 10 złr.

P ła szcze  gu m ow e
aszslaiego rodzaju

P o d e w z w c y  g u m o w c e
do przymocowywania na buty 

poleca

s^eojalny s i ła -  towarów p a o w y c ł i  
Wilhelma Adama

-w® L m  o  w i e .
Obstalunki oa prowincję ">l. utu

cz ni am natychmiast. 1072 8—0

5®.Admnistracja dobr

Pawlosiów
■twjo Jaroiltff

ma do sprzedania .
B u h a j k i  rasy „sLorthorn1*. 
u u n j k l  rasy „szwyc*.
B a r a n y  pełnej i trzy ćwierci krwi rasy 

Keitichamkięj owiec mięsnych, tudzit.i 
N asien ie  m oh aru .

,  żółtych b u r a k ó w  paste
wnych. 1435 8 - 3

„ białej olbrzymiej m a r e h w l
pastewnej.

czyli weneryc-ne tak Świeżo por ac-d. 
jako też zaniedbane luc źle wyleczone, 
Tzaelkifc inne tym podobna ałapusoi, 

akntki « a i i i* a w w h ił  a p.
osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
i wpoteajję początki suchot itd. P.cay 
na podstawia ścisłych badań i iczn 
doświadczeń podłng najpewniejsze; 5 
kadiy kier; :ku rj iazk/.dli..ęj łsuto 
uy, gruntownie i pod śftsjsoiśibjszŁMy- 
fkreegą, spocjauiti ohłrob cyfitity- 
znych i sk órn y :, •wałtyosny l*k»rz 

medycyny, csurrigu i «kuu.zo--ji

-łan Kurpiel,
przy nlioy ‘dobie. rlogo nr. 13 > ni i 
... fa łu  owskiogo t o  Lwowie. irć.yaaje 
aĄ 9 ..(to 12. yrwd i r j  do *>o 
południu. 1035 13

Zamiejscowym, którym na prze
prowadzę *'ukur rfiji >4 ścisłej Kysjfr* ;;i 
Iw -ałj ih miąst*i 1 i wsiać1, prtwia 
aiemożebnej), założyć powinno, udziela 
rady listownie i wys jłu lekarstwa r  
tea posób, 11 .sAr-sat a* jm io :ss<i >>0 
prv' - i.":-';’ 1 0 idź ’.jr V.c*

Kto Mis życzy
p o ży c zk ę  a m o r ly z a c y ln ą

na majątek ziemski lub realność miejską 
na lat 13 do 47, lub tylko na czas krótki, 
k u p ić  lub a p r z r d ą ć  m a ją t e k  
zlem & B l, lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, dzierża w ę  mająt- 
ku, w y d z ie r ż a w ić  lub z a m r r n la ć  
majątek ziemski na mniejszy lub ktiększy, 
albo na kamienicę we Lwowie lub w innem 
mieście, albo c z ę ś o lo w ą  r o z p r z e *  
d l,ż  gruntów w drodze parcelacyjnej, 
raczy się zgiosić listownie lub o ibiście 
do od 4 lat we Lwowie istniejącej zare
jestrowanej lin  , : .Dom La ukowo- i ko- 
iuisowo-handlowyŁ A 'e k s a n d e r  B ile* 
Czy > ‘a w  O r lo o w h l  ulica Kościuszki 
liczba 6. 1881 13—15

N a  z b l i ż a j ą c e  s i ę

Święta WielKanocne
p o l e c a  h A n d e l

KAROLA BtŁŁARANA
i r r  l a r  o tr i e .

l k'lo Cukru eorta j. w g'owie . . złr. -  -48 1 kilo Fig sułtański.-h pudełko . . złr —-72
i a » » i i . » » •

„ rębanego ....................
n -  «6 1 „ . w ’ o o w y c h ....................„ —’4 i

1 a a — ■48 1 „ Migdałów wyb eranyoh . . .  „ 1’3*-
l n „ mi*łkiago . . . . a -  f> 2 Masztdrda francusk . r kremska
1 a „ w kosik ch . . . . —  52 Oliwa pirow«ncks
i a Cy; aly w k wał -«ch . . . o 2.— Ocet eitragonowy i ■ wykły
i a Ars m i i om areki smażony n 1 8 Opłatki. Pomarańcze, Cytryny. 

Kodzynsi bez pestek, czaru - i ćuże.i n l .zekolady . . . z}r. 1 60 180 i 2
i a Wanida

P o le c a ją c  obwfe wt m ien ion e  n a j- 
p o trz e b n ie js z e  f o ® *  ry  p o  u&.der n- 
m tarli.ow aiiycb cen a ch  s ą  stosow n ie  
i w sze lk ie  m sk ła d  h« >nliu k o  -zen* 
n rg o  w ch od zą * '» a  ty >nłv po  mo* 
żniwie tan ich  ce n a ch  d o  n a b y cia .

Obataluaki, której 50 zł.-, wynoszą, odets' 
wi-m frmko do ksźdej itaeji >ol«jowej nie 
licząc nic za opakowanie. 1006 7—0

9fit M. i'
Heleryiiapi

iyplomowat j  i posiadający rrzległą pra
ktykę poleoa «ię S żniwnej Fobii z c 4oi 

Mieszka: Ulica Grodeoka 1.1 (naprze- 
uw kościoła Św. Anny. 1508 2—8

Właśnie wyszło nowe wydanie 
W y o i ą g u  L e z p l r t n e g o  r lu9 
wydania 1L itr. dzieła :
„Dra Airy metada Maturalnego

Leczenia-
zawierające liczne ś -riadectwa szczę
śliwie wedłng tej m. tod- uleczonych 
Wyciąg ten przesyła Richtera o. k. 
eadwurna księgarnio nakładowa w 
Lip1 ku, na żądanie każdemu bezpła
tnie i fanko 130 - -5

Każdy chory powinien sobie wy
ciąg ten sprowadzić i rrzepat-syć, 

piwu- ścią o skutedt- itci t«jl 
przekonanym zostanie

ę t > O O O O O d i O O O O I O M 9 i > i 3 U O O D 0 0 9 a
JXh  zb liża jące  się  lw ię t a  W ie lk a n o c n e

poleca

O U K I K H N I A
p oi firmą:

IH. KOSTECKI we Lwowie
wyszczególniona redalaui zasłńgi na wystawie krajowej w rokn 1817, 

za do-k.nałe i eleganckie wyrobv oukiernirze.
W l c l h l  n / b ó r  przedmiotów z enkru a mianowicie: H ts r B ir k ó z , 

p i s a n e k ,  t a l e r z y k ó w  1 s t o l lk e w  z  ś w l ę c « n t m ,  oraz kwia
tów, m auzku róż jo kolorowego i rozmaity ch ozdób do sonów, bab 
i mazurków.

WWMy a s o r t y m e n t  najwyborniejszych cukrów deierowyoh. czekola
dek. owoców smarzonyob, galarćt-.k, konserw i karmelkó... 

u o n b o n te ry  strojno i udełeozka kartonowe Paryskie w r.a;uo' 
wszym gni cie.

t  z e k o i  j o  a ra wagę i w pad. teczkach ozdobnych z najsławniejszej 
fibry ki Maastua w Paryżu 

L i k i e r y  1 w in a  francuskie, hiszpańskie, włoskie i holenderskie, jako 
też ródki wyborne własi eg. wyrobn.

Za-ówienia wszelkie w miejsou lnb ra p-owin^ję wykon^wuja się 
starannie i puktsa nis. "  14H2 2—3

"Wina w o flaszkach beczkach.

Dirzy ulicy 
i t i b l e n k i e g o  I

| za reggitą. Gróieck^
| bogdaaAwka I. i£.

.CD

a z
« metody przekonany!!!

8 Y R O P
sosnowo -balsamiczno -  zioło w j

&l»kf. llańkhwskie-fi,
irzez op. lekarzy wypróbowana środek 
• e wszellarh uporozywyoh katarach, dłn 
ro trwały oh kaszlach i ohrypkacp przy 
-.apalenin kanałn oddechowego (Bronohi 

tis), w rozdemie płuonwej
i w J < ( . o k l n . a a u .

dknteoznośó potwierdzają liczne świnde 
t i podziękowania, które do każddj 

flaszki *ą dołąozine.
Główno składy utrzymąją: we Lwowie 

. J Mik >la» h, w Krakowie p. W. Re 
i/h, w Wiedniu J. Weist apteka Tnoł 
auł en Nr. 27, w Wars_awie H. Kncha 
"y.«w«ki, w Wilnie P. Grnł-w*ki. w Prze 

vś'n n " “ bImot 1001 14 ~f

ooaooioioo&oftoeoGpot
P ia n i o  r o ln ic z e ,  g o s p o d a r c z e  i  p rz e m y s ł u* w e,

dla wszystkioh
gospodarzy i Kolek włościańskich

„POSTĘP ROLNICZY”
wychodząoy pod redak iją

S t a n i s ł a w a  P r z y n i c z y ń s k i e g o  ,
rozpiozął od 1 styc-mia >879 r. III. rok wydawniclwo, a wy-bo Izi odtąd

c o  t y d z i e ń  w ce c z w c a r t e t r .
Podsje w duchu popu'fl nym i jtsnym artyhnły gospodarcze zastosowane 

( o car su, które najbliżej obchodzą gospodarza: o ołodozmiena.h, pszaselnictwi 
leśnictw ), ogridm.itv * . gospodarstwie’ kob.ocem i domow m. B ra k  powssze* 
c h n y  ośw.-.iy gospodarczej w-az z lichwą, wywłaszcza gospodarzy z majątków 
coraz to więcej, dla tego starajmy nę o ootęgę rtraMu, ' tóra stworzy ula na 
irną przyszłość i dob.obyt, i pracując umysłów o powiększą się dochody go po- 
d r“twa. L.ecb w każdej wsi, jak’ dobry go ipodarz życzliwy wiarus weźmie się 
do t>go i d r n g lm  i. t s m  t a n ie n .  p t ś m le  g o s p o d a r c z y m  p o w ie ,  do 
nabycia go zaohęci, zbierze rd tioh pie ądze, a potem ^spbjór  a poczcie żądaLą 
ilość egzemplarzy. „Postę > Roi liozy- wychodzący w Byt'•min (Be itben O.-S.j za 
pisywać można n a  w s z y s t k ic h  urzędach poc towyoh w państwie anstriackiem 
za cenę kwartalną 6 0  C e n tó w  (ożyli 1 markoj. 1469 3 3

P o l e c a  s w ó j

W 1W I K  W I I A .
P r z y  w y s > ł k u c h  ju a  p r o w i n c j ę  O i l -  

Hcza się miejscowy pedatek | 
k o n ^ u  m c y j  a y  -

S z a m p a n y  i  P o r t e r  a n g j l e l w k i .

ld.51 2—C
n
cCO
7C

W a ż n e  d la  c h a ry c h  n a  u czy.
Z dniem 1. marca b. r otworzył we Lwowie przy ulicy Dominikański j 

nr. 2 Z a h 'a d  1» * zn iczy <iia ch o ry ch  n s  o czy , urządzony na wzór 
paryskich tego ndzaju instytutów (^ mbulatoir des malades des yeux).

Ordyu wać lędę codziennie:
od godziny 9 — 11 pr.ed południem (ordynacja zwyczajna),

„ 3 — 4 po południu (oraynacja nadzwy- zajja)
Chorzy zgłaszający się na zwyczajną nrd/nację otrzymają bezpłatnie radę 

i lekarstwo.
Długoletni pooyt moi na Ws ihódzie, nastręczył mi sposobność badania u 

źródła grasujących tam najrozmaitszych słabości oczu, a nabyte tamże doświad
czenia w tyi i ki runku, pomnożyłem i zużytkował-m praktycznie przez daLze 
studja ja  kl.n-kaob ocznych we Wiedniu, Berlinie, Zurychu. Monachium, głó
wnie zaś w szpitalach ocznych pai^skicb. i mam to przekonacie, że używany 
obecnie przezomnie sposób traktowania słabości oczny ch na zasa lach paryskiej 
szkoły, odpowiada najnowszym najracjonalniejszym prawidłom wiedzy lekar
skiej w tym zawodzie. 1347 7—0

Ljiluem zr,« staraniem m. jem będzie, zaufanie i łaskawe względy jakiemi 
mnie szanowna P. T. Publiczność zaszczycić zechce, sumiennem i roskl wem 
zajęciem »ię o^olo chorych, w jaik najkrótszym czasie usprawiedliwić i na 
takowe staie zasłnżyć.

Dr. 1* Rogemwelg.
em. p r y m a r j u s z  i o k u l i s t a .

' Główny Stjad Nasion
J. A  W,

S l a t l i e n c z a

we Lwowie pl. Marjacki I II
poleca całkiem śwltiego zbioru 

Im ion a  Jarzyn, Kwiatów, Traw, Roślin paste
wnych, Kouiczyny krajowej, i oryginalnej Lu
cerny francuskiej, Nasiona Leśne, Krzewów i t. p.

Drzewa owocowe i dla ozdoby parków. Rółe, Gaorglnie 
jako też wszelkie Rosady, Jarzyn i Kwiatów. 1420 4-?

Za zdatność kiełkowania wszystkich Nasion ręczymy.
Cenntr.i rozsełamy na żądanie franco.

N  A .  Ś W I Ę T A !
FRANCISZEK UNDEREA

H ANDEL WĘDLIN
t * r z y  u l i c y  H r u k o r c s k i e j  p o d  I. l i 5 ,

m» zaszczyt przy nad ho lżących świę‘ ach pelecić Szajowne;publiczności

\ / swój bardso oblit/ zapas

^ ^ > vvru bóv  Tędlintarshłch
ft mi nowiri^: s z y n e k ,  M e łh w a  p o U h l  h  p le C B o n y ch  1 <ko 
g o t o w a n i a  1 r a l a o y c h  1 y t e k a n y c h , p o l ę d w i c ,  w ę d z o n e k ,  
o z o r ó w  w ę d z o n y c h  w o ł o w y c h ,  c i e l ę c i n y  m a r y n o w a n e j  
i  w ę d z o n e j ,  jakot ? s a l a m i ,  "u ia d A w , s a l c e s o n ó w  i różnych 

de.ikatesów wędLmrski 3 h , a to po n-j;ań*z>ch cena:h targowych. 
Przyczem oznajmis, iż mając znaczniejszy zapas do^o^'wej j-.k. ści 

s ł o n in y  1 s m a lc u ,  takowe artynnły w wipki;ych ilościach, po zna
czni. miżonej c«*nie tai go yej aprzt da.o,

Z.móy iunia przyjmuje -ó łni^ż i Da pr wincję za zalioz | z zirę- 
f;zB>em z* dobroć tiwaru i aknratną dostawę. 1497 2—3

■ tAłłi* - .E. ~ i i jjiu i i .i i — - A ..azjp.. (  ;

O r y g in a ln e
Orjentalne mleko róża.me

ten hygłeniczny kosmetyk non plm nitra aptekarza. 
K A R O L A  RtTM i A.

Ten śs istny preparat nadaje »kor.e natyobmiaat 
delikatny , lśn iąoo-b ia ły  i  m łod oo ia n n o-św u ży  k o lo ry t, 

jakiego ża lnym inayu środkiem kosmetycznym osiągnąć nie można, od
dala pod gwarancją nłeć żółtą i brunatną i czyni twft-dą, chropowatą 
skórę miękką, gładką i pełną. Misko różanne jeat abso^tn e nieezko 
dliwe i jest pewnym środkiem leczniczym i prezer Jstjw ym  przeoiw 

y.ęgrom, wy -zutoui, czerwouiśoi skóry. 1 flskon 1 złr.
D r a  L a n d a u e r a

A r o n a t f C L i i y  U a  K u m  d o  w ł o s ó w .
Ten świetnie paohniąoy biliam dj.tda orzeźwiająco i pobudzająco 

na akórę płowy, przeszkadza wypaaac n włieiy., wyć ,1. par ple najdalej 
w 8 Im sub, wspiera porest włosów mw. t  na łysych izęśiiacb, utrudnia 
prędkie siwienie, d*je włosom na’p ęknje,szy p> iyek i poduesi w /udd- 
Wiająny sposób delikatność i eltstyczność takowej Flakon 1 złr.
.1 B » l»a u  ten przew yżua w uyatko latnlejącc!!

P raw dziw y  dostać można u 5352 6—6
K a r o lu  M tieta n i e t ę p c y ,  W ie n  J ,  K a lt f l ic h g a e e e  i*.

8kłady we WLzyitkich renomowanych aptekach i handlach. 
Stazegćłowe prc><>peku I przepisy używania gratis I fra ko.

ł|l

Ciągnionie już 1. tw ietnia

i  grbmes/ go zfe i  
M  tj*g proM* go L,50

.1 R a z e m
g !t jlk o  O złr. w. 

i stempel.
Odbiorua 10 wiedbńskich promes rozmaitych “ iryj, otrzyma 1 p ff i l  

taesę bezpłatnie, 11—13
t f l d r n r  w j/gran im 4 0 0  OOO d r .  tf a  

Główny lot* z r. ;*839 został wygrany u nas dn a 1. mt r -a 1879.
TK A ■ «jZ- C o . 9 W l e u ,

K a rE tu erst*a ise , Nr. 16, e lsern es  H ans.

^ o o o o a o c  * a t J t W 3 i u
s f l l a s  p o w l ł t s d a o u j ^

a i> u O u > J O O O ©

W  zaW k  * *

akcyj kolei Rudolfa
KAliTOR WYMIANY

SOKAL i L IL IO
mUdwla dostanie nowych arkuszy kuponowych

do akcyj kolei Rudolfa
z a  m i e r n ą  p r o t e i n  i ą ,  1017 m-«

tuozieź. kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety p^d najicorz^stniejszemi warunicami

r _ Zlecenia z prowincji atkntcczni&ją uię bezzwłocznie. S
S j o o 'c i m m » o o o o o  o o r o o ę g o o g o a

I  W y s z c z e g ó ln io n e  n a  w y s t a w ie  k r a jo w e j r
«  K E D A L E H  Z A 8 L D G I .
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N a l i k i ^  a l  H a k k i s
(balsam roślinno-żywiczny),

nsmieraa najgwałt-wuiejssy ból zę' ów, uenwa i.ajbob śni jjz» fluksjo, 
goi wszelaie z.ranien'» i ow .odzeria pst, dzk*eł i ję :ykn, z*pobi-ga jp 
tworzeniu »ię wrzodów na dziąsł-ch i osadzaniu oię csŁieri na zę- w.* 
bach. Driąsla azmacnii , ożywia i fTdyyr* a natnrąjpy zdr wy ko- 0 
lor, nsnwa ni^pr-yjeninj za iacl z u t Zęb m nadaje śliczną bia?ośó ^  

i zaoobieg" psuciu się i próchnieniu tyc'..ie.
C e n a  1 a ł r .  S ł  c n t .

Rośtfnno-aikaliczny proszek do z^ó»7;
Kwłaje zębom białość, mmwi k«Tp.uń i Vwn>-, które rprowadzsją 

b ó l i  p ró ch n ie n ie  zębów .

A T R A M  i  : >  r
■cza-ny kampeszowy, przewyższa wzys k i dotyohcsss !L~nft atra- 
ra ict ,, in*e -lei>ieje, j ;«j 0 ’v l , »  się, cic gęstnie e, p'ór nie pauje, 
je »t nieszkodliwy, płynr-y i ezarr y r«z na rawsze litr po 00 cnt., 

flasz‘ czki po cnt. 0, 17, 2(i , 30.
Atrament do znaczenia bielizną bez gumą 30 cnt 

« l  A  IS I M U T A  * O W  j L C a j
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"Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego.^


